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PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gaze
ty Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wieli abonentów zapistijo 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnia bardzo prowadzeniu książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ
ry opłaci z góry "Gazetę Polską” na 
cały rok, premię czyli podarunek warto
ści jednego dolara w książkach znajdu
jących się w naszej księgarni, tak po
wieściowych, jak i Historycznych, jako 
też do Nabożeństwa, za dopłatą lOc. na 
przesyłkę tejże premii. Jeżeli na pre
mię wybierane są Boczniki Tygodnika, 
to trzeba dołączyć 40c. na przesyłkę.

"Gazeta Polska” na cały rok ko
sztuje $2.00, na pół roku $1.25, na cztery 
miesiące $1.00, na kwartał 75c.

"Gazeta Polska” do Europy kosztu
je $3.00 bez premii, a do Kanady ko
sztuje $3.00 z premią.

Jeżeli książka wybrana na premię, 
kosztuje więcej niż dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np.: Kto sobie wybierzo 
w premii powieść Hrabia Monte-Crysto, 
która kosztuje $2.00, to odciąga sobie 
dolara jako premię, a dolara, przysyła 
razem z prenumeratą 1 dołącza lOc. na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak 1 starzy 
abonenci "Gazety Polskiej”.

Katalogi książek 1 obrazów wysyłami 
każdemu na żądanie, bezpłatnie.

“Gazetę Polską” można zapisywać 
każdego czasu.

Na zmianę adresu należy przysłać 
, ntów w znaczkach pocztowych.

r NASI PODRÓŻUJĄCY
AGENCT T ąPżO^fKTO^Y.^

Naszymi podróżującymi agentami są, 
posiadaja nasze zupełne zaufanie i ma
ją prawo kolektować za "Gazetę Pol
ską” i książki na co wydają kwity:

Pan W. Badomski kolektuje w Gene
seo, W. Dak., Little Falls, Minn, i oko
licy jako to: Flensburg, Morris, Avon, 
St. Anną, Opole itd. itd.

Pan W, Michalski, Paweł Łukaszew
ski, Antoni Paprocki, Józef Poczekaj, 
Tomasz Bednarek i Jan Kowalewski, 
kolektują za Gazetę Polską w Buffalo, 
Schenectady, Poughkeepsie i okoli
cznych miastach w stanie New York.

Następnie w Scranton, Wilkesbarre, 
Plymouth, Shenandoah, Mt. Carmel, 
Erie i okolicznych miastach w Stanie 
Pennsylvania.

Pan Pawłowski kolektuje w całym 
stanie Pennsylvania, Delewarc, New 
Jersey, obecnie odwiedza abonentów w 
Philadelphia i okolicy.

Pan Stanisław Góralski kolektuje w 
Worchester, Webster i całym Stanie 
Massachusetts ’ Rhode Island.

Pan Teodor E. Winiarski kolektuje 
w stanach Illinois, Wisconsin, Indiana.

Pan Fr. Pisarek, 520 HudBon ave. 
Rochester. N. Y., kolektuje w Stanie 
Michigan i Ohio.

Pan Józef Juniewicz So. River, N. J.
Pan Józef Girin itd. kolektuje w 

Kenosha, Wis. i okolicy.
Pan Br. Florkowski, 430 Lovett str. 

Detroit Mich, kolektuje w mieście De
troit i okolicy.

Pan A. Czajko, 605 Jarvis ave Wi
nnipeg, Canada.

Pan Wł. Bańkowski 3696 S. 65ave., 
Cleveland Ohio, kolektuje w całym sta
nie Ohio.

Pan F. Frączkowski. 268 Elm cor. 
8th str. Wyandotte Mich., kolektuje w 
Wyandotte i okolicy.

Pan Jan Przybyslawski kolektuje w 
Mass., Conn. itd.—

Pan Jan Roszkowski, (Parkville) 
Brooklyn, N. Y. kolektuje w Chicago, 
New York City, Brooklyn, Greenpoint, 
Jamaica, N. Y. i Bayonne City, N. J.

Pan W. F. Krysiak, 156 Pleasent str 
Northampton Mass., kolektuje w Chi
cago, Northampton, Mass, i okolicy

Pan S. Kotkowski, kolektuje w Chi
cago Ill. i okolicy.

Pan Józef Apelman 26 0 E. Alleghe
ny ave. ma prawo do kolektowania w 
Philadelphii i okolicy.

Pan Br. Slugowski kolektuje w Ham
mond, Ind. i okolicy.

Pan A. Mikołajczyk kolektuje za 
„Gazetę Polską w Chicago" w New 
Haven, Conn, i okolicy.

Abonenci, którzy mają płacić prenu
meratę za „Gazetę Polską", a idą do 
praey, niechaj pozostawią w domu pie
niądze i upoważnią swoje żony do za
płacenia abonamętu, a odbiorą zaraz 
iwo'e premie, jakie sobie obiorą, po
nieważ wieczorem po 6ej godzinie 
wnet zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje.

W. DYNIEWICZ.

DO ABONENTÓW.
Kto z czytelników ma na adresie 

znaczek "Mar8”, to znaczy że prenu
merata jego skończyła się w marcu 
1908 roku. Kto chce nadal "Gazetę 
Polską” odbierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w przeciwnym 
razie wysyłkę gazety wstrzymamy.

W. DYNIEWICZ.

WIAD0M0ŚGI_ZA6RANICZNE.
Pożar sławnego teatru.
LONDYN, 25 marca. — 

Dziś z rana spalił się tu je
den z najsławniejszych te
atrów londyńskich “Drury 
Lane”. Ogień zauważono 
zbyt późno i akcya straży 
ogniowej musiała się ogra
niczyć do ratowania sąsie
dnich budynków, zamie- 
szkłach przeważnie przez lu
dzi ubogich. Przerażejące 
sceny rozgrywały się, gdy 
biedacy zbudzeni ze snu, 
starali się uratować część 
swego “majątku” w posta
ci lichych mebli.

Skandaliczny proces.
MADRYD, — Rozpoczęto 

tu przesłuchiwanie świad
ków w procesie, który ro
dzinie królewskiej wytoczyli 
spadkobiercy Heleny Sanz, 
słynnej niegdyś śpiewaczki 
a kochanki króla Alfonsa 
XIII i matki dwóch jego 
synów. Jako pierwszy świa
dek zeznawała królowa ma- 

■fcka Krystyna. Stroną skar
żąc;? są d\Va/ synowie Helu* ’ 
ny Sanz, żądający prawne
go spadku po ojcu.
Bojkot towarów japońskich.

HONGKONG, 25 marca. 
— Bojkot towarów japoń
skich przez Chińczyków za
aranżowany przybiera coraz 
większe rozmiary i będzie 
prowadzony nadal w myśl 
dobrze ułożonych planów. 
Na murach miasta porozle- 
piano kartki z wezwaniem 
do “krwawego” bojkotu, 
gdyż Japończycy okazali się 
ostatnio barbarzyńcami. O- 
głoszenia nadmieniają tak
że, że rząd chiński nie lubi 
swego ludu, skoro ustąpił 
Japonii w ostatnim konfli
kcie. Inieyatorzy bojkotu 
spodziewają się tą drogą 
zrujnować Japonię w krót
kim czasie.
Japonia chcę najwspanialej 

przyjąć flotę.
TOKIO, 24 marca. — Ca

ła prasa japońska, bez 
względu na stanowiska par
tyjne, wyraża wielkie zado
wolenie z tego, że amery
kańska eskadra wojenna za
winie do portu japońskiego 
Yokohamy. Wszystkie pi 
sma upatrują w przychyl- 
nem przyjęciu zaproszenia 
najleprzy dowód przyjaźni, 
jaką żywi Ameryka wzglę
dem Japonii. Według na- 
deszłych tu sprawozdań flo
ta amerykańska przybędzie 
do Yokohamy dopiero w li
stopadzie. Gazety nawołują 
rząd, ażeby nie skąpił pie
niędzy na jak najwspanial
sze przyjęcie.
Małżeństwo księcia Abruz- 

zów.
RZYM, 24 marca. — Po

stanowiono, że ślub kościel
ny księcia Abruzzów z pan- 
ną Katarzyną Elkins odbę
dzie się w Rzymie i pobło
gosławiony będzie przez kar
dynała Gibbonsa z Washin- 
gtonu. Podczas ślubu będą 
obecni oboje królestwo wło
scy, członkowie rodziny kró

lewskiej, dostojnicy pań
stwa, prezydent senatu i 
Izby deputowanych, którzy 
również podpiszą kontrakt 
ślubu.

Senator i milioner “Ste
ve” Elkins, ojciec narzeczo
nej, obdarzony, zostanie 
przez króla włoskiego łańcu
chem orderu Annunziaty. 
Jest to najwyższe odznacze
nie włoskie, które udzielane 
bywa tylko członkom rodzin 
królewskich i najwybitniej
szym dyplomatom zagrani
cznym. Kawalerów tego 
orderu król nazywa “kuzy
nami”.

Odwiedziny naszej eskadry 
w Australii.

MELBOURNE, Austra
lia, 25 marca. — W kołach 
rządowych spodziewają się, 
że amerykańska eskadra 
zabawi w Melbourne i Syd
ney po dziesięć dni. Oba
wiają się jednak, że wsku
tek przyjęcia zaproszenia od 
rządu japońskiego i chiń
skiego eskadra będzie zmu
szona skrócić swój pobyt w 
portach australskich.

Wybuch w fabryce prochu.
SANTIAGO, Chile, 24 

marca. — Wczoraj nastąpił 
straszny wybuch prochu w 
Ratucs, miejscowości odle
głej stąd o 30 mil. Wybuch 
był tak silny, że wszystkie 
domy okoliczne zatrzęsły się 
w posadach. Pomiędzy mie
szkańcami powstała panika, 
gdyż wszyscy mniemali, że 
powtórzyło się trzęsienie 
ziemi. Wyrządzone szkody 
są bardzo znaczne. O stra
tach w ludziach nic dotąd 
nie wiadomo.

Wielkie oszustwo.
PARYŻ, 26 marca. — 

Wczoraj Henryka Rochette 
przeprowadzono w towarzy
stwie sędziego śledczego do 
banku francusko-hiszpań
skiego, ażeby przy spraw
dzaniu książek mieć oszusta 
pod ręką. Przed budynkiem 
bankowym zgromadziły się 
tłumy ludu, z których część 
obrzucała go wyzwiskami, 
część zaś wznosiła okrzyki 
na jego cześć i obrzucała go 
kwiatami. Kwiaty te po
chodziły ze strony licznej 
rzeszy personalu damskiego, 
który pracował pod Ro- 
chettem w banku.

PARYŻ, 26 marca. — Ca
łe tłumy depozytorów i wie
rzycieli obiegły dziś banki, 
zamknięte sądownie z po
wodu oszustw popełnioncyh 
przez aresztowanego przed 
kilku dniami Henryka Ro
chette. Oszustwa te docho
dzą do 30 milionów dolarów. 
Najwięcej poszkodowani zo
stali drobni depozytorzy, 
przeważnie robotnicy i rze
mieślnicy. Rochette miał 
miesięcznie opłacać $15,000 
rozmaitym osobistościom ze 
świata dziennikarskiego i 
politycznego, ażeby zataić 
te oszustwa. Twierdzi on 
wciąż jeszcze, że aresztowa
no go tylko wskutek intryg 
politycznych i oświadcza, że 
wnet zostanie wypuszczony 
na wolność.

Trzęsienie ziemi w Meksyku
MEXICO CITY, 27 mar

ca. — Miasto Chilapa w Sta
nie Guerrero zostało prawie 
doszczętnie zniszczone ubie
głej nocy przez trzęsienie 
ziemi. Całe miasto jest w ru
inach. Co chwila wśród zwa
lisk wybuchają pożary, a 
ogień coraz bardziej się roz
szerza. Mieszkańcy w po
płochu uciekają w pola. Ko- 
munikacya telegraficzna 
przerwana, wiadomości do
chodzą z innych miast, do
kąd uciekają nieszczęśliwi. 
Ogromny niepokój panuje 
wśród katolików o życie bi
skupa prowincyi Guerrere, 
który obrał sobie rezyden- 
cyę w Chilapo. Katedra naj
starsza świątynia w kraju, 
która była srodze uszkodzo
na podczas ostatniego trzę
sienia w kwietniu 1907, po 
wczorajszej katastrofie le
gła w gruzach. Miasto Co- 
stepee, Concepcion i Fetilla, 
liczące po 2,500 mieszkań
ców, również w stanie Guer
rero położone, formalnie zni
kły z powierzchni ziemi. O 
liczbie zabitych niema dotąd 
pewnych wiadomości, lecz 
straty w ludziach mają być 
bardzo znaczne.

Miasteczka San Jose, San 
Lorengo de Moreux, Quere
nos i Oxatical, wszystkie po
łożone w bliskości Chilapy, 
srodze też ucierpiały.

W miasteczku San Jose 
około pięćdziesięciu modlą
cych się w kościele robotni
ków zostało pogrzebane w 
ruinach kościoła.

Wstrząśnienie dało się od
czuć również w Vera Cruz i 
wywołało panikę w teatrze. 
Zebrani, przerażeni zaczęli 
się cisnąć ku wyjściom, du
sząc się wzajemnie. Podczas 
paniki utraciło życie, pomię
dzy innemi, Amerykanka p.
E. Jeannette Dorville.

San Guerrere jest niejako 
stałem siedliskiem trzęsień 
ziemi w Mexyku. Jeszcze 
za czasów Cortezów silne 
trzęsienia ziemi powtarzały 
się bardzo często i burzyły 
miasta i wsie, opóźniając 
rozwój ekonomiczny kraju. 
W kwietniu 1907, Chilapa, 
Chilpacingo, Eixtla, Omete- 
pee i Elapa ucierpiały sro
dze od wstrząśnień i więcej 
niż 10 osób zostało wówczas 
zabitych. W styczniu 1902 
zdarzyło się trzęsienie nad
zwyczajnej siły i zburzyło 
kilkanaście miasteczek. 
Ofiary w ludziach liczono na 
setki.

ST. THOMAS, D. W. I., 
27 marca. — Silne wstrząś
nienie dało się tu odczuć we 
czwartek po południu, wy
wołując nieopisaną panikę 
wśród mieszkańców, nie wy
rządzając jednak żadnej 
szkody.

WASHINGTON, D. C., 
27 marca. — Trzęsienie zie
mi, które zniszczyło miasto 
Chilapa w Mexyku, było za
rejestrowane przez tutejsze 
obserwatoryum astrona- 
miczne. Pierwsze wstrząś
nienie było o wiele silniejsze 
niż następne i zaczęło się o 
6:09:22 pp., drugie wstrząś- 

nienie dało się odczuć o 
10:45:22 p. p.

Czas trwanie pierwszego 
wstrząśnienia 5 minut i 3 
sekundy. Odległość od-miej
sca trzęsienia trochę więcej 
niż 2400 mil. Wstrząśnienia 
były również zarekordowa- 
ne na seismografach w Chel- 
tentam, Md., i Albany, N. Y.
“Honor” oficerów rosyj

skich.
PETERSBURG, 27 mar

ca. — Komisya wojskowa, 
w której skład wchodzą 
wielki książę Mikołaj, mini
ster wojny Ruediger i kilku 
wysokich oficerów, zażąda
ła od jenerałów Focka i Re
issa, aby natychmiast podali 
się do dymisyi. Jenerałowie 
ci, którzy niedawno byli 
współoskarżonymi Stoessla 
w procesie o poddanie Portu 
Arthura, otrzymali oprócz 
tego ostrą naganę urzędową. 
Jenerał Reiss usłuchał po
lecenia komisyi bez waha
nia. Fock natomiast dumnie 
odpowiedział, że dopóty nie 
poda się do dymisyi, dopóki 
nie skończy się śledztwo, 
wytoczone mu z powodu po
jedynku z jenerałem Smir- 
nowem.

Stoessel, który już zaczął 
odsiadywanie dziesięciole
tniej kaźni w twierdzy pe- 
tropawłowskiej, spędza tam 
obecnie swój czas na pisaniu 
pamiętników.

Dżuma w ękwatorze.
GWAJAKWIL, 27 mar

ca. — W szpitalach tutej
szych leży 69 osób, chorych 
na dżumę. Oprócz tego kil
kanaście chorych znajduje 
się w domach prywatnych. 
Położenie jest bardzo gro
źne. Rząd bierze się energi
cznie do zwalczania strasz
nej zarazy.
Z parlamentu Holenderskie

go.
HAGA, 27 marca. — W 

Izbie niższej Stanów Jene- 
ralnych przeszedł znaczną 
większością traktat holen- 
dersko-amerykański, mocą 
którego zniżone zostało cło 
na mięso, importowane ze 
Stanów Zjedn.

Rewolucya na Haiti.
PORT AU PRINCE, 27 

marca. — Odpłynął dziś stąd 
krążownik niemiecki “Bre- 
men”, zabrawszy na pokła
dzie wszystkich rewolucyo- 
nistów, którzy byli się 
schronili w francuskim i nie
mieckim konsulacie. Krą
żownik odwozi ich do posia
dłości angielskiej Kingston, 
na Jamaice.

Przybyła tu dziś łódź 
działowa Stanów Zjednoczo
nych “Paducach”.
Nieporozumienie dyploma

tyczne.
WASHINGTON, D. C., 

28 marca. — Przed kilku 
dniami rozniosły telegramy 
wiadomość, że ambasador 
Stanów Zjedn. w Berlinie, 
Charlemagne Tower
zawiadomił prezydenta Roo- 
sevelta, że cesarz Wilhelm 
nie życzy sobie dra Hill’a 
na następcę Towera.

•••••••••••••••••••••••••J Z przyczyny sprowadzenia z Europy za kilka- ?
• naście tysięcy dolarów Książek do Nabożeństwa na
• sezon zimowy, a które dla krachu nie zostały sprze-

dane, jest
• Do Sprzedania za Pół Ceny •
• w Księgarni W. Dyniewicza, 532 Noble ulica, Chi- £
• cago, Ul., wartości kilkadziesiąt tysięcy dolarów

Książek do Nabożeństwa, Żywotów Świętych, Śpię- q
• wników, Powieściowych, Naukowych i Kalendarzy £
• na rok 1908, tak sprowadzanych z Europy jak i tutaj •
• drukowanych. •
• Wszelkie artykuły znajdujące się w Księgarni, •
• tak samo rozprzedajemy za PÓŁ CENY. •
• Rozprzedawanie ZA PÓŁ CENY Książek i •
• Wszelkich Artykułów w Księgarni się znajdujących •
• potrwa aż do 28 Czerwca b. roku. •
• Zamieszkali w Chicago i okolicy mogą przyby- •
• wać po zakupno każdego dnia do 9 godz. wieczorem, •
• a w Niedzielę do 6 godz. wieczorem. •
• Pozamiejscowi niechaj dołączają lOc do każdego •
• dolara zakupna na przesyłkę, lub też doniosą najbliż- •
• szy Ofis Expressu, a przesyłkę sami opłacą. •
• Katalogi wysyłamy darmo. •
• W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL. •

nego zawiadomienia nie był 
przesłał Rooseveltowi, gdy
by cesarz Wilhelm nie był 
mu kilkakrotnie o tern 
wspomniał.

Jednem słowem cała spra
wa jest bardzo zawikłana i 
niemiła dla rządu washin- 
gtońskiego. Sekretarz stanu 
Root bowiem mniemał, że 
Dr. Hill, jako jeden z naj
zdolniejszych urzędników w 
służbie dyplomatycznej, bę
dzie godnym następcą To
wera w Berlinie.

Berlińscy przyjaciele To
wera jednak dowiedzieli się, 
że Dr. Hill jest człowiekiem 
poważnym, uczonym, ale nie 
udzielającym się wiele w to
warzystwie. Gdy natomiast 
Tower, posiadający olbrzy
mi majątek prywatny, urzą
dził wspaniałe apartamenty, 
w których przyjmował naj
wybitniejsze osobistości sto
licy. Cesarz Wilhelm często 
bywał u niego na obiadach. 
Wobec tego najprawdopo
dobniej nie chcąc towarzys
kiego Towera, a na jego 
miejsce dostać uczonego i 
skromnego, ale stosunkowo 
biednego dra Hili'a, klika 
dworska wpłynęła na cesa
rza Wilhelma, ażeby ten nie 
przyjął jako przedstawien 
ia Stanów Zjedn. dra HilTa.

BERLIN. 30 marca. — 
Cesarz Wilhelm ulegając 
niewzruszonemu stanowi
sku prezydenta Roosevelta 
i całej opinii amerykań
skiej, sympatycznie odno
szącej się do nominacyi dra 
J. Hilla ambasadorem ame
rykańskim. cofnął swój 
sprzeciw do pewnego stop
nia oponujący tejże nomi- 
nacyi. Nadto oświadczył, 
że z “przyjemnością”przyj- 
mie Dra Hilla jako amba
sadora Stanów Zjelnoczo- 
nych w Berlinie.
Dar dzieci amerykańskich.

PARYŻ, 30 marca. — Po 
dziesięciu latach przeróbek, 
zwlekań i wyczekiwań. od
słonięty zostanie nareszcie 
tej wiosny przed pałacem 
Luwru pomnik Lafayette’a, 
ofiarowany Francyi przez 
dzieci amerykańskie.

Sprawę tę, w której na- 
bruździł niewątpliwie i 
przedewszystkiem cesarz 
Wilhelm, inspirowana pra
sa przedstawia w sposób 
następujący:

Dnia 4 listopada z. r. am
basador niemiecki baron 
Speck von Sternberg urzç- 
downie' zawiadomił prezy
denta Roosevelta. że cesarz 
Wilhelm przyjmie dra Hil- 
l’a jako następcę po amba
sadorze Tower.

Tower dnia 19 marca b.r. 
przesłał depeszę do sekreta
rza Stanu, że cesarz Wil
helm Ililla nie przyjmie ja
ko ambasadora, a to z tego 
powodu, że Hill podczas wi
zyty księcia pruskiego Hen
ryka w Ameryce w r. 1902 
nie zajął się księciem na
leżycie.

Na rozporządzenie Roo
sevelta, sekretarz stanu 
Root wysłał telegram do To
wera, wyrażając zdziwienie 
z takiego niespodziewanego 
obrotu rzeczy i żądając bliż
szych wyjaśnień.

W odpowiedzi Tower za
wiadomił Roota, że obszer
ny list z wyjaśnieniem wy
słał do prezydenta Roose
velta. List ten nadejdzie do 
“Białego Domu” we wto
rek.

Dziś coraz wyraźniej wy
chodzi na jaw, że berlińscy 
przyjaciele Towera uknuli 
spisek, ażeby go zatrzymać 
nadal na swojem stanowi- | 
sku. Przyjaciele ci zaręcza- i 
ją, że Tower z tym spis
kiem nie miał nic do czynie
nia. Tower, który zawsze 
odznaczał się taktem w służ
bie dyplomatycznej, nie po
winien był- jednak na wła
sną rękę informować prezy
denta Roosevelta o tern, czy 
dany kandydat aa ambasa
dora mile będzie przez dwór 
widziany, czy nie. Takie 
sprawy załatwia urzędowo 
ambasador państwa, które 
protestuje przeciw kandy
daturze.

Tower jest bardzo dobrze 
widziany u dworu niemiec
kiego i na swoją obronę o- 
świadcza, że nigdyby podob-
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, Które wysyłamy 

do Europy, jest następujący:

МАККА do Niemlac, W.
Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodu. 1 Zachodnich^. . _
i Szląsku 24 i» 15c

KORONA do Austryl, Ga-
licyl, Czech, Morawil i Si n-Węgier 201» 2»C

KUBEL — do Kosy!, Litwy,-Q 32
Polaki pod MoakalemOćioo 

FKANK — do Francyl, Bel-. л
gil I Szwajcaryl 1У100 1ЭС«

GULDEN — do Holandyl 41 ioo 25c. 
KRONEK — do Danii, Nor-n_ „

wegil 1 Szwecyi 2 i ino 2ЭС. 
LIRA — do Wioch 191» 25c.

Wszelkie pieniądze wysyłane do 
Europy przez niżej podpisanego, do
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego 1 wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie
niądze te wysełane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce “First 
Natlonal Bank of Chicago.**

ety druciany płot, przy głównej drodze, blieko 
poczty i kościoła, wezyetkie nowe,
ulepezenie, lent to coś pięknego......... ępOOW

Właściciel penevonowany żołnierz.
7. 100 akrów około 20 uprawione, reszta lae, 100 

drzew owocowych, 4 pokojowy dom, Si 
etainia, ezopy, dobre źródło za. . . . ępltM/U

8. 70 akrów a) oprawione reezta lae, dobre bu 
dynki, ead blieko ezkoty,
4 mile od kolei za................................... ęJ)«A7v

9. 186 akrów, Sópod pługiem reszta lae, dwa do
bre domy mleezkalne. 2 eady, 2 etudnie, kilka 
k^F^ł* 2 * 4 * * * °d P0*8*1*0®0 $3fS()0

Wszystko gotówką.
Właściciel peneronowany żołnierz.

10. 227 akrów, około 80 oprawione reszta dobry
lae, twarde drzewo, 4 mieszkalne budynki przy 
kaźdem etudnie, stajnie, stodoły, 4 oeobne eady, 
płotv, wezyetko w dobrem JJ3200

$2200 gotówką, roezta zpłaty. 
właściciel etary pens, żołnierz.

Gruat Narowy od $S do $10 za akier.

Władysław Dyniewicz

Kalendarz Tygodniowy.
KWIECIEŃ.

2 Cz. Franciszka.
3 P. Ryszarda.
4 S. Izydora.
5 N. Wincentego.
6 P. Celestyna I.
7 W. Hermana.
8 śr. Dyonizego.

Wiadomością z Polski.
Znaleziony w rowie bez ży

cia.
Z Rybnickiego. W rowie 

w pobliżu mostu kolejowego 
w Cliwałowicach znaleziono 
w niedzielę rano robotnika 
Konrada Szczopka ze Smol
nej bez życia. Prawdopodo
bnie, powracając w sobotę 
wieczorem po skończonej 
szychcie do domu, zajrzał za 
głęboko w szklankę, w dro
dze wpadł do rowu i utonął.

Echa strejku szkolnego.
Najwyższy sąd admini

stracyjny w Berlinie rozpa
truje obecne sprawy kar po
rządkowych, nałożonych 
swego czasu urzędnikom 
gminnym z powodu strejku 
szkolnego na zasadzie prawa 
dyscyplinarnego z roku 1852. 
Jak swego czasu donosili
śmy, przesłał prezydenta re
gencja gdańskiej ławnikowi 
gminy Raduń, panu Sinkowi 
mandat karny, opatrzony 
następującym wstępem: 
“Pan zakazałeś swym dzie
ciom odpowiadać po nie
miecku na nauce religii i 
przez to chciałeś stawić opór 
nakazom władzy. Czynem 
tym okazałeś się pan nie
godnym zaufania, wymaga
nego w urzędzie ławnika 
gminy”. Pan Sink podał za
żalenie do naczelnego preze
sa z uzasadnieniem, że dzieci 
jego opowiadały mu o roz
poczętym strejku i prosiły, 
aby im zezwolił wziąść w 
nim udział. Odpowiedział 
im, że skoro starsze dzieci 
nie odpowiadają po nie
miecku, to im także wolno 
to uczynić. Pouczył on swe 
dzieci jedynie jako ojciec i 
nie rozumie, jak może za to 
być karany. — Zażalenie 
odrzucono. Skargę wniesio
ną w drodze administracyj
nej rozstrzygnął obecnie I 
senat sądu administracyj
nego na niekorzyść p. Sinka.

Nie ludzki czyn.
ROŻDZIEN pod Katowi

cami. — Górnik Walenty 
Wróbel z Roździenia wrócił 
w nocy 26 sierpnia r. z. pija
ny do domu. Gdy leżąca w 
kolebce 10-cio miesięczna 
córeczka jego zaczęła pła1 
kać, rozgniewał się tak, że 
porwał dziecko z kolebki za 
nogi, uderzył kilka razy 
główką o ścianę i podłogę, 
a w końcu otworzył okno i 
wyrzucił dziecko z jednego 
piętra na dół. W krótkim 
czasie dziecko zmarło. Sąd 
bytomski rozpatrywał tę 
sprawę dnia 6 bm. Starszy, 
chodzący już do szkoły sy
nek Wróbla był świadkiem 
znęcania się ojca nad dzie
ckiem. Czaszka dziecka była 
zdruzgotaną, kawał z niej 
położono na stole sądowym.

Rzeczoznawcy uznali, że 
dziecko umarło wskutek 
sponiewierania. Wróbel zo
stał skazany na 6 lat cięż
kiego więzienia i na 10 lat 
utraty praw honorowych.

Sędzia “Lyncz”.
Samosądy na Podolu sta

ją się coraz częstsze i coraz 
okrutniejsze. W tych dniach 
we wsi Kopystytynie wło
ścianie schwytali miej
scowych 4 parobków, po
wiązali im ręce na ple
cach, włożyli kije mię
dzy krzyż pacierzowy i ręce 
i doputy kręcili temi kijami, 
dopuki kości nie zaczęły 
trzeszczeć. Później powiesili 
ich wszystkich do góry no
gami i pięty przypalali roz- 
palonem żelazem. Takiemi 
torturami zajmują się nie
którzy gospodarne, którzy 
są zdania, że tylko w ten 
sposób można “utempero- 
wać” rozhukaną młodzież.

Smutne skutki swawoli.
SZYMISZÓW, w pow. 

strzeleckim. — Smutnie za
kończyły się figle dziecinne, 
które wyprawiali robotnicy 
Aleksander Feliks i Wil
helm Wójcik dnia 27 sty
cznia r. b. w fabryce cemen
tu w Szymiszowie. Krótko 
przed wieczorem znajdowało 
się kilku robotników w fa
bryce blisko koła rozpędo
wego, które było w ruchu. 
Dwaj wyżej wymienieni po
trącali się w żartach w ró
żne strony i przy tej sposo
bności uderzył Feliks Wój
cika tak mocno, że tenże 
potrącił robotnicę Gustaw- 
czyk, która wskutek tego 
wpadła w koło rozpędowe i 
strasznie została poranioną. 
Nieszczęśliwa zmarła na
stępnie w lazarecie w Strzel
cach. Feliks i Wójcik stawa
li przed sądem w Strzelcach 
oskarżeni o lekkomyślne za-' 
bójstwo. Pierwszy został 
skazany na 3, drugi na 4 
miesiące więzienia.
Przeciw imigracyi robotni

ków polskich z Galicyi.
Niektórzy parochowie 

prawosławni w Chełmszczy- 
źnie wszczęli starania, aby 
władze zabroniły obywate
lom ziemskim w powiatach 
pogranicznych kontrakto-. 
wać na terminy roczne słu
żbę folwarczną z Galicyi. 
Duchowni prawosławni 
twierdzą, że obywatele ci 
sprowadzają przeważnie ma
zurów galicyjskich, którzy 
potem osiedlają się na stałe, 
przez co zwiększa się lu
dność polska, przyczyniając 
się do polonizacyi Chełm
szczyzny.

Kandydaci na katów.
Skazanych w Łodzi przez 

sąd wojenny na karę śmierci 
zwykle rozstrzeliwano, gdyż 
nie miał ich kto wieszać. Z 
uwagi na wpływ ujemny, 
jaki wykonywanie w ten 
sposób wyroku ma na ka
dry żołnierskie, władze po
stanowiły wyszukać kata a 
w tym celu zwrócono się do 
przebywających w więzieniu 
łódzkiem bandytów.

Propozycya, związana z 
zaofiarowanym wynagrodze
niem po 5 rubli od każdego 
powieszonego człowieka, 
wydała się im tak ponętną, 
że odezwało się z zaofiaro
waniem swych usług... aż 
40 zbrodniarzy.

Tak więc w jednym wię
zieniu znalazło się 40 kan
dydatów na katów i to 
wśród ludzi, którzy nie
dawno jeszcze w przeważnej 
liczbie funkcyonowali jako 
reformatorzy porządku spo
łecznego.
Rugowanie inżynierów pol

skich.
Z dniem 1 marca został 

szereg inżynierów Polaków, 
pracujących w hucie często
chowskiej, stanowiącej wła
sność Towarzystwa akcyjne- 

gogo fabryk metalowych B. 
Handke, pozbawiony swoich 
posad — na skutek uchwa
ły zapadłej na zebraniu 
akcyonaryuszów Towarzy
stwa w Gliwicach, posta
nawiającej, ażeby w hucie 
częstochowskiej zastąpić si
ły miejscowe przysłanemi z 
Niemiec.
Zażył trucizny przez omyłkę 

KRAKÓW. — Dwudzie
stojednoletni słuchacz trze
ciego roku medycyny Ma
ryna Hubicki, zażył przez 
pomyłkę, zamiast proszku 
na ból głowy, dawkę strych
niny i mimo rychłej pomocy, 
zmarł.
Zbrodnia w więzieniu lubel- 

skiem.
W jednej z cel w wiezie

niu lubelskim na Zamku u- 
mieszczono kilku więźniów 
kryminalistów, skazanych 
na ciężkie roboty. Dwaj u- 
więzieni: Gomela i Ciura, 
skazani wyrokiem sądu na 
lat 12 katorgi, pałając zem
stą do towarzysza zbrodni 
niejakiego Czerwińskiego, 
zadali mu w nocy nożem ra
nę śmiertelną w lewy bok. 
Powodem zbrodni była zem
sta, iż Czerwiński skazany 
został na mniejszą karę, niż 
Gomela i Ciura. Rannego w 
stanie beznadziejnym prze
niesiono do szpitala więzien
nego.

Nieszczęście na kopalni.
ŚWIĘTOCHŁOWICE. — 

Na. kopalni Matyldy chciało 
dwóch górników wyjechać 
na powierzchnię. Gdy szala 
była już na powierzchni zer
wała się lina i szala poszła 
w głąb szybu. Obaj znajdu
jący się na szali górnicy od
nieśli śmiertelne pokalecze
nia i wkrótce umarli.

Niemcy — mściciele.
POZNAŃ. — Redaktor 

“Postępu” p. Stanisław 
Kunz opuścił więzienia 
poznańskie w których prze
siedział przeszło 3 tygodnie 
za zamieszczenie pewnej ko- 
respondencyi. Niestety już 
rnusiał stawać przed kratka
mi sądowemi za artykuł o 
wywłaszczeniu, a sąd ska
zał go na 300 mk. kary. Taki 
to już los polskich redakto
rów.
Zamknięcie Macierzy Pol

skiej.
Z rozporządzenia ministra 

spraw wewnętrznych zam
knięto zupełnie w Króle
stwie Polskim towarzystwo 
“Polska Macierz Szkolna”, 
którego zadaniem było za
kładanie szkółek dla dzieci, 
wraz ze wszystkienu oddzia
łami i zakładami. Rozporzą
dzenie zamknięcia wyszło 
już dawniej, lecz dotychczas 
nie przestrzegano go ściśle.

Skazanie Dondera.
GLIWICE. — Znany wła

mywacz Donder, którego 
niedawno aresztowano w 
kościele św. Piotra i Pawła 
stawał w tych dniach przed 
gliwicką izbą karną. Udo
wodniono mu kradzież w 5 
wypadkach. Skazano go na 
51at cucht-hauzu. Z powodu 
urządzonej podczas pogoni 
za nim strzelaniny będzie 
jeszcze raz stawał przed są
dem. — Jak wiadomo, ma 
Donder dwie osoby na swem 
sumieniu. Jedną kobietę, 
którą w kościele podczas 
aresztowania go zastrzelił i 
która wskutek tego umarła, 
i dragą kobietę która tak 
się przestraszyła, że dostała 
pomięszania zmysłów.

Nieszczęście.
RADZIENKÓW. — Na 

kopalni Radzienkowskiej 
spotkało górnika Piotra 
Widerę nieszczęście w ten 
sposób, że został zgnieciony 
wozem elektrycznym. Prze
wieziono go do lazaretu 
Bytomskiego, gdzie jeszcze 
przyjął ostatnie św. Sakra- 

menta. Nieszczęśliwy pozo
stawia wdowę i 5 dzieci.
Katastrofa na stacyi Suche

dniów. •
Z Warszawy donoszą 4 b. 

m.: Zawieszono w służbie 
pomocnika zawiadowcy sta
cyi Suchedniów, p. Bolesła
wa Porulskiego, który był 
dyżurnym podczas katastro
fy, oraz zwrotniczego Fran
ciszka Błaszczyka, czynnego 
przy manewrach pociągu to
warowego, na który wpadł 
pociąg osobowy.

Liczba pięciu zmarłych 
ofiar powiększyła się o 
jedną. W szpitalu ewange
lickim zmarło w nocy okro
pnie oparzone dziecko stróża 
kolejowego Zuba. Nazwiska 
zabitych podróżnych rozbi
tego pociągu są następujące:
1)Motta Rafałowiczówna. 2) 
Marya Czechowa. 3)Konie- 
Czkowa. 4) Abraham Mo- 
szenberg, 11-letni syn pach- 
ciarza. 5) Dziecko Zuba, po
wyżej wzmiankowane.
Oprócz tych podróżnych 
zmarł pakmajster bagażo
wy, dotychczas niewiadome
go nazwiska. Rannych jest 
35 osób.
Walka z bandytami w War

szawie.
W skutek ciągłych napa

dów, rabunków i kradzieży 
w odleglejszych dzielnicach 
Warszawy, wzmocniono od 
pewnego czasu posterunki 
policyjhe w tych punktach. 
Niedawno w nocy pełnili 
Służbę na ulicy Tarczyń
skiej trzej stójkowi. Około 
godziny 2 zauważyli, że 
przy domu narożnym na 
tejże ulicy stoi jakiś czło
wiek, rozglądający się na 
wszystkie strony. Policy- 
antom wydało się to podej
rzanie, poszli zatem w kie
runku nieznajomego. Na 
dany widocznie przez niego 
znak, wybiegło z «pobliskie
go sklepu spożywczego je
szcze dwóch ludzi, poczem 
wszyscy trzej zaczęli ucie
kać. Stójkowi puścili się za 
nimi w pogoń, a gdy na wo
łania: stój! uciekający nie 
zatrzymali się, dano do nich 
szereg strzałów. W odpo
wiedzi no to ścigani ró
wnież zaczęli strzelać z re
wolwerów, zatrzymując się 
co chwila. Jedna z kul prze
szyła na wylot w okolicach 
serca stójkowego Adama 
Grabskiego, pozostali je
dnak dwaj stójkowi w dal
szym ciągu dogonili i strze
lali do bandytów, a w 
końcu jednego z nich zranili 
i zatrzymali. Dalsza goni
twa okazała się bezskute
czną i dwaj bandyci zbiegli. 
Ranny śmiertelnie Grabski 
przed przybyciem pomocy 
lekarskiej życie zakończył. 
Ujęty bandyta nazywa się 
Józef Król i był już od da
wna poszukiwany przez po- 
licyę. Otrzymał on groźny 
postrzał w plecy. Według 
twierdzenia stójkowych, był 
on właśnie zabójcą Grab
skiego.

Napad na dwór.
Przed kilku dniami ban

da złożona z dziesięciu o- 
pryszków, napadła na dwór 
w Korytowie pod Żyrardo
wem (w Królestwie Pol- 
skiem). W napadzie tern za
bity został przywódca ban
dy. Poznano w nim nieja
kiego Wasilewskiego, mie
szkańca Żyrardowa.

Wtargnął on na czele 
bandy do dwora i pod gro
źbą rewolweru prowadził 
przed sobą niańkę z dzie
ckiem włalśdicieli Koryto
wa, państwa Lesiewskich. 
Niańka wszakże upadła i 
zaczęła krzyczeć.

Usłyszawszy to pan Le- 
siewski, siedzący z żoną 
przy kolacyi w jadalnym 
pokoju, zgasił momentalnie 
lampę, a gdy bandyta uka
zał się we drzwiach, strzelił 
do niego z dubeltówki i ca

łym nabojem śrutu powalił 
trupa na miejscu.

Jednocześnie pani Le- 
siewska zaczęła strzelać z 
rewolweru.

Pościg za bandytami po 
krwawych śladach na śnie
gu nie dał wyniku. Are
sztowano wprawdzie 6 osób 
podejrzanych, ale ich udzia
łu w napadzie bandyckim 
jeszcze nie stwierdzono. 
Zasadniczy wyrok w spra

wie godeł polskich.
Przed najwyższym sądem 

administracyjnym w Berli
nie toczyła się w tych 
dniach sprawa mistrza 
szewskiego p. Domagalskie
go w Wolsztynie o .umiesz
czenie na godle ulicy nazwy 
w języku polskim. Pan Do
magalski obok swego imie
nia i nazwiska, kazał w 
interesie polskiej swej kli
enteli — umieścić na godle 
nazwę ulicy, na której mie
szkał, w języku polskim. 
Policya wolsztyńska usiło
wała go skłonić do dobro
wolnego usunięcia polskiej 
nazwy ulicy, a gdy to nic 
nie pomogło, wachmistrz 
policyjny samowolnie na
zwę inkryminowaną z go
dła usunął. Na zażalenie do 
landrata, uznano, że policya 
postąpiła sobie formalnie 
nieprawidłowo, jednakże 
miała do tego prawo, ponie
waż umieszczenie na godle 
nazwy ulic w formie innej, 
niż urzędowej “sprzeciwia 
się porządkowi publiczne
mu”. Dalsze zażalenia do 
prezesa rejencyi pozostało 
również bez skutku. W obec 
tego p. Domagalski wniósł 
skargę do najwyższego są
du administracyjnego. 
Skargę tę jednak sąd admi
nistracyjny odrzucił, w mo
tywach powiedziano, że 
prawo oznaczania ulic i do
mów nazwami i ulicami 
przystoi tylko (Rplicyj, że 
nazwy te nadaje się w inte
resie porządku publicznego 
i że umieszczenie nazw od
biegających od brzmienia 
urzędowego, sprzeciwia się 
porządkowi publicznemu? 
(? !) Nie chodzi w tym wy
padku o język, lecz o inne 
brzmienie niż urzędowe.
Ofiary strejku szkolnego.
Z Lubawy donoszą, że w 

tamtejszem więzieniu dwie 
osoby z Rybna zaczęły od
siadywać 8-dniową kaźń, a 
mianowicie: Jan Kraje
wski za rozdzielenie między 
między dzieci szkolnych 
lampionów w dniu powrotu 
z więzienia ks. dr. Lisa, a 
Otylia Konicer za wicie 
wianków do bram tryum
falnych. Oprócz tych dwóch 
osób, skazano z powodu 
uroczystego powitania pro
boszcza, 7 osób i księdza 
proboszcza po 40 marek. 
Wszyscy karę zapłacili, z 
wyjątkiem Jana Kraje
wskiego i Otylii Konicer.

Choroby skórne.
Gdy krew jest nieczysta, 

natura stara się wydalić ja
dy przez skórę. Stąd wrzo- 
dziki, krosty, plamy, prysz
cze i egzema — które nie są 
niczem innem, tylko następ
stwem zanieczyszczeń a 
krwi. W takich wypadkach 
trzeba stosować odrazu ku- 
racyę wewnętrzną i zewnę
trzną. W celu oczyszczenia 
skóry trzeba używać Seve
ry Mydło Lecznicze Skórne 
(25c.) Przyślij dwuccntową 
markę, to ci poślemy •c.bm 
kawałek na próbę. Lecz nie 
trzeba zapominać także o le
karstwie. któreby działało na 
krew, czyli na przyczynę 
choroby. Najlepszem z ta
kich lekarstw jest Severy 
Czyściciel Krwi, który krew 
wzmacnia i oczyszcza. Jest 
on najlepszem ze wszystkich 
lekarstw wiosennych. Cena 
$1.00. We wszystkich apte
kach. Żądaj “Severy”. — 
— W. F. Severa Co., Cedar 
Rapids, Iowa.

—— ......r---------------

Słynny na cały iwiat i znany jako najlepszy specyalista
CHGROB NERWOWYCH 1 CHRONICZNYCH 

Dr BADGER 
posiadający najlepsze dyploma i ma
jący przeszło trzydzieści lat eksp" 
renoyi w leczeniu rozmaitych oierpie 
ludzkośoi. Wyleczył tysiące ludzi 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywająo go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku.

;! DR. BADGER LECZY 
!; mężczyzn, niewiasty i dzieci.
< ’ Jogo porady są bezpłatne a otwarto i pełno współ«

czucia Jego skuteczność w leczeniu Jest dowie«
, 1 dclona przez setki podziękowań od wdzięcznych
< Jemu pacjentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skutecznie. Specjalność Jego jest wl o
‘ > czenlu zastarzałych chorób nerwowych 1 reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gardła I kanałów
< * oddechowych, kataru żołądka 1 kiszek, liszaj!, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbu-
< ’1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z Jaknąjlepszyml skutkami wszelkie CHO- 

»ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa-
< * gę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE 1 zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane)
< >1 leczy Je prędko 1 skutecznie. Kle trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zanledba- 
* »nie się sprowadza gorsze następstwa 1 złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez-
< * zwłocznle pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek i płeć 1 załączy
' ’ troszkę włosów 1 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmlastotrzyma PORADĘ DARMO, 
J > czy Choroba Jest wyl lub nie. Motna pisać po polsku, słowacku, czesku, angielsku
< * lub niemiecku. Adres t

<' Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio.

LEON J. NOWAK
ADWOKAT 1 DORADCA PRAWNY

praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich kra

jach, a także sprawy spadkowe i plenipoteneyjne, mając 
przedstawicieli w różnych krajach udziela wszelkich 

informacji prawnych, jakich ktokolwiek zażąda. 
Pełnomocnictwa i Inne prawne documenta wyrabia w 

różnych językach 1 do wszystkich krajów, według praw 
miejscowych.

Adres: SOI FILLMOR AVE., BUFFALO, N« Y.

SO,000 ksiazek DARMO POCZTĘ,

Omawiających choroby męzkie szczególnie

Adresujcie: DR. JOS. LISTER <Ł CO.,
40 Dearborn Street, P. A 1, CHICAGO, 1LL., U. S. A

f * .NlLlJZWlTiD^INIK
Kej lepsze lekarstwo na reumatyzm, ka’ 
Bzel I przeziębienie się. ból gardła, ból w 
bokach, "ból w piersiach i w żąłądku, na 
zesztywniały Kark, ból głowy, Katar iMa-

Cena buteleczki 25 centów.
“Niedźwiedźnik“ można dostać u swego najbliż-^F 

ego aptekarza. Jeżeli on nieme, on może zamó-^B 
ć dla Was. Gdyby on nie chdiał tego zrobić mv^Ł 

wyszlemy Wam 4 buteleczki za $1.00 i sami zapłaci-O 
mv za ekspres. Spodziewam się. że gdy pan raz to 
lekarstwo spróbuję,będzie go polecał swoimi olegom 

Z szacunkiem (sept 7]

C. Pavitt. •
21E.CentreSt., Shenandoali, I’a.®
••••••••••••••

TANIE I DOBRE FARMY.
Nowa kolej żelezna którą budowali przez naszą wielką Polską Kolonię nie

daleko Sobieski, została ukończona. Poprzednio mieliśmy 2 koleje żelazne, 
a teraz marny 8.

W tej wielkiej Kolonii jest już 6 polskich kościołów i dużo ładnych wio
sek, z któryhc za niedługim czasem stanie nowe miasto. Mamy teraz w pobli
żu naszej Kolonii duże miasto. Mamy dużo dobrego gruutu w pobliżu kościo
łów, z którego możno zrobić tanie i dobre farmy.

Mamy dobry klimat, dobrą wodę, dobrą glebę i dobre drzewo, wioski i 
miasta. Kupcie tykiet kolejowy do Sobieski, Wis.

J. J. H0F LAND COMPANY,
wis

Farmy w Tennessee
Gdzia ziemia urodzajna, zdrowe powietrze, zdrowa woda, do*yć  deezrzu. gdzie w zimie nie 

ma wielkich mrozów, a w lecle wielkich upałów, gdzie dowyć twardego drzewa węgla I gdzie Jut 
osiadło alluadzłeHiąt polaklcli famllij i mają pohką parafią. W pobllZu wielkich mlaat I kolei, dobro 
targi na produkta, dobra paNza dla bydła zimą 1 latem.
1. 60 akrów, 30 uprawione, reezta lae, dobry dom

stajnia, szopa, studnia przy domu, ładny ead, 
młode drzewa, mila od ifwt
polskiego kościoła.............................. ф 11W,

>800 gotówką a reszta spłaty,
2. 70 akrów, olcoło 35 uprawione, reszta las płot, 

dobry dom, szopy, studnia, dobry sad,J^ i » 
przy głównej drodze poczta codzień. . v 1 lAj\)

$800 gotówki roezta epłaty.
8. 150 akrów, 25— 30 uprawione, dobry dom mle 

ezkalny, stajnia, piękny ead studnia, Q i ) 
szopa, wszystko w dobryn Manie. . . чМ 4 W 

Tysiąc gotówki reszta spłaty.
4. 700 akrów lasu twarde drzewo, dobra ziemia, 

blieko tartaku po 7.75 za akier. samo drzewo 
zapłaci za wszystko tu jest cóś dobrego .

5. 103 akry, około 40 pod pługiem, dom mieszkał
ny 3etajnie, przy głównej drodze, sad, przez 
rodek płynie silny strumień, 1 X )

61 80 akrów, 50 oprawione, 30 lasu. Nowy dwu
piętrowy dom, murowana cementowana piwni
ca. szopa na kukurydzę, wądlarnla, piękny sad, 
J4 akra winogron, Ц akra poziomek, dobry gę-

We Wtorek, dnia 7 Kwietnia, Wycieczka. 
Kto kupi grunt temu się zwraca koszta podróży. 
NATIONAL LAND OFFICE

276 West Division ulica, Chicago 111

U/ dni/ U/ U/ d/ w d/ 0/ d/ d> d/ d/ dob d/ d> ib d/ d> 0/ di d> d/

HARMONIKI!

-i
3

Jeżeli chcesz kupić harmonikę, skrzypce, klarnet, zegarek, łańcu
szek, pierścień, krzyżyk, czy też książkę, pisz po katalog, załącza
jąc 2c. markę, a przekonasz się, że u nas możesz kupić dobry 

war 1 taniej, aniżeli w Innych składach nie polskich.
to-

NALEPINSK1 MDSE CO.,
359 W. Chicago ave,

К. ŁAGODZ1NSKI, Pres., Chicago, Illinois.
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GAZETA POLSKA W CHICAGO
о

JESZCZE
Wiadomościz Polski.

Po 22 latach ułaskawiona.
Służącą Fryderykę Un- 

nasch z Słupska, którą 
przed 22 laty skazano na do
żywotnie więzienie w domu 
karnym za zamordowanie 
dziecka, ułaskawił cesarz. 
'Unnaschawnę wypuszczono 
z domu karnego w Fordo
nie.
Proces o polskie wykłady 

ludowe.
Wiadomo, że policya w 

Katowicach na Górnym 
Śląsku uważała polskie wy
kłady ludowe w Katowi
cach, o ile je ilustrowano 
zabawę podlegającą poprze
dniemu zameldowaniu po
licyjnemu i opłacenie po
datku zabawowego. Polacy, 
którzy wykłady urządzają, 
wnieśli zażalenie do preze
sa rejencyi i do naczelnego 
prezesa Śląska, ale bez sku
tku. Wówczas w drodze są
dowej chcieli wyświetlić tę 
sprawę, która doszła aż do 
najwyższego sądu admini
stracyjnego, ’lecz sąd ten 
skargę odrzucił.
Dziecko zakopane w piasku.

LWÓW. — Palicya are
sztowała Anastazję Melnyk, 
służącą, matkę dziecka, zna
lezionego w piasku w ogro
dzie miejskim. Okazało się 
bowiem, że podała ona fał
szywe szczegóły co do rze
komego oddania dziecka na 
wychowanie pewnej kobie
cie z Janowa. Policya po
sądza, właśnie sama matka 
udusiła i zakopała dziecko 
w piasku.

Zamordowanie wójta.
Z Przemyśla donoszą: 

Przed kilku tygodniami do
konano w niedaleko od 
Przemyśla leżącej wsi 
Przedzielnicy bestj niskiego 
morderstwa na osobie Mi
kołaja Bednarczyka, byłe
go wójta tej wsi. Denata, 
nietylko że uduszono, ale 
następnie w sposób wstrę
tny nad trupem się znęcano, 
miała być chęć usunięcia 
niewygodnego “maffji” 
kandydata na wójta. Kilku 
podejrzanych parobczaków 
aresztowano. Wykrycie 
winnych napotka jednak na 
poważne trudności.

Napad na probostwo św. 
Wawrzyńca w Gnieźnie.
W niedzielę kilka tygodni 

temu pod wieczór dokona
no, niesłychanie zuchwałego 
napadu na plebanią św. 
Wawrzyńca. Jakiś opryszek 
wtargnął do pomieszkania 
proboszcza, rzucił się z no
żem na gospodynię i zadał 
jej kilka ciężkich ran, a 
mianowicie głębokie pchnię
cie pod oko, przecinając ar- 
teryę, następnie 8-centvme- 
trową ranę w lewe ramie i 
pchnięcie w prawą rękę.', 
Potem rzucił się na przy
biegającego z pomocą ks. 
radcę Stefańskiego, zadając 
mu ranę w czoło, która nie 
[jest niebezpieczną. Na 
krzyk napadniętych opry
szek zbiegł niepoznany.

Później donoszą, że are
sztowano napastnika i że 
jest Niemcem i nazywa się 
Pepke. Gdy go aresztowano 
i osadzono w więzieniu 
śledczem, tłomaczył się w 
ten sposób, że przyszedł na 
probostwo po jałmużnę, a 
gdy przemówił do księdza 
po niemiecku, chciano go 
obić, dlatego rnusiał się 
bronić.
Śp. hr. Władysław Łącki.
W Posadowię pod Lwó

wkiem w Wielk. Księstwie 
Poznańskiem zmarł w 87 r. 
życia hr. Władysław Łącki, 
powstaniec, później poseł 
do sejmu pruskiego, jeden 
z najgorliwszych pracowni
ków na niwie społecznej.

Wiadomości z Warszawy.
WARSZAWA. — Na ul. 

Raszyńskiej zabito policy- 
anta Adama Grabskiego 
gdy chciał aresztować kilku 
przechodniów.

— W podwórzu domu 
przy ul. Nowolipie 1. 6 wy
buchła bomba. Gdy lokato
rzy przybyli na miejsce wy
buchu, znaleźli strasznie 
rozerwane zwłoki 16-letnie- 
go Benjamina Leipzigera. 
Miał on w przechowaniu 
bardzo silną bombę. Chciał 
ją ukryć na noc w podwó
rzu. Gdy szedł, pośliznął się 
i upadł, przyczem upuścił 
bombę, która wybuchła.

Z powodu wybuchu poli
cja zarządziła rewizję i 
aresztowała 22 osób w tym 
domu.

— Płatnik Szubników, 
zraniony odłamkami bomby 
podczas zamachu na pociąg 
w Tumlinie, zmarł wczoraj. 
Również zmarła wczoraj 
Aniela Zubówna, ranna cię
żko podczas katastrofy pod 
Suchedniowem.

— Zabito z zasadzki za
rządcę więzienia miejsco
wego. Zabójca zbiegł.

— Z powodu pogłosek, że 
zabójcą Ilandkego ma być 
jakiś Magnuski aresztowa
no — jak już donieśliśmy— 
kilka osób tego nazwiska, 
robotników i jednego po
mocnika handlowego.

Po skonfrontowaniu je
dnak rzekomych zabójców z 
rodziną zamordowanego 
wypuszczono na wolność.

— Na stokach cytadeli 
stracono Aleksandra Kuro- 
wkina, skazanego na śmierć 
za napad bandycki na fa
brykę Izaheka w Białym
stoku.

— Izba sądowa skazała 
redaktora “Szczutka” p. 
Starkmana i właściciela 
biura dzienników Ant. To- 
rzewskiego za przestępstwo 
prasowe na rok twierdzy.

— Sąd wojenny skazał 
na śmierć Szafira, oskarżo
nego o zabicie handlarza 
Gedrycha na Nalewkach. 
Jego towarzysz Barańczuk 
skazany na 10 lat ciężkich 
robót.

— Władze pozwoliły na 
wydawanie “Kolców”, któ
re zawieszone były od dwu 
lat.

— Na stokach cytadeli 
warszawskiej stracono na 
szubienicy Wolfa Goldstei
na i Józefa Kunickiego, 
skazanych na śmierć za to, 
że wrzucili bombę do sklepu 
krawieckiego w Warszawie.

— Bandyci dokonali na
padu na folwark Korytów, 
ale ich odparto. Jednego z 
napastników zabił dzierża
wca Lisiecki.

— Z Gliwic na górnym 
Śląsku donoszą, że odbyła 
się tam konferencj a akcjo- 
narjuszów niemieckiej fa
bryki Handkego (jak wia
domo zabitego właściciela 
tej fabryki Handkego). Na 
konferencji tej uchwalono 
zastąpić wszystkich wyda
lonych robotników polskich 
niemieckimi.
Niespodziewany skutek bez

prawia.
Wzburzeni uchwaleniem 

zwalczanego przez siebie 
wywłaszczenia, Niemcy po
znańscy poczynili manife
stować swoje niezadowole
nie z. polityki hakatysty- 
cznej w sposób, zapewne 
wcale nieprzewidziany 
przez rząd i jego stronni
ków, a także przez społe
czeństwo polskie.

W dzień po uchwaleniu 
ustawy o wywłaszczeniu od
były się w miasteczku po
znańskiem Śmiglu, uważa- 
nem przez władzę za rdzen
nie niemieckie i rzeczywi
ście zniemczonem z dawien 
dawna, wybory zarządu Ka
sy chorych. Polacy dopisali 
i stawili się w wielkiej licz

bie, ale i Niemcy nie zaspali 
sprawy.' Stawiło się 96 u- 
prawionych do głosowania, 
w tej liczbie wielu Niemców. 
Głosowanie było tajne, a 
kiedy pootwierano kartki, 
okazało się, że na 96 osób 
obecnych 93 oddało swe gło
sy kandydatom polskim, a 
3 kartki były niezapisane. 
Słowem większość Niemców 
głosowała za Polakami, a 
trzech wołało zachować się 
neutralnie, niż oddać swe 
głosy na kandydatów nie
mieckich!
Zamęczony przez bandytów.

Niedawno donosiliśmy o 
napadzie zbójeckim na ple
banię w Goryniu, poczas 
którego rabusie pastwili się 
w okrutny sposób nad księ
dzem w celu wymuszenia 
wskazówek, gdzie są scho
wane pieniądze kościelne. 
Ofiara okrucieństwa ksiądz 
Papiewski zmarł obecnie w 
szpitalu w Radomiu. Zmar
ły kapłan miał na ciele 60 
ran, zadanych nożami, lub 
powstałych z przypiekania.

Nieszczęśliwy wypadek.
Podczas obierania karto

fli u włościanina Kleczko
wskiego w Aksmanicach 
przyszło do sprzeczki mię
dzy 15-letnim synem 
Krzeczkowskiego a drugim 
wyrostkiem Michałem Wła
dyką z sąsiedztwa. W czasie 
bójki Krzeczkowski poder
wał Władyce nogi. Ten ma
jąc w ręce nóż padł tak fa
talnie na ziemię, że nożem 
przebił sobie brzuch. Nie
szczęśliwego w nieprzyto
mnym stanie odwieziono do 
szpitala.
Rewizya i aresztowania.
ŁÓDŹ. — Żandarmerja i 

wojsko dokonały rewizyi w 
domu pod 1. 10 w pasażu 
Majera, w mieszkaniu ślu
sarza Kaczmarskiego. Od
bywało się tam właśnie ze
branie nielegalne. Areszto
wano Kaczmarskiego, córkę 
jego i 10 osób. Jak policja 
twierdzi, u Kaczmarskiego 
zbierał się komitet jednej z 
partyi skrajnych.

— Jak dzienniki konsta
tują, 6,000 robotników stra
ciło w ostatnich tygodniach 
pracę z powodu bądź zam
knięcia, bądź ograniczenia 
pracy w szeregu fabrykach 
pracy.

Bandytyzm.
BIAŁYSTOK. — W bu

dynku jednej z fabryk ajen
ci ochrony wykryli partję 
broni palnej, należącej do 
terorystów- maksymalistów. 
Sądzą z pewnych wskazó
wek, że maksymaliści przy- 
gotowywali szereg czynów 
terorystycznych.

ŁÓDŹ. — Wydział śled
czy ujął nową organizację 
bandycką złożoną z 6 osób, 
która dokonała całego sze
regu napadó?, i zabójstw. 
Między innymi zamordowali 
oni majstra Baranowskiego 
dlatego, że pies jego ugryzł 
jednego z bandytów.

Wylew Sanu.
SANOK, 8 marca. — Od 

piątku woda na Sanie opa
da.

Zator lodu który pod Sa
nokiem powstał, uprzątnęli 
pionerzy z Przemyśla. Po 
wylewie zostały ogromne 
masy lodu na niżej położo
nych dzielnicach Sanoka, 
które dopiero chyba słońce 
uprzątnie.

Ofiar w ludziach nie było, 
byli jednak tacy, którzy 
przez przeszło 36 godzin 
siedzieli wśród powodzi na 
strychach bez jadła.

Pobieżne obliczenia dają 
szkodę ponad 300,000 k. W 
przeszło 50 domach woda 
zniszczyła piece, podłogi, 
drzwi, okna, itp.. W piątek 
wieczorem przyjechał tu z 
Wydziału kraj, inżynier — 
który jednak mógł tylko 

skonstatować ruinę przeszło 
100 rodzin.

Dziś 9 bm. zapowiedziano 
przyjazd namiestnika, któ
ry naocznie będzie się mógł 
przekonać o potrzebie regu
lacji Sanu w okolicy Sano
ka. Sanoczanie i okoliczni 
chłopi, ponoszący co rok z 
powodu wylewów ogromne 
straty, od dziesiątek lat o 
nią proszą. Nowowybrani 
ponowie sejmowi zaskar
biliby sobie wdzięczność 
wyborców, gdyby w Wy
dziale kraj, skutecznie po
starali się o regulację Sanu.

Równowaga ciała.
Stan ciała, w którym 

wszystkie organy wypełnia- 
ją swoją naturą przeznaczo
ną pracę, to jest, prawdziwy 
stan zdrowia, jest zwany ró
wnowagą ciała. Tak prędko 
jak jeden organ odmówi wy
konywania swej pracy staje 
się koniecznym przywrócić 
równowagę. Każdy zauwa
żył, że najczęściej żołądek 
odmawia swej pracy. Jest to 
wezwaniem Trinera Amery
kańskiego Elixiru Gorzkie
go Wina (Triner’s American 
Élixir of Bitter Winę), po
nieważ ono zmusi żołądek do 
pracy, wspólnie z innymi or
ganami, od których zależ
nym jest trawienie. Tak 
prędko jak przywróconym 
zostanie regularne trawienie, 
cały system zacznie działać 
prawidłowo. Używaj tego le
karstwa we wszystkich wy
padkach niestrawności i o- 
słabienia ciała. W aptekach 
Jos. Triner, 616 — 622 So. 
Ashland ave Chicago, 111.

Aaplszcie do Dra. Ham.i ' 
'Porada nic nie kosztuje; [
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i' Doświadczony I znany na cały świat

)Dr НАЛЕ
«wsiadający dyniom naj-( i 

epszej szkoły lekarskiej, i 
i i“Bellevue Hospital Med-, i 
, ical College” w New Yor-, i 
Pku, po odbyciu podróży ij 
i wizvtacyi różnych szpitali, i 
, iw Europie, rozpoczął na, • 
, inowo swą wieloletnią pra-, i 
i ktykę i przyjmuje chorych i 
, u siebie oraz udziela rady, i 
, listownie. , i

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to:
( iDuBznoóć, spazmy, paraliż, dychawicę, wodna) I 

puchlinę, reumatyzm, ból głowy, ubz, ocz i
( Inoea; choroby żołądka, ganiła, piersi. kana-( I 

łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i .
I 'skórne; choroby maciczne, zboczenia reguiar-) I 

□ości, krwiotok, białe u pławy, niepłodność, .
i ’boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory pa| ' 

ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża iwpie-
| Icach, katar, neuralgię, bronchitie. podagrę,) i 

świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby ■ 
( 'pęcherza, r ika, kolki, wysychanie mleczu,) ' 

osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- . 
| >rek, tyfufl, odrę, glisty, robactwo, liszaje, paf) l 

cby, kołtuny, choroby jelit i prywatne i t. d. .cby, Kołtuny, choroby jelit i prywatno i t. d. 
I * LECZY-NIFWTAKTY, Р7Ш1 I MĘŻCZYZNJ 
I I Jeżeli cierpiez, a utraciłeś nadzieję wyleczeń 

nia, uda eią zaraz do Dr. Ham po radę. Dr*  «

Ścisła dyskrecja zapewniona.
Marya A. Statkiewicz, 

626 Milwaukee Ave., Chicago. 
Tel w mieszkaniu : Monroe 1308.

I >Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo) ’ 
cierpieli a przez innych lekarzy ani w ezpita« .

( *lach  nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wnzę-( 
dzie rozgłaazajęimię Dr. Ham i znajomym go ,

( 'polecają. Udajcie eię do niego, to wae wyleczy.^ 
( i CIIOROB1*ZARAŹLIWE,  < i 

pibojga płci (czy to nabyto lub z rodziców prze- (
I ’kazano) leczy skutecznie, prędko, tak że eię1 

i nigdy nie odnowią. Nio trzeba eię wstydzie. |
I tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób! 

oprowadza złe ekntki na przyszłość. . )
( PORADA DARMO! Dr.Dam każdemu udzie-’ 

li rad v darmo. Opiezde chorobę, podajcie wiek )
I chorego, przyélijcie w liście 8 centową markęr 

[pocztową, to dostaniecie odpowiedź natycił« )
I miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można’

I pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: ( 

p DR. С. В. НАМ 
i f. 0. Boi 62, TOLEDO, OHIO., i 

p Napiszciedo Dra. Ham. A i 
i i ' Poradanic nie kosztuje.' 7’ ,

.nls, uda eią zaraz do Dr. Ilam po radę. Dr*  > 
>Ham wyleczył Już tyuląco ludzi, którzy długo) ’

' >fi a przez innych lekarzy ani w ezpita« (

DOŚWIADCZONA I UMIEJĘTNA 

AKUSZERKA 
z długoletnią praktyką, poleca swe usługi 
Szan. Rodaczkem, gwarantując zadowolenie. 
Udziela także skutecznie rad pod klerowni*  
ctwem doktora w różnych dolegliwościach i 
cierpieniach kobiecych, jak przy niepłodno
ści, bolesnej lub braku regularności, u pła
wach, zwracaniu, puchnięciu nóg i innych 
przypadłościach niewieścich I przypadłoś
ciach dyskretnych. Ma urządzone pokoje do 
odbycia słabości.

Przyjmujemy także akuszerki do nauki.

DARMO
nikt nie może się niczego spodziewać

Kto chce wydrukować list, bilety ba
lowe, karty wizytowe lub biznesowe itd. 
powinien sobie kupić gumowe czcionki 
z polskimi akcentami, umieszczone w 
pudełeczku, wraz z formą, w której się 
ustawia czcionki i z atramentem chemi
cznym. Czcionki może każdy ustawić 
na poczekaniu i wydrukować co tylko 
chce. Jest to rzecz tak dobra i prakty
czna, jak maszynka do drukowania 
listów. Oena £3.00

EAGLE SUPPLY HOUSE,
531 Noble st. Chicago, Ul.

NOWE KSIĄŻKI Z EUROPY.
W tych dniach otrzymaliśmy znaczny 

zapas ksiąeżk, wydanych przez Tow. 
“Uniwerstytetu Ludowego” w Galicy i. 
Książki te są w broszurowej oprawie, a 
treść ich jest bardzo pouczająca i przy
stępna.
Opowiadanie Bartosza o Polsce, spisa

ła M. Wysłouchowa. Cena........... 5c.
Losy Jacka Kozika, opowieść z pod 

Moskala przez Wacława Zmn.dzkie- 
go. Cena lOc.

Pod Wiedniem, opowieść na tle histo
rycznym przez Eustachego Sir iław
skiego. Cena 20c.

Wojciech Bartosz Głowacki, rolnik bo
hater, nakreślił Eustachy Smiałowski 
Z obrazkami. Cena 10c.

Z pod chłopskiej strzechy, zbiorek po- 
ezyi chłopa z nad Wisły, Ferdynarda 
Kurasia. Cena 25c.

W. DYNIEWICZ.
532 Noble st. Chicago, Ul.

Introligatornia W. Dyniewicza,
r 532 Noble st., Chicago, III.

Przyjmujemy wszelkie ksią- > 
żkl do oprawy po przystępnej 
cenie. Kto chce mieć opra
wioną jaką książkę, niechaj 

Ji nam ją przyśle i napisze jaka 
ma być oprawa, skórkowa czy 

| płócienna, a odwrotną pocztą ' 
otrzyma odpowiedź, ile opra- 

J wa będzie kosztowała wraz 
J z przesyłką.

BACZNOŚĆ RODACY!!! BACZNOŚĆ BRACIA!!!

Czytajcie nasze ogłoszenie! Chwytajcie nasze rady I 
F»jt Kompaniczny jakby na nowo się rozpotzół! Szyfkarty do kraju 

bardzo tanie!

$21 TYLKO U NAS KOSZTUJE SZYFKARTA DOKRAJU! $21
Kto ma rozum niech się nie da oszukać! Czasy w Ameryce coraz widać 

gorsze! Masa Rodaków pojedzie do kraju! Nie przepłacajcie zatem ceny 
szyfkarty Szkoda każdego centa! Nie jedźcie ani do agentów miejscowych 
(bo w Nowym Yorku zapłacicie darmo za każdy krok jak za spanie, bagaż, 
prowadzenie na szyf itd.) ani nie jedźcie ód małych pokątnych agentów bo 
będziecie wyzyskiwani! w tern dość doświadczenia i widzimy jak rabują 
Rodaków! Jedźcie przez nas, a ręczymy z^a, wygody, zadowolnienia i 
najstarajniejszą obsługę! Unas szyfkarta do kraju kosztuje tylko te 21 doi. 
przez wodę! Nic więcej od nikogo nie żądamy! To co inny agent chce na 
Was zarobić, to my Wam Samym dajemy i dlatego nasze ceny tańsze jak 
wszędzie- Wybraliśmy specyalnie dla Was najszybsze eipresowe szyfv jakie 
w następujących dniach odchodzić będą: te terminy są: Zważcie na czas! 
Jedźcie na jeden z tych tylko dni!

1, 8, 11, 15, 22 i na 29 kwietnia; 6, 13, 20 i 27 maja..
Kto w jeden z tych dni od nas odjedzie ten płaci za szyfkartę TYLKO 

21 dolary! NUtt nie pożałuje) Zamawiajcie u nas zaraz miejsca! Posyłajcie 
po 3 dolary zadatku wprost na nasz adres! Podziękujecie jak inni co już 
jechali od nas! Czytajcie listy dziękczynne od Rodaków! Mamy takich listów 
setki ale dla dowodu tylko trzy tu przytaczamy. Osobne pokoje dla familii 
lub co 3 —- 4 osób! U nas wygodny nocleg! Sami czeku jemy każdemu bagaż 
do miejsca celu! Bezpłatnie robimy wszystko co możemy! Chcemy waszego 
zadowolenia! Czytajcie zatem te listy:

Oszmiany, gub. WTilno, dnia 10 stycznia, 1908.
Czcigodny Panie Herz! — Ja i moja familia piszemy do Pana z uczuciem 

wdzięczności za nasz jak najstaranniejszy odjazd z dnia 25 grudnia. Wybra
liśmy ten termin w gazecie i nie zawiedliśmy się. Zajechaliśmy szczęśliwie 
do kraju i w 8 dniu ląd już ujrzeliśmy. Szczególnie moje dzieci czuły się 
szczęśliwymi na szyfie bo było dość tam wygód, przyjemności i wszystkiego 
podostatkiem. Będę wdzięczny do zgonu. Z najniższym ukłonem

Kazimierz Romanowski i familia.
Twierdza poczta Frysztak, Galicya, dnia 25 styczni®, 1908.

Drogi Panie Herz! — Gdy odjechałem od pana przyrzekłem list napi
sać i też słowo dotrzymuję. Muszę otwarcie wyznać, że co czytałem o Panu w 
gazecie to się co do joty spełniło. Z głębi serca życzę każdemu tylko przez Pana 
jechać. Traktował Pan mnie w Nowym Yorku u siebie jak brata. Wszyscy 
byliśmy jak w domu u Pana. Nie mieliśmy żadnych wydatków. Dziękujemy 
za prezenta a najbardziej za dobry szyf. Będę za to gorąco Pana polecał 
wszystkim znajomym moim w Ameryce. Proszę list mój ogłosić w gazecie.

Z uległym szacunkiem, Józef Wawrzkiewicz.
List od Rodaków w podróży dalej do kraju. Berlin dnia 8 lutego. 1908.
Przeszło 30 osb czeka nas tu na dypie w Berlinie na pociąg by dalej odje

chać do domu. Wszyscy odjechaliśmy od Pana a ponieważ spełniło się wszystko 
co o Panu czytaliśmy i co Pan nam osobiście przyrzekł dlatego wszyscy 
będąc stanowczo zadowoleni piszemy ten list do Pana z prośbą, by go umieścić 
w gazecie największej inajlepszej “Gazecie Polskiej”. Treść naszego listu 
taka: “Rodacy! Jeśli chcecie tanio, szybko, wygodnie i jak ludzie jechać do 
kraju to róbcie tak jak my zrobili. JEDZCIE TYLKO NA PANA IZYDORA 
HERCA, bankiera z Nowego Yorku! Zapłaciliśmy tę samą cenę jaka w gazecie 
była. Byliśmy u niego jak we własnym domu. Dał on nam wszystko w po
rządku. Nie nie płaciliśmy ekstra. Jechaliśmy tylko blisko 8 dni. Nigdzie 
żadnej dopłaty nie było. Składamy mu wszyscy Staropolskie Słowo “Bóg 
Zapłać”. Udajcie się do niego, a podziękujecie jak i my.

W imieniu wszystkich nas Paweł Fergin.
Sprowadzamy też Rodaków z kraju po cenach najtańszych, najuczciw

szych i na najlepszych szyfach! Opieka nad pasażerami w całej ich drodze.
Wysyłamy pieniądze do kraju co drugi dzień przez pocztę—ręczymy za 

każdy cent i za doręczeniem wr 10 dniach! Wraz z pokwitowaniem dajemy war
tościowy kupon na prezent! Za 5 kuponów śliczny krzyż do łańcuszka! Piszcie 
o kataog prezentów!

Pytamy się: Kto ma kłopoty wojskowe! (o kontrole, ćwiczenia lub asen
terunki)! Kto chce dłużne pieniądze prędko z kraju ściągnąć! Kto ma spadki 
odebrać! Kto ma proces o grunt! Kto potrzebuje pełnomocnictwa (dowiere- 
inności), kontraktu kupna, i sprzedaży! Kto chce przez konsulat coś wykonać! 
Dokumenty wystawić, legalizować! Kto szuka porady w czemkolwiek! Piszcie 
zaraz do nas. Pamiętajcie nasz adres: Izydor Herc, bankier i notaryusz,

2 Carslisle st., New York, N. Y.

Anyone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
invention Is probably patentable. Communies, 
lions strictly confidential. HANDBOOK on Patents 
sent free, (.»dost agency for securing patents.

Patonta taken through Munn A Co. receive 
special notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. largest cir
culation of any scientlfio journal. Ternis. a 
year; four months, tL Sold by all newsdealers. 

MUNN & Co. 361 Broadway, New York 
Branch Office. G25 F BU Washington. D. C.

PRZYbLiJCIE NAM TYLKO Si.oo.

□

a poślemy wam
DOBRĄ POL «ONOWĄ HARMONIKĘ 

o 19 kluczach, rozmar 12x7 cali. Hebanowa oprawa, 
otwarta klawiatura, pozłacane ornamentu, niklowe klu
cze, niklowe oku> rogi i klamry, potrójne miechy 4 
basy, 4 rzędy «jiszczałek. ’ Cena tylko 85.25.

Jeżeli się wam będzie podobać, to zapłacicie agen
towi ekspresowemu resatę pieniędzy.
Inne harmoniki sprzedajemy po cenie od 75c do 820.oo. 

Piszcie do nas po Wielki Katalog Polski różnych 
przedmiotów załączając 5c na przesyłkę. Adresować:

The Pulaski Mail Order House
816 N. Hamlin Ave Chicago, 111

§

Severy Lekarstwa Familijne zawierają tylko najczystsze i najlepsze ingredy- 
eneye i powodują zawsze jednakowo dobre rezultaty.

Siła i Zdrowie w czystości Krwi,
Wiosna przynosi rozmaite choroby. Przyczyną ich wszystkich jest nieczystość 
krwi. W tej porze krew jest rzadka, słaba i nieczysta. Obowiązkiem twoim 
względem samego siebie jest: stłumić chorobę w zaczątku.
Lecz czy jest lekarstwo, mogące krew oczyścić! Czy na tern lekarstwie można 
polegać 1 Odpowiedź łatwa.

Seyery Czyściciel Krwi
jest lekarstwem oclżywiająeem krew, czynią cem ją gęstą i czerwoną. Wypę
dza on ze krwi nieczystości i czy ni ją czystą. Przynosi siłę i zdrowie. Jest to 
najlepsze ze wszystkich lekarstw wiosennych, dla osób źle się czującyeh, znie
chęconych i przygnębionych. Sku tek jego jest pewny. Tysiącom ludzi pomogło. 
Spróbuj ty także. Cena $1.00.

„Miałam wysypkę przez cały rok i nie wiedziałam co robić. Radziłam się 
dwóch doktorów —bez rezultatu. W końcu nabyłam waszego Czyściciela Krwi i 
zaczęłam go używać. Po upływie jednego tygodnia wysypka całkiem ustąpiła. A 
zatem, mogę bezpiecznie polecić to lekarstwo każdemu. Tysiąckrotnie dziękuję 
wam as nie”.

AGNES HRABE,
Stockton, Kans.

.SEVERY/Zawsze i wszędzie domagaj się, by ci dali

Cierpiący na Egze- 
mę-baczność.

Tak dużo zależy od gatunku mydła, który uży
wasz! Niektóre mydła zdają się być wyrabiane tyl
ko w’ jednym celu: usuwanie brudu! Są one tak sil
nie alkaliczne, że ręce siepią się od nich, tkaniny 
psują.

Severy Mydło Leczni= 
cze Skórne.

łagodzi i leczy, zamiast rozdrażniać. Usuwa brud 
również, ponieważ jest doskonałe pod każdym 
względem. Leczy z egzemy, ukąszeń owadów, jest 
doskonałem mydłem dla dziecka i dla matki, do toa
lety, kąpieli, golenia się i mycia głowy.

Cena 25 centów.

Na różne 
Choroby Skórne

Świerzb — ta dokuczliwa i zaraźliwa choroba, 
spowodywana przez małego pasożyta, tocącego 
skórę ludzką — ustąpi wkrótce, jeżeli użyć 
Severy Maści na Świerzb.
Nie czekaj, aż choroba przyczepi się do ciebie na 
dobre, tylko zaraz jak wystąpią pryszcze i znacznie 
się tr straszliwe swędzenie, zmywaj obficie gorącą 
wodą z Severy Mydłem Leczniczem Skórnem, a 
potem smanr maścią. Cena 50 centów.

Severy 
Antisepsol
jest to potężny środek antyseptyczny i gojący, 
przeznaczony umyślnie do niszczenia .zarazków cho
rób. Używany do płukania ust i gardła, zapobiega i 
leczy zapalenie ust i dziąseł ból gardła, dyfteryę, 
oraz szybko usuwa chrypkę. Powinien być używany 
jaknajhojniej przy osobie chorej, szczególnie*  jeżeli 
choroba jest zaraźliwa. Cena 25 centów.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. 
Porada lekarska darmo.

✓

CEDAR R1PIDS 
IOWA



GAZETA POLSKA W CHICAGO.4

GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper in America
* APPEARING EVERY THURSDAY.

ESTABLISHED 1873.
Represents the interests of over8.000,900 Poles re
siding throughout/! 1/ e United States <ft Canada,

Subscription Two Dollars per Year.

Rates of advertising on application.

Gazeta Polska w Chicago is read in all th*  State« 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America. South America, in Great 
Britain. Ireland. Franco. Germany. Austria. Ser- 
via, Switzerland. Turkey in Asia. Africa. Austra
lia. and in all the provinces of ancient Poland, is 
r-?aly a First Class Advertising Medium._______

Model pomnika Kościuszki przy
jęty w Waszyngtonie.

Urzędowy organ Związku Nar. 
Pol. donosi:

“Hunorowy prezes naszego Ko
mitetu Budowy Pomnika dla Ta
deusza Kościuszki w Waszyngto
nie i członek komitetu rządowego, 
ob. T. M. Heliński, otrzymał z 
Washingtonu, od sekretarza mini
sterstwa wojny (i rządowego 
członka komisyi pomnika Kościu
szki) list, w którym tenże odsyła 
mu bardzo pochlebny raport wy
dany o pracy artysty Popiela przez 
chicagoską komisyę artystyczną:

“Raport ten brzmi w języku 
angielskim dosłownie jak następu
je:

1038 Fine Arts Building 
Chicago 

March 12 1908.
Kościuszko Statue Commission, 

Washington, D. C. 
Gentlemen:

I take pleasure in stating 
that your committee visited yes
terday afternoon the studio of Mr. 
Antoni Popiel, and inspected his 
full size model for the Kościuszko 
Statue. We found it an admirable 
work, realizing well the promise 
of the sketch and thoroughly 
worthy of your acceptance.

Respectfully submitted 
Charles J. Mulligan, 
Lorado Taft, 
Ralph Clarkson.

W tłomaczeniu:
1038 Gmach Sztuk Pięknych 

Chicago 
12 marca 1908 

Do Komisyi Pomnika Kościuszki 
w Waszyngtonie.

Panowie!
“Mam zaszczyt powiadomić, że 

zamianowany przez Was Komitet 
odwiedził wczoraj po południu 
pracownię p. Popiela i oglądał 
model pomnika Tadeusza Kościu
szki — pełnych rozmiarów. Kon
statujemy. że dzieło to jest go- 
dnem podziwu i wiernie oddaje 
myśl wyrażoną w szkicu, zasługu
jąc na Wasze przyjęcie.

Z szacunkiem oddani
Łorado Taft,
Charles J. Mulligan, 
Ralph Clarkson.

“Raport ten upoważnia stoso
wnie do umowy tak artystę, jak i 
komitet chicagoski do oddania 
modelu do odlewu w gipsie, a na-i 
stępnie w bronzie.

“Jeżeli praca i nadal postępo
wać będzie w tern samem tempie, 
to pomnik Kościuszki w Washin
gtonie stanie na kilka miesięcy 
wcześniej przed umówionym ter
minem ’ ’.

Król przed sądem.
MADRYT, 28 lutego.

Ustaliło się, dzięki przyjętej 
w świecie całym tradycyi, że 
każdy syn musi mieć ojca.

Nie zawsze jest to wygodne 
dla dzieci. Obecnie cierpi z tego 
król Alfons XIII, któremu dwaj 
rodzeni (aczkolwiek nie “urodze
ni”) bracia wytoczyli proces o 
przyznanie -im tytułów książąt 
krwi i — o co obu stronom zda
je się bardziej chodzi — szóstą 
część królewskiego majątku.

Dwór hiszpański dopuścił do 
procesu. Widocznie więc Król 
Alfons niema zamiaru nic bra
ciom płacić. Źle będzie, gdy go 
własne sądy zmuszą do tego. 
Niedobrze również, jeżeli proces 
wygra, bo wówczas będzie rnu

All communications ought to be addresed:
W. DYNIEWICZ, 

Publisher “Gazeta Polaka”, 
532 Noble St.,____________ Chicago, Ill.
We hare over 1000 works of our own Publication 

and Editions, and Imported Hooks.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Najstarsze czasopismo polskie w Ameryce.

Wychodzi to czwartek katdego tygodnia, 

PRENUMERATA ROCZNA:
W Stanach ZJedn., „ . ‘ $2.90
W Europie, Ameryce S rixtkdw'eJiPotudniowef, 
Azy i, Afryce, Australii............................. fz.oo

POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 
wynoeząc*  <*4nego  cala druku na jeden raz 
50 centów dt^pnie połową ceny.

WYSZUKIWAŃrA na jeden raz jak i ogłoszenia 
o założeniu jakiego przedsiębiorstwa dla 
abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać etr *»• dree i dołączyć 10c (w zua- 
czkacb p „) na opłatą zmiany adresu.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Express lub w liście registrowanym. 
Kwoty niższe od dolara można przesyłać w 
znaczkach poczt'”*— h.

Rękopis/. nie zwracamy.

Wszelkie listy i pieniądze adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble st., Chicago, III.
Pierwsza Księsarnla polska w Ameryce posiada 
książki sprowadzone z Europy oraz przeszło 1000 
dzieł i dziełek własnego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1256.

CHICAGO, 2go Kwietnia, 1908. 

siał zwątpić w sprawiedliwość 
tych sądów. Słowem, tak czy 
owak, sytuacya jego jest niewe
soła.

Owa nowa wojna o sukcesyę 
hiszpańską, która się toczy przed 
kratkami trybunałów królewskich 
w Madrycie, przedewszystkiem 
zaciekawić powinna starsze po
kolenie melomanów i bywalców 
operowych. W pamięci ich żyje 
zapewnie cudna postać Heleny 
Sanz, śpiewaczki, która około r. 
1870 cieszyła się światową sła
wą. Owa hiszpanka i Patti w 
pierwszych latach trzeciej rzeczy- 
pospolitej królowały w operze 
włoskiej w Paryżu. Helene Sanz 
otaczała aureola potrójna, nie
tylko talentu i urody, ale ponad
to jeszcze niepospolicie pięknego 
charakteru. Gdy nadeszły stra
szne dni dla Francyi, oblężenie 
Paryża, znakomita artystka nie 
opuściła stolicy, choć mogła by
ła z łatwością to uczynić, lecz 
przekształciła się ze śpiewaczki 
w dozorczynię chorych. W tym 
samym teatrze włoskim, w któ
rym zbierała hołdy, urządzono 
szpital i tam z zaparciem się i 
męstwem niosła pomoc ofiarom 
armat pruskich.

Po wojnie i po komunie, gdy 
Paryż, ochłonąwszy po klęsce, 
zaczął znów żyć normalnem ży
ciem, Helena Sanz powróciła na 
scenę. Rozpoczęły się dla niej naj
piękniejsze lata kąryery artys
tycznej, w której sława jej do
sięgła zenitu.

Wtedy poznał ją ówczesny 
król hiszpański Alfons XII.

Pomiędzy królem a znakomitą 
śpiewaczką zawiązał się odrazu 
stosunek miłosny. Z obu stron 
bardzo szczery: Helena Sanz po
święciła dla miłości karyerę ar
tystyczną i w roku 1879 usunęła 
się zupełnie ze sceny. Stosunek 
jej z królem, którego owocem 
było dwoje dzieci, dwóch chłop
ców, acz nieznany oczywiście u- 
rzędowo, był jednak zupełnie 
jawny. Król Alfons XII, nie za
pierał się ojcowstwa, przeciwnie, 
niejednokrotnie je potwierdzał 
w szeregu listów, które pisywał 
do kochanki. Najbliższe i naj
poważniejsze otoczenie króla 
zdawało się również nietylko sza
nować. ale i uznawać tę miłość. 
Metrykę starszego syna 
Alfonza Sanz, podpisywał, jako 
świadek, w konsulacie hiszpań
skim w Paryżu O. Bonifacy Ma
rin, kapelan i spowiednik Iza
belli II, matki króla Alfonsa XII.

Racya stanu zniewoliła później 
króla do zawarcia związków mał
żeńskich z księżniczką Maryą - 
Krystyną Austryjaeką. Mimo te 
nie przestawał do samej śmierci 
widywać swych nieślubnych dzie
ci, na których wychowanie i 
utrzymanie łożył prawdziwe kró
lewskie sumy. Ale jiie zabez
pieczał ich losu na wypadek 
śmierci. Umarł niespodziewanie 
w roku 1885.

Świadkowie, którzy byli obec
ni przy jego zgonie w pałacu kró
lewskim w Prado, opowiadają, iż 
w chwili agonii usiadł na łóżku 
i wyciągając przed siebie ręce, 
tak, jakby odpychał zbliżające 
się widmo śmierci, wyszeptał:

— Moje dzieci ... Co się sta
nie z mojemi dziećmi...

To były ostatnie słowa.
Dwór hiszpański zajął się lo

sem nieprawych potomków króla. 
Nie dobrowolnie eoprawda, lecz 
pod naciskiem znakomitego ad
wokata Salmerona, exprezyden- 
ta rzeczypospolitej hiszpańskiej. 
Aktem urzędowym, spisanym w 
marcu r. 1886 w ambasadzie 
hiszpańskiej w Paryżu, przyzna
no im mianowicie pewien kapi
tał, który miał być wypłacony 
obu młodzieńcom po dojściu do 
pełnoletności. Do tego czasu Al
fons i Fernard Sanz mieli pobie
rać procenty od sumy, wynoszące 
rocznie 30,000 franków. W za
mian za to jednak obaj synowie 
śpiewaczki, podnosząc spadek, 
obowiązani byli zrzec się raz na 
zawsze wszelkich pretensyi do 
pokrewieństwa z obecnym dwo
rem hiszpańskim, a raczej do 
praw i przywilejów, jakie z tego 
tytułu mieć mogli.

Pieniądze złożono w Paryżu u 
bankiera Ybanera, który był za
razem bankierem dworu hiszpań
skiego i królowej Izabelii, i spra
wa zakończyła się napozór. In
tendent królewski, markiz More
no Gil de Boria miał czuwać nad 
całością depozytu. Helena Sanz, 
umarła w grudniu r. 1898. W r. 
1905 synowie jej, Alfons i Fer
nand, doszli do pełnoletności. 
Nadszedł termin wypłacenia ka
pitału. I obu nielegalnych króle
wiczów spotkało nagle gorzkie 
rozczarowanie: bankier Ybaner 
nietylko kapitału im nie wypłacił, 
ale wstrzymał zwykłą rentę. Oka
zało się, że wskutek nieszczęśli
wych operacyi finansowych 
strwonił cały depozyt królewski.

Bracia Sanz byli zrujnowani.
Oczywiście wytoczyli natych

miast bankierowi proces, wiado
mo jednak, że skoro z próżnego 
i sam Salomon nie naleje, to 

skądźeby zwykły komornik miał 
co wyciągnąć.

Synowie Alfonsa XII zwrócili 
wówczas swe pretensye do hisz
pańskiego dw'oru. Szczęśliwy 
brat ich jednak okazał się głu
chym i nieczułym. Wszelkie per- 
traktacye ugodowe spełzły na ni- 
czem. Dwór ofiarował im 1,200 
franków renty rocznej. Po sto 
franków miesięcznie. Król Alfons 
szczodrobliwości hidalgów hisz
pańskimi wołał dopuścić do skan
dalu i procesu, niż sięgnąć do 
szkatuły. I oto rozpoczęła się wal
ka na ostre.

Bracia Sanz, nawiasem mówiąc, 
znani paryscy sportsmeni, upra
wiający z zamiłowaniem zwła
szcza sport automobilowy, wyto
czyli królowi proces. Opierając 
się na starodawnem prawie hisz- 
pańskiem, które się nazywa Toro
— od nazwy miasta, gdzie zo
stało wydane, a które zezwala na 
dochodzenie ojcowstwa, Alfons 
Sanz domaga się przyznania mu 
tytułu księcia krwi, renty do
żywotniej i szóstej części spad
ku po Alfonsie XII.

Sądy madryckie mają nielada 
orzech do zgryzienia. Króla Alfon
sa XIII reprezentuje przed try
bunałem markiz Moreno Gil de 
Boria, ten sam. co miał czuwać 
nad całością depozytu Alfonsa 
XII.

Początek procesu zadziwił ca
ły świat prawniczy.

Adwokat królewski złożył 
mianowicie następujące oświad
czenie :

— “Osoba króla jest święta, 
n ietykalna i * nieodpowiedzialna. 
Jest to podstawa idei monarchi- 
cznej. Bez względu na to, cokol- 
wiekby król zrobił, nie może być 
pociągany do odpowiedzialności 
sądowej. Nawet, jako świadka, 
nie można go wzywać do sądów, 
które w jego imieniu wydają wy
roki. Odrzucamy więc interwen- 
cyę wszelkich sądów zwykłych. 
Sprawa może być sądzona tylko 
przez trybunał najwyższy i to
— raz, bez możności apelacyi.”

Taki punkt wyjścia ogromnie 
oczywiście ułatwiałby królowi Al
fonsowi wygranie procesu. Skoro 
osoba króla jest “świętą i nie
odpowiedzialną”, zatem oczywi
ście niema co dłużej gadać... In
ni prawnicy hiszpańscy, mńiej 
przejęci średniowiecznym duchem 
miłości do “monarchy”, zapro
testowali gorąco przeciwko ta
kiemu tłomaczeniu prawa. Ale 
ostatecznie racya stanu zwycięży
ła. Postanowiono oddać proces 
do rostrzygnięcia trybunałowi 
najwyższemu. Alfons sam nie 
chce się na to zgodzić. Osta
tecznie więc ów spor przedwstęp
ny będzie sądził parlament.

Źle się poczyna dziać królom 
na półwyspie Pirenejskim.

Koncert na dochód Tow. Dóbr. Sw. 
Elżbiety.

W poniedziałek wieczorem odbył się 
koncert w śródmieściu w Orchestra Ha
li. Z powodu niepogody nie przybyło ty
le gości ilo spodziewano się, jednako
woż koncert wypadł znakomicie. Pro
gram wykonali: pani Róża z Kiołbas- 
sów Kwasigroch, p. M. Bing [po nie
miecku niestety], p. Stronach i p. Be
cker. Koncert uradzili panie polskie na 
dochód Towarzystwa Dobroczynności 
Sw. Elżbiety.

Wiec protestacyjny w Chicago. 
Odezwa

do parafii i towarzystw polskich w 
Chicago i okolicy.

Bodący!
Niżej podpisany komitet Wykonawczy 

z łona reprezentantów wszystkich dziel
nic polskich w mieście Chicago, odzy
wa się do Was w sprawie nagłej i nie
zmiernej doniosłości dla naszego naro
du i honoru naszej Polonii.

Idzie o podniesienie zgodnego i je
dnogłośnego protestu przez Polaków 
zamieszkujących miasto Chicago prze
ciwko ohydnym gwałtom pruskim do
by ostatniej.

Sprawa zbyt dobrze wszystkim zna
na, abyśmy potrzebowali ją tutaj wy
jaśniać.

Bodący!
Wszystkie kolonie polskie w całych 

Stanach Zjednoczonych nawet naj
drobniejsze i najbiedniejsze, zdobyły 
się na okazało wspólne manifestacye 
narodowe, w których nierzadko brało 
udział po kilkadziesiąt tysięcy Pola
ków, uchwalaiąc rezolucye protestacyj
ne drukowane następnie w prasie ame
rykańskiej i przesyłane do stolicy na
szej przybranej obczyzny.

Trzystatysięczna Polonia w Chicago 
nie może pozostać w tyle. Honor Kolo
nii i obowiązek narodowy nakazuje ma- 
nifestaeyi odpowiadającej liczbie i po
wadze naszej w tem mieście.

Wspólny wiec nasz protestacyjny w 
śródmieściu winien być okazały, po
ważny i imponujący liczbą uczestni
ków.

Data i miejsce zostaną ogłoszone.
Obecnie idzie o złożenie potrzebnego 

na pokrycie kosztów funduszu, który 
spodziewamy się tego — złożą nasze 
polskie towarzystwa w Chicago.

Wzywamy przeto wszystkie Towa
rzystwa nasze w całem mieście, względ
nie wszystkich prezesów tychże, we 
wszystkich dzielnicach i parafiach, aby 
zwołano natychmiast nadzwyczajne po
siedzenia, w celu przeprowadzenia u- 
chwały, jaką sumą Towarzystwo przy
czyni się do pokrycia kosztów — urzą
dzenia tego wiecu.

Pieniądze należy złożyć natychmiast 
i natychmiast przesłać na ręce Kasyera 
Komitetu Wykonawczego. Adres: Dr. 
K. Żurawski, 102—104 W. Division st.

Jesteśmy pewni, że w mieście na- 
szem nie będzie ani jednego towarzy
stwa polskiego,’ któreby się usunęło od 
spełnienia tego obowiązku Narodowe
go-

Czas nagfi, sprawa pilna! Zwołujcie 
posiedzenia nadzwyczajne natychmiast. 
Niech to będzie próbą mobilizacyi na
szych sił narodowych.

Stosownie do sumy jaka zostanie 
złożona do dnia 9go kwietnia komitet 
zakreśli plan manifestaeyi i jej roz
miary. O wysokości ofiary zadecydujcie 
sami, a o nadwyżce, jeżeliby się oka
zała i celu na jaki ją obrócić, zadecy
dować może walno zgromadzenie na 
wiecu.

Z bratniem pozdrówieniem, 
Komitet Wykonawczy reprezentantów 

polskich dzielnic w Chicago.
Ks. W. Furman, Prezes hon. 
M. B. Stęczyński, Prezes, 
Stef. Chmielińska, wice- prez. 
J. M. Sienkiewicz, sekretarz, 
Dr. K. Żurawski, kasyer, 
J. Derpa, S. Napieralski, An

toni Czarnecki.

Korespondencya z Portland, Ore. 
Portland, Ore., 22 marca. 

Szanowny Panie Redaktorze!
Zdaje mi się, źe nikt mi nie weźmie 

za złe, iż napiszę parę słów o działal
ności naszej Polonii tutaj w Portland. 
Otóż 22 bm. mieliśmy zebranie w celu 
wystosowania rezolucyi do Senatora Sta
nu Oregon, protestując przeeiw hanieb
nemu postępowaniu rządu pruskiego, 
wywłaszczania naszych braci Polaków 
z ich własności; sprawa to bardzo waż
na dla każdego Polaka, który kocha 
swój krai rodzinny, a nadto współczu- 
je niedolę i krzywdę iaka się dzieje 
naszym braciom pod barbarzyńskim 
rządem krzyżackim; wprawdzie Polo
nia nasza tutaj w Portland nie jest 
bardzo liczna, jednakże jest dużo Po
laków, którzy są gorliwymi patryota- 
mi, biorą się do dzieła i idą z pomocą 
naszym nieszczęśliwym rodakom za o- 
ceanem pod barbarzyńskim Krzyża
kiem, ale jest też i kilkunastu takich 
co jakoś nie życzą sobie wziąść czyn
nego udziału w sprawie takiej, w któ
rej chodzi o dobro i pomoc drugim, 
nie wiedząc o tem, że gdzie większa 
ilość, tam większa siła i można więcej 
i prędzej czegoś dokonać, a że takimi 
są, pokazuje się z tego, że na owo ze
branie przybyło tylko 30, a mogłoby 
przybyć co najmiej 50. Kilkunastu 
znajomych Socyalistów nieprzybyło na 
to zebranie. Czy ich wcale nie obcho
dzi, sprawa Polaków pod zaborem prus
kim! Nadmienić muszę, że oprócz ko
mitetu, w skład który wchodzą p. Je
zierski, prezes i p. Kościulek, sekre
tarz, przybyli p. Kaike, brat kandyda
ta republikańskiego senatora Stanu 
Oregon i republikański kandydat na 
* * Railroad Commissionera ’ wprawdzie 
oni najpierw mieli mowy do zgroma
dzonych w celu własnej kandydatury, 
aby Polacy ich popierali, przyrzekając 
im przytem ich względy. Potem p Je
zierski przedstawił im całą działalność 
Prusaków względem Polaków, na co 
oni ze współczuciem wyrazili się dla 
nas, i obiecali poruszyć tę sprawę i 
przedstawić ją rządowi w Washingto
nie.

Życzliwy rodak,
Felix Wawrzyniak.

Korespondencya z Idaho.
Szanowna Redakcyo!

Proszę umieścić w łamach Gazety Pol
skiej następującą korespondencyjkę:!

Niniejszem pragnę zawiadomić moich 
rodaków, że w tutejszej okolicy, w po
łudniowej Idaho, którą zwiemy “Big 
Cosmos Prairie” są do nabycia tanio 
farmy. Jest tu około 300,000 akrów 
dobrej urodzajnej ziemi. Można na niej 
hodować wszystkie gatunki zboża, naj
lepszą trawę dla bydła itd. Woda jest 
bardzo dobra i znajduje się od 8 do 15 
stóp pod ziemią. Farinów można teraz 
nabyć bardzo tanio, bo od kolei znaj
dujemy się 32 mile, ale pogłoski docho
dzą, że wkrótce kolej ma przeżynać na
sze grunta. Kto jest obywatelem i ma 
papiery amerykańskie, może dostać od 
rządu darmo 160 akrów w pobliżu. Kli
mat bardzo zdrowy. Kto chce więcej 
informacyi niechaj do mnie napisze 
list, załączając markę na odpowiedź.

Z uszanowaniem Piotr Gelskey, Sol- 
dier, Blair Co., Idaho.

Z AMERYKI.
Projekt formy finansowej 
Aldricha uchwalony w se

nacie.
WASHINGTONO, D. O., 

28 macra. — W senacie 
przeszedł projekt ustawy 
finansowej Aldricha więk
szością 42 głosów przeciwko 
13. Zanim jednak przyszło 
do głosowania, przedstawio
no projekt substytucyjny 
Baily’ego, który jednak 
upadł 42 głosami przeciwko 
13. Senator La Follette 
głosował przeciw temu pro
jektowi wraz z republikana
mi

Ustawa Aldricha pozwala 
rządowi na emisyę $500,000,- 
000 w banknotach, w razie 
braku pieniędzy w bankach 
narodowych. Jako wystar
czające zabezpieczenie uwa
żane będą hondy stanowe, 
powiatowe i municypalne. 
Banki, które te pieniądze 
przejmą od razu muszą w 

przeciągu pierwszych czte
rech miesięcy płacić pół pr. 
za każdy miesiąc; następnie 
zaś % procent, aż do czasu 
mnożenia pożyczki.

W dalszym ciągu ustawa 
wymaga, aby banki narodo
we płaciły od depozytów nie 
więcej niż jeden procent.

Na żądanie La Follette’a 
przyjęto poprawkę, według 
której bank narodowy nie 
może zakupywać akcyi, 
których urzędnicy albo dy
rektorzy są urzędnikami lub 
dyrektorami owego banku. 
Za przekroczenie tej ustawy 
ustanowiono karę więzien
ną od 1—5 lat.

Katastrofa kolejowa.
ROCHESTER, N. Y., 28 

marca. — Wskutek wykole
jenia się pociągu osobowego 
kolei Erie, w pobliżu Belvi
dere, dwie osoby zostały za
bite, a cztery odniosły cięż
kie obrażenia.

Obniżają płacę.
W Pittsburgu, Pa. kom- 

ponia tramwajowa “Pitts
burg Railways Co”, posta
nowiła obniżyć płacę kon
duktorów i motorowych o 
3 centy na godzinę. Po cało
nocnej sesyi konduktorzy i 
motorowi postanowili nie 
przyjąć obniżenia a gdyby 
nastąpiło, strajkować.
Kongressman zastrzelił mu

rzyna.
WASHINGTON, 28 mar

ca. — Poseł do Kongresu 
Thomas J. Heflin z Alaba
my wczoraj wszedł do tram
waju na 12 ul., ażeby udać 
się do zboru metodyskiego, 
gdzie miał wystąpić z mową 
o wstrzemięźliwości. W 
tramwaju byli dwaj murzy
ni; jeden z nich, Thomas 
Lumby, nieco podchmielony, 
wyjął flaszkę z wódką i na
pił się z niej. Przeraziło to 
Helfina; powstał, ostro zła
jał murzyna, przemawiał na 
temat abstynencyi w tram
waju, a gdy murzyn odpo
wiedział drwinkami, przy
szło do sprzeczki. Na 6-ej ul. 
i Pennsylvania ave. Lumby 
^wysiadł z tramwaju, czy 
też go wyrzucono: strzelił 
przez okno do murzyna. Tra
fił jednak w nogę niejakie- 
goThomasa Mc. Creary z 
Nowego Yorku zamiast mu
rzyna: strzelił potem drugi 
i trzeci raz, i trafił Lumby’ 
ego w głowę. Murzyn po
biegł kilka kroków, a potem 
upadł. Zawieziono go do 
szpitala, gdzie się okazało, 
że rana jego jest śmiertelna. 
Heflina polieyant pewien 
“eskortował” do stacyi po
licyjnej, ale go nie areszto
wano. Usprawiedliwia on 
noszenie rewolweru przy so
bie tem, że otrzymawszy 
mnóstwo listów z pogróżka
mi, prosił policyę o pozwo
lenie noszenia broni.

Nie zdradziła braciszka.
BENTON, Harbor, Mich., 

28 marca. — Dnia 26 lipca 
1907 umarła tu 8 letnia Lu
dwika Orłowska wskutek 
rany pochodzącej z wystrza
łu z rewolweru. Raniono ją, 
kiedy ze starszym bracisz
kiem bawiła się w dziedziń
cu za domem. Policyanci 
przez kilka miesięcy starali 
się nadaremnie odkryć spra
wców nieszczęścia lub zbro
dni. Wczoraj w końcu 10 
letni brat zmarłej, Henryk, 
przyznał się, że to on strze
lił i przypadkowo ranił sio
strę; wymógł jednak na 
niej, by powiedziała, że u- 
czynili to jacyś inni chłopcy 
i ona przed śmiercią braci
szka nie zdradziła.

Rozruchy w Alasce.
SEATTLE, Wash., 28 

marca. — Załodze wojsk 
federalnych, stojących w 
Fort Seward, na wyspie 
Haines, w Alasce, rozkazano 
.wyruszyć do miejscowości 

górniczej Tredwell, gdzie 
strajkujący robotnicy dopu
szczają się wiele wybryków. 
Strajkierzy podpalają bu
dynki należące do kompanii, 
i grożą, że dynamitem całą 
miejscowość wysadzą w po
wietrze, jeżeli oddział woj
ska tam przybędzie. Puł
kownik Green udał się z 
jedną kompanią piechoty 
na miejsce rozruchów. Re
szta załogi stoi w forcie w 
pogotowiu, ażeby mogła 
wyruszyć na każde zawoła
nie.

Bomba w New Yorku.
NEW YORK, 29 marca. 

— Wczoraj popołudniu zgro
madziło się tysiące ludzi 
pod gołem niebem na “U- 
nion Square”. Policya roz
pędzała tłumy i nagle rzu
cono pomiędzy polieyantów 
bombę, która rozsiała 
śmierć i zniszczenie. Była 
to “demostracya bezrobo
cia”. Miał mawiać znany 
“socyolog” Robert Hunter, 
ale nie postarano się o ze
zwolenie władz na zgroma
dzenie i policya otrzymała 
rozkaz niedopuszczenia do 
demonstracyjnych występo
wali tłumów i jednostek. O- 
koło 150 polieyantów, a mię
dzy nimi oddział konny, 
znalazło się na skwerze, 
gdzie w różnych stronach 
odzywały się śpiewy rewo
lucyjne i groźne odgraża
nia się, wyszydzynia władz i 
polieyi i inne hałasy. Poli
cya zaczęła usuwać i roz
praszać gromadzących się.

Wtem jakiś człowiek, 
uędznie ubrany, który 
przez ten czas siedział nieco 
skulony pod pomnikiem 
Waszyngtona z jakimś to
warzyszem, nagle postąpił, 
jakby cliciał odejść lub u- 
ciec i zbliżywszy się na od
ległość 20 stóp do gromady 
polieyantów, rzucił bombę. 
Zdaje się, że bomba eksplo
dowała w jego ręku w chwi
li, gdy ją rzucił. Pośród 
ogłuszającego huku kilka-- 
dziesiąt osób padło na zie
mię, głównie z przestrachu, 
inni uciekali, powstało 
chwilowe wielkie zamiesza
nie, obalono się i tratowa
no wzajemnie.

Kiedy nadjechały wozy 
ambulansowe i patrolowe, 
okazało się, że ów człowiek, 
który rzucił bombę, straszli
wie był pokaleczony: miał 
oderwane ramię, którcm 
rzucił bombę, połamane no
gi, rozszarpaną pierś, gło
wę okropnie skaleczoną, ale 
żył jeszcze. Jego towa
rzysz został rozszarpany na 
kawałki. Nadto pokalecze
ni zostali czterej polieyan- 
ci, na szczęście niezbyt nie
bezpiecznie. Pokaleczonych 
zawieziono do szpitala, a 
policya aresztowała na miej
scu 8 osób. W przeciągu 
kilkunastu minut skwer 
był opróżniony.

Wedle wiadomości nade- 
szłych dziś rano, sprawca 
zamachu żyje jeszcze mimo 
straszliwych swych pokale- 
czeń i złożył zeznania. Od
wiedziły go także dwie jego 
siostry. Nazywa on się Selig 
Silberstein, ma lat 21 mie
szkał przy Brunt str. w 
Brooklynie. Zapewnia, że 
nikt go nie nakłaniał do 
rzucenia bomby i że chciał 
on tylko osobiście zemścić 
się na polieyi za to, że jakiś 
polieyant brutalnie z nim 
się obszedł.

Towarzyszem Silberstei- 
na, który został rozszarpany 
i zabity, był Ignatz Hilde
brand, bawiący od lat trzy
dziestu w kraju.

Policya odkryła na pod
stawie znalezionych listów i 
innych dokumentów, że oś
miu mężczyzn uzbrojonych 
w bomby w sobotę znajdo
wało się na Union Square, 
ażeby zrobić zamachy po
dobne, gdyby się nie po
wiódł zamach Silbersteina: 

przeszkodził im prawdopo
dobnie wybuch bomby i 
szybkie a energiczne postą
pienie polieyi. Policya zna 
podobno ich nazwiska i sta
ra się ich aresztować. Miesz
kali prawie wszyscy w 
przedmieściu Williamsbur- 
gu.
Kompania kolejowa wyda

la cudzoziemców.
PITTSBURG, 30 marca. 

— Kompania kolei Pennsyl
vania oznajmiła, że wydali 
ze służby wszystkich cudzo
ziemców, a zatrzyma tylko 
Amerykanów, albo natura- 
lizowanych obywateli. Kom
pania ta zatrudnia w róż
nych Stanach około 100,000 
ludzi; z tych dziesiątki bę
dą wydalone, o ile nie bę
dą naturalizowani.

We wschodniej Pennsyl- 
vanii, gdzie mieszka około 
miliona nienaturalizowa- 
nych cudzoziemców, teraz 
wielkiemi gromadami zgła
szają się ludzie z podaniami 
o papiery obywatelskie i 
tworzą osobne szkoły do u- 
czenia ‘się odpowiedzi na 
pytania zadawane przy wy
dawaniu papierów.
Krwawy zamach bandytów.

NEWTON, Kas., 30 mar
ca. — Jakiś nieznajomy 
mężczyzna zamordował w 
pociągu numer 115, kolei 
“Santa Fe”, urzędnika kom
panii “Wells Fargo”, na
zwiskiem O. A. Bailey. Mor
derstwa dokonano pomiędzy 
Florence i Newton. Powo
dem zbrodni był rabunek. 
Nieznajomy morderca prze
szukał wszystkie paczki, z 
których zabrał $1,000 go
tówką i sporo klejnotów.

Trupa Bailey’a odkryto 
po przybyciu pociągu do 
Newton. Tylna kość głowy 
była zupełnie roztrzaskana. 
Widocznie morderca cięż- 
kiem narzędziem napadł go 
z tyłu. Bailey’a widziano o- 
statni raz żywego w Stony 
City. Gdy pociąg przejeż- 

, dżał koło stacyi w Peabody*  
ktoś drzwiczki wagonu u- 
chylił i wyrzucił jakąś pacz
kę.
Wysadzony w powietrze.
TELLARIDE, Colo., 30 

marca. — Były adjutant ge
neralny milicyi stanowej w 
Colorado, Bulkeley Wells, 
onegdaj uniknął przypadko
wo strasznego skaleczenia 
lub zabicia. Pod łóżkiem je
go położono dynamit i do
prowadzono do wybuchu. 
Na szczęście nie spał on w 
łóżku tylko na werandzie. 
Dom został prawie zupełnie 
zburzony, a Wells pokale
czył się, ale tylko lekko, u- 
derzony rozlatującymi się 
gruzami. Gen. Wells w la
tach 1904 i 1905 dowodził 
milicyą przy tłumieniu roz
ruchów robotniczych w Co
lorado i grał wielką rolę w 
procesach urzędników “We
stern Federation of Mi
ners” w Boise City, Idaho.
Eksplozya gazów w kopalni.

CHEYENNE, Wyo., 30 
marca. — Około 70 do 75 lu
dzi zostało zabitych w ko
palni No. 1 należącej do U- 
nion Pacific Coal Co. w 
Hanna,- gdzie wydarzyły 
się dwie eksplozye gazów. 
Najprzód zapaliły się gazy, 
od których zajął się pył 
węglowy; po każdej z eks- 
plozyi powstał pożar. Pierw
sza eksplozya wydarzyła się 
o godzinie 3, kiedy zabitych 
zostało 18 górników, a mię
dzy nimi superintendent i 
trzej sztygarzy. Druga zaś 
eksplozya wydarzyła się o 
godzinie 10:30 wieczorem, 
kiedy 40 do 50 ludzi pod do
wództwem stanowego in
spektora kopalń, D. M. Elie, 
zajęło się dobywaniem 
zwłok ofiar pierwszej kopal
ni. Ci wszyscy również zgi
nęli; zwłoki zabitych powo
li tylko dobywają.
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Z AMERYKI.
Wartość produktów farmer

skich.
0MA1IA, Neb., 24 marca.

— Biuro statystyczne de
partamentu pasażerskiego 
kolei Union Pacific ogłasza 
zestawienie sprawozdań rzą
dowych urzędników o war
tości produktów farmer
skich w 17 Stanach na za
chód od Mississippi za r. 
1907. Wartość tychże wyno
si razem przeszło $1,091,000- 
000. pierwsze miejsce zaj
muje kukurydza z sumą 
$500,000,000, a zaraz potem 
następuje pszenica ozimina 
wartości $200,000,000 i siano 
$198,000,000. Z kolei nastę
pują: żyto, owies, jęczmień 
i kartofle. Sprawozdanie w 
porównaniu z zeszłorocznym 
wykazuje przyrost. 15 pr. 
co przypisują nowym syste
mom nawodniania. Około 85 
milionów akrów jest upra
wnych, a przeciętna wartość 
zbiorów wynosi $12,86 od 
akra. Co do zbiorów kuku
rydzy, owsa i kartofli, Stan 
Iowa zajmuje pierwsze 
miejsce; co do pszenicy 
Kansas, a co do żyta Nebra- 
ska. W sprawie hodowli by
dła sprawozdanie wykazuje 
przyrost 250 procent w po
równaniu z rokiem 1870.

“Czarna ręka”?
NEW YORK. — W pe

wnym. pustym pokoju w 
wielkim domu na nędzne 
mieszkanie przeznaczonym 
w dzielnicy wschodniej zna
leziono zwłoki zamordowa
nego mężczyzny. Później je 
indentyfikowano: zamordo
wanym był zakonnik fran
cuski, który przybył do New 
Yorku, a zajmował się sto
larstwem. Miał on pode
rżnięte gardło, rany na gło
wie pochodzące z uderzenia 
tępem narzędziem, a nogi 
związane. Obok leżała za
krwawiona brzytew i topo
rek.

Zarządczym domu, Sarah 
Bernstein, opowiada, że 
przed 10 dniami dwaj Włosi 
najęli ten pokój, a ubiegłej 
niedzieli przyszli w towarzy
stwie zamordowanego i ja
kiejś kobiety, aby zająć mie
szkanie. Nie zważała wcale 
na nich; w nocy słyszała w 
mieszkaniu jakiś łoskot, ale 
niewiele przywiązywała do 
tego uwagi. Opisała bardzo 
powierzchownie wszystkie 
osoby i policya aresztowała 
kilka podejrzanych, osób. 
Zdaje się, że znowu tu się 
ma do czynienia ze zbrodnią 
“Czarnej ręki”.
Deportowanie “niepożąda

nych.”
PITTSBURG. — Obecnie 

odbywa się śledztwo, które 
może doprowadzi do depor
towania tysięcy “niepożą
danych cudzoziemców” z 
dystryktu pittsburskiego w 
miesiącach najbliższych. 
Agent biura handlu i pracy 
we Waszyngtonie, John T. 
Harper, znajduje się obecnie 
w Pittsburgu i gromadzi 
materyał statystyczny; sam 
już się wyraził, że z samego 
tego dystryktu prawdopodo
bnie tysiące padną ofiarą.
Zamknięty bank z obawy 

przed czarną ręką.
NEW YORK, 25 marca.

— Bank Pasquala Pati, 
Włocha od dłuższego czasu 
prześladowanego przez 
“Czarną Rękę”, wczoraj 
drzwi zamknął. Policya u- 
trzymuje, że jest to skutek 
brojenia owej zbrodniczej 
organizacyi. Kiedy wczoraj 
klienci banku tego, położo
nego przy Elizabeth str., 
przyszli do budynku, spo
strzegli w oknach uwiado
mienie następujące: “Na 
przeciąg dwóch tygodni za
wieszam wypłaty. Zmuszo
ny jestem wyjechać z mia
sta, gdyż otrzymałem list z 
pogróżkami i robiono zama

chy na moje życie. Niema 
niebezpieczeństwa, byście 
potracili swe depozyta. O- 
prócz gotówki posiadam 65 
domów w Nowym Yorku, 
ubezpieczonych na $100,000 
i mogę zaspokoić wszelkie 
żądania. Za dwa tygodnie 
obejmę interesa na nowo”. 
Wiadomość o zamknięciu 
banku rozniosła się szybko 
i około 3000 ludzi zebrało 
się przy budynku. Równo
cześnie depozytaryusze ba 
ku naprzeciw firmy F. Arci- 
telli and Son rzucili się do 
cofania swych pieniędzy i 
także i ten bank rnusiał 
drzwi zamknąć. — Przed 
kilku tygodniami zrobiono 
zamach dynamitowy na 
bank Pati’ego, ale sprawcy 
nie odnieśli żadnej zdoby
czy. Przed trzema tygodnia
mi niejaki Francesko Pel- 
letro wszedł do banku i za
żądał od Pati’ego pieniędzy, 
grożąc rewolwerem, ale za
strzelił go Pati i jego syn. 
Jeszcze onegdaj sąd przys. 
koronera uznał Pati’ego nie
winnym w tej sprawie.

Obniżają płacę.
W New Bedford, Mass., 

we wszystkich fabrykach 
bawełnianych wyrobów ob
niżono płacę o 10 procent. 
Dotyczy to 22,000 robotni
ków.
Prezydent poleca zawiesić 

anarchistyczne pismo.
Prezydent Roosevelt po

lecił, na wniosek burmistrza 
z Paterson, N. J., wykluczyć 
z przesyłki pocztowej wy
chodzące w owem mieście 
czasopismo anarchistyczne 
“La Question Sociale”, a 
równocześnie polecił burmi
strzowi zbadać, czy sądo
wnie nie dałoby się zawiesić 
wydawnictwa.

Podpalacz.
W Joliet Ill., podpalacze 

ciągle broją. Podłożono 
ogień w fabryce “Illinois 
Match Co.” gdzie pożar 
zrządził szkodę na $5.000.
*

Ofiara Carnegiego.
Carnegie ofiarował się 

dać $17,500 na założenie bi
blioteki publicznej na miej
sce spalonej szkoły w Col
linwood przy Cleveland i 
rada miejska przyjęła ofer
tę.
Koniec wojny tytuniowej.

LOUISVILLE, Ky., 25 
marca. — Wielkie wrażenie 
wywołoła tu wiadomość, że 
pomiędzy reprezentantami 
trustu tytoniowego a “So
ciety of Equity” przyszło 
do porozumienia. Wiado
mość ta spadła zgoła niespo
dziewanie. Plantatorzy w 
okręgu Burley nie myśleli, 
że otrzymają za swoje zbio
ry więcej, niż po piętnaście 
centów za funt, tymczasem 
według zawartej ugody, do
staną od szesnastu do ośm- 
nastu centów od funta. Je
szcze przed niedawnym cza
sem trust tytoniowy nie bar
dzo chętnie płacił po piętna
ście centów. Gdyby powyż
sza wiadomość była pra
wdziwą, to byłby to cios nie- 
lada dla maklerów tutej
szych i w Cincinnati.

Okręg Burley, na którym 
umowa się rozciąga, obej
muje 55 powiatów w Ken
tucky, kilka powiatów w 
Ohio i trzy w Zachodniej 
Wirginii. Dystrykt ten jest 
jedyną miejscowością na 
świecie, gdzie udają się naj
lepsze gatunki tytoniu. O- 
kręg tytoniu ciemnego o- 
bejmuje czternaście powia
tów w zachodniej części 
Stanu Kentucky i kilka w 
Stanie Tennessee.
Katastrofa na kolei ulicznej.

DETROIT, Mich., 25 mar
ca. — Około trzydziestu o- 
sób odniosło większe lub 
mniejsze obrażenia podczas 
wykolejenia tramwaju kom
panii “DetroitUnited Rail- 

way”. Nieszczęście wyda
rzyło się w pobliżu ul. 31-ej. 
Tramwaj po wyskoczeniu z 
szyn z taką furyą wpadł na 
dwupiętrowy budynek, że 
go częściowo zniszczył. Dwa
naście osób zabrano do kilku 
szpitali; innych mniej u- 
szkodzonych, odwieziono 
ambulansem do domów pry
watnych. Na wozie tramwa
jowym znajdowało się pod
ówczas 48 osób. Wagon naj
pierw uderzył o słup telegra
ficzny, który na miejscu o- 
balił, a następnie wjechał na 
dom niejakiego Silberstejna, 
w który się wbił na głębo
kość sześciu stóp. Szkody 
materyalne wvnoszą około 
$10,000.
Teroryzm “nocnych jeźdź

ców.”
LEXINGTON, Ky., 26 

marca. — Plantatorzy tyto
niu, teroryzowani przez 
“nocnych jeźdźców” przy
gotowują petycyę do prezy
denta Roosevelta, z prośbą 
o pomoc, ponieważ władze 
stanowe okazały się wobec 
“nocnych jeźdźców” bez
silne.

ORVENTON, Ky., 26 
marca. — Oddział “nocnych 
jeźdźców” wczoraj rano zni
szczył trzy składy, zawiera
jące 150,000 funtów tytoniu, 
wyrządzając szkody na $35,- 
0Ó0.

Napad na bankiera.
LINCOLN, Ul., 26 marca. 

— W ubiegły dzień trzech 
bandytów napadło na Fran
ka Froerer, prezydenta tu
tejszego banku i właściciela 
“Lincoln Mining Co.” i ode
brawszy mu $5,000. Dwóch 
bandytów pochwycono, trze
ci jednak zdołał umknąć z 
pieniędzmi.

Froerer udał się z $5,000 
w woreczku do swojej ko
palni w celu dokonania wy
płaty robotnikom. Zaledwie 
uszedł dwa bloki, gdy z 
przejeżdżającego powoziku 
wyskoczyło trzech mężczyzn 
którzy mu z ręki wydarli 
woreczek z pieniędzmi. 
Wszyscy trzej następnie 
wskoczyli nazad do powozu 
i pognali, co koń wyskoczy. 
Policya puściła się za nimi 
w pogoń i poza miastem po
częła do rabusiów strzelać. 
Dwóch bandytów wyskoczy
ło z wozu i po zaciętej walce 
poddało się policyi. Trzeci 
zaś zdołał umknąć.

Trzeciego rabusia znale
ziono rannego z kulą w gło
wie w przedmieściu Chicago 
w Evanston. Rannego rabu
sia odwieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce umarł.
Bezwstydne okradanie oby

wateli.
BLOOMINGTON, 111., 27 

marca. — Następujące ze
stawienie daje wyobrażenie, 
w jak bezwstydny sposób 
przy zakupywaniu rozmai
tych materyałów do zakła
dów stanowych kaga Stano
wa, a więc pośrednio i oby
watele, płacący podatki, są 
okradani.

Kontrakt na dostawę tych 
materyałów posiada firma 
“L. B. Merwith”.

Za tuzin spodni roboczych 
musi kasa stanowa płacić 
$7.50, gdy we wielkich skła
dach wszędzie tę samą ilość 
spodni można dostać po $4.- 
75.

Za spodnie robocze dla 
chłopców Stan płaci $4.50 za 
tuzin, gdy to samo można 
kupić w każdym większym 
składzie za $2.00.

Za łóżko żelazne kasa sta
nowa płaci $4.50; te same 
otrzymać można gdziein
dziej za $2.50.

J eżeli weźmiemy pod 
uwagę, że zakupy te rocznie 
kosztują miliony dolarów, 
to łatwo stąd wywniosko
wać, o ile ciężaru spada 
wskutek takiej gospodarki 
na obywateli płacących po
datki.

Nowe orędzie prezydenta.
WASHINGTON, D. C., 

26 marca. — Wczoraj prze
słał prezydent obu izbom 
kongresu nowe orędzie, w 
którem poleca tym ciałom 
prawodawczym, aby bez
zwłocznie zabrały się do 
uchwalenia kilku ważnych 
praw, wchodzących w za
kres życia zarobkowego i 
społecznego narodu. Naj
ważniejsze postulaty prezy
denta są:

1) Zakazanie wr całym 
kraju pracy, wykonywanej 
przez dzieci.

2) Odpowiedzialność pra
codawców w stosunkach do 
robotników za wszystkie 
nieszczęśliwe wypadki przy 
pracy. Tak samo odpowie
dzialność rządu federalnego 
odnośne do zatrudnionych 
przez niego osób.

3) Uzupełnienie praw 
antitrustowych i odnoszą
cych się do handlu między- 
stanowego.

4) Zmiana praw odnoszą
cych się do organizacyi 
przedsiębiorców, robotni
ków oraz farmerów. Prawa 
mają odpowiadać obecnym 
wymaganiom społecznym i 
ekonomicznym.

5) Prawo, któreby sprzy
jało układom między praco
dawcami i robotnikami w 
sprawie płacy i warunków 
płacy. W miejsce strajków 
należy zaprowadzić sądy po
lubowne. Strajki atoli, jeże
li się zdarzą, mają być uzna
ne przez prawo.

6) Prawo pracodawców do 
łączenia się wzajemnego po
rozumiewania; tak samo od
wrotnie odpowiednie prawo 
robotników do wzajemnego 
łączenia się.

7) Naprawa stosunków fi
nansowych, aby zapobiedz 
kryzysom ekonomicznym.

8) Rewizya taryfy. Tu 
przedewszystkiem należało
by znieść cło na rozmiękczo
ne drzewo, z którego wyra
bia się papier.

9) Przeprowadzenie kana- 
lizacyi wewnątrz kraju.

Znowu bomba.
NOWY YORK, 2E marca.
— W koszarach mieszkal

nych przy Mulberry str., w 
dzielnicy włoskiej, wczoraj 
znowu eksplodowała bomba, 
czwarta w roku bieżącym na 
tej ulicy. Budynek mocno 
został uszkodzony. Pomię
dzy mieszkańcami powstał 
popłoch, lecz uspokojono się, 
gdy okazało się, że nikt nie 
został zabity. Zdaję się, że 
bomba przeznaczona była 
dla bankiera Bonomolo, któ
ry tam mieszka, a w sutere
nach ma swe biuro. Bono
molo doniósł policyi, że od 
lat pięciu regularnie otrzy
muje listy z pogróżkami.
Pożar hotelu w Springfield, 

Ul.
SPRINGFIELD, III., 27 

marca. — Znany w całym 
Stanie hotel Leland został 
zupełnie zniszczony przez 
pożar, a wielu bardzo dele
gatów na konwencyę stano
wą republikańską potraciło 
swe ruchomości. Niewiado
mo co było powodem poża
ru, który wybuchł w górnej 
części północno-zachodniego 
rogu i rozszerzył się nad 
zwyczaj szybko przy silnym 
wietrze. O ile wiadomo, nikt 
życia nie stracił, a wielu na
wet zdołało uratować swe 
ruchomości. — Gmach ten 
wybudowany został w r. 1867 
i najznakomitsi goście przy
bywając do Springfield za
wsze w nim stawali.
Rabuś zabity dynamitem.
GENTRY, Ark., 27 mar

ca. — W pobliskiem miaste
czku Springton wczoraj ra
no próbowano obrabować 
tamtejszy “Farmers Bank”. 
Zdaje się, że dynamit uży
ty do rozbicia szafy żelaznej 

eksplodował przedwcześnie, 
tak że jednemu z rabusiów 
oderwał głowę. Kiedy lokal 
otworzono znaleziono roz
szarpane zwłoki rabusia. W 
kieszeni jego znaleziono 
mapkę miejscowości Gentry, 
Springton i Sulphur Springs 
oznaczony czerwonymi 
krzyżykami. W dwóch osta
tnich miejscowościach nie
dawno banki obrabowano.

Aresztują anarchistów.
SAN FRANCISKO, Cal., 

27 marca. — Oprócz aresz
towanego przywódcy anar
chistów Pawła Bignami, 
znajdują się obecnie w wię
zieniu czterej inni anarchi
ści, którzy, jak się dowie
dziano, wobec małej tru
mienki z czaszką na wierz
chu przysięgli, że zamor
dują detektywa Jana Bocca. 
Tenże Bocca ich aresztował. 
Nazwiska ich są: Józef Tu
rnia tti, Karol Anjori, Au
gust Nocchi i Karol Dalbo- 
ni. Nocchi przybył tu z 
Chicago przed rokiem.

Maszyna do “latania.”
NEW YORK, 27 marca.

— Niejaki A. P. Bliven z 
Brooklynu ogłosił, żo w je
sieni ukończy przez siebie 
wynalezioną maszynę do la
tania, która rozwiąże kwe- 
styę żeglugi napowietrznej. 
Bliven gotów jest założyć 
się o $100,000, że w swojej 
maszynie napowietrznej bę
dzie w stanie przebyć z New7 
Yorku do Chicago, nawet 
przeciwko wiatrowi, z szyb
kością 70 mil na godzinę. 
Wieść o tern przedostała się 
już do Europy, skąd wyna
lazca otrzymał list z prośbą 
o bliższe szczegóły zakładu. 
Wały na rzece Mississippi.

Komisya handlu pole
ciła senatorowi Nelson 
przedstawić wniosek, ażeby 
z sum uchwalonych w bud
żecie wypłacono $300,000 na 
budowę wałów dla uregulo
wania rzeki 'Mississippi, po
wyżej Nowego Orleanu.
Komisarz Korei umarł z po

wodu ran morderczych.
SAN FRANCISCO, Cal.,

27 marca. — U łoża śmierci 
Stevensa, amerykańskiego 
komisarza na Korei, znaj
dował się oprócz lekarzy 
także japoński konsul gene
ralny Chozo Yocki. Wyra
ził się, dowiedziawszy się 
o zaszłej śmierci: “To wiel
kie nieszczęście, wielka 
strata dla Korei, dla Japo
nii, dla Stanów Zjednoczo
nych. Nigdy nie umarł mąż 
zacniejszy i godniejszy sza
cunku”.

Morderca Stevensa, do
wiedziawszy się o śmierci 
tegoż, wyraził swoje zado
wolenie z tego, że umarł 
“ten nieprzyjaciel Korei”.

Z kroniki bandytyzmu.
DANVILLE, Ill., 28 mar

ca. — Kiku bandytów wła
mało się w nocy do tutejsze
go urzędu pocztowego, skąd 
zabrawszy $150, uszli bez 
śladu. Policya mniema, że 
ci sami złoęzyńcy obrabowa
li urząd pocztowy w Mar
shall, 111.

SAN FRANCISCO, Cal.,
28 marca. — Bandyci wła
mali się do tutejszego urzę
du pocztowego, rozbili dy
namitem kasę ogniotrwałą i 
unieśli z niej $2,000 gotó
wką i znaczkami pocztowy
mi.

Sprytny złodziej.
PITTSBURG, 27 marca.

— Przeszło $1,000,000 zni
kło z kas Farmer’s Depo
sit National Banku w tem 
mieście według informacyi, 
z niechęcią rozszerzanej 
przez urzędników rządu fe
deralnego. Aresztowanie H. 
Rcibera, rzecznika i Johna 
Younga, audytora banku, 
przyczyniły się do wykrycia 
zadziwiających faktów. 
Sprzeniewierzenie będzie 
oskarżeniem, które zostanie 

przeciwko nim wniesione. 
Podobno sprzeniewierzyli 
oni $65,000 bankowych pie
niędzy.

Na szczęście bank Far
mers National jest tak za
możnym, że nic mu to nie 
zaszkodzi w interesie. Posia
da on w przybliżeniu $25,- 
000,000 depozytów i cho
ciaż jeden milion jest ol
brzymią stratą, będą pomi
mo to mogli prowadzić 
interes. Dla tego też naród 
nie obawia się. Depozytorzy 
nie stracą ani centa ze zło
żonych tam pieniędzy.

NASIONA ÎPRAWIE ZA DARMO 
Przyślij cie nam 25c,

a wyślemy wam pocztą opłaconą 20 pa
czek z następująśych nasion warzy
wnych lub kwiatowych.

Nasiona Warzywne:
Ćwikła, Jarmuż, Kapusta latowa, Ka- 

pusa zimowa. Ogórki, Marchew, Salera, 
Kalafiory, Endywia, Galarepa, Pora, 
Sałata główkowa. Sałata liściowa. Ce
bula czerwona, Cebula żółta. Pietrusz
ka, Pasternak, Pieprz. Brukiew, Rzo
dkiew czerwona, Rzodkiew biała, Rzod
kiew czarna, Szpinak, Rzepa rychła, 
Rzepa późna, Pomidory czerwone, Po
midory żółte, Koper, Marianka, Czą
ber.

Nasiona kwiatowe.
Abronia, Słomianki, Modrak, Alyssum, 
Amaranto, (pyszczki,) Astry, Auncu- 
lum. Balsamy, Bateh^llor Button, Can
dytuft, Celosia, Cosmos, Cypress, Dian- 
thus. Pour o ’clocks, Gaillardia, Godetia, 1 
Helianthus, Flax, Turki, Morningglory, 
Rezeda, Nasturcye. Bratki, Petuna, t 
Phlox, Mak, Porstalacca, Ricinus, Lew- | 
konia, Sweet Peas, Wall flower, Zinia. I 

Przyélijcie nam 50c., a wyślemy 40 
paczek nasion powyższych. Przyślij 
nam $1.00, a wyślemy 80 paczek, czyli 
wszystkie powyższe gatunki. Przesył- ! 
kę sami opłacamy.

TERAZ JEST CZAS!
Nasiona powyższe są najlepsze ja

kie można tylko dostać i wszędzie 
sprzedają się po 5c. za paczkę. Każda 
familia, która ma kawałeczek ziemi, 
może z powyższych nasion uchodować 
dosyć jarzyn i kwiatów aby wystar
czyło im cały rok. Nasiona te dla tego 
sprzedajemy prawie za darmo, ażeby 
zaznajomić wszystkich czytelników z 
naszą firmą. Każdemu wysyłamy DAR
MO, za dołączeniem 5c. naprzesyłkę. 
Największy Ilustrowany Katalog Pol
ski Różnych Przedmiotów. Pieniądze 
niżej $100 można przysyłać w 2 cen
towych znaczkach pocztowych.
. Adresować należy:

Pulaski Mail Order House, 
816 N. Hamlin ave. Chicago, Ul.

POLSKA APTEKA,
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i za

granicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela 
bezpłatnej porady na wszelkie choroby.

257 Hanover street, 257 
Boston, Mass.

FARMY, GRUNTA

FARMY, GRUNTA
W WISCONSINIE I W MlCHIGANIE, 

gdzie najlepiej powodzi się farmerom Polakom 

sprzedaje Polska Firma Kolonizacyjna

BraciWorzałłów i Spółki,
w STEVENS POINT, WIS.

Wszelkie listy prosimy wysyłać na taki adres:

Worzalla Bros. Land Co.,
Dept. 12. Stevens Point, Wis.
Phzcle do nas po cyrkularze, a dowiecie się, dlaczego od nas le

piej kupić ziemię, niż gdzieindziej. — Uczciwe traktowanie kupują- 
chce. Ziemia wybrana, żyzna. Pokłady węgla pod ziemią darmo. Blisko 
kolei I kościołów polskich. Znakomity rynek zbytu na wszelkie produ- 
kta. Ziemia tania, Przystępne warunki. Najlepsza sposobność do za
pewnienia sobie bytu do końca życia.

FARMFR7Y którz* macie farmy w nieodpowiedniej dla was 
* AIuUIjIw i у miejscowości, lub którzy chcecie nabe ć więcej 
ziemi, — piszcie do nas, oglądajcie nasze grunta.

ROROTNIf Y klórzy Prowadzicie marny żywot po miastach I\vDV 1 illV 1 p i , sadach fabrycznych — piszcie do nas, oglą
dajcie nasze gruuta. Każdy może być farmerem, kto ma zdrowie i o- 
chotę do pracy- TY TAKŻE.

Farmer jest najszczęśliwszym człowiekiem w Stanach Zjednoczo
nych. Nic go nie obchodzą strcjkl, zastój w przemyśle, brak roboty w 
fabrykach. Jest panem samego siebie, nie potrzebuje słuchać niczyich 
rozkazów. Nie zabija się nadmierną pracą ani zabójczem powietrzem 
po miastach i fabrykach.

Pisz zaraz' Kto wpierw przyjdzie, ten będzie 
mógł wybrać najlepszy kawał gruntu.

NA POST...
W Pierwszej Księgarni Pol

skiej w Ameryce można nabyć na- 
stępujące bardzo pożyteczne ksią
żki na czas wielkiego postu:

Stacye Chicagoskie lOc
Stacye Poznańskie lOc
Stacye Krakowskie lOc
Stacye Chełmińskie lOc
Gorzkie Żale 5c
Śpiewnik Kościelny 50c
Śpiewnik Pieśni Nabożnych 75c 
Zbiór Pieśni Nabożnych 

Katolickich. Oprawne w pół
skórek $1.50

Oprawne w skórkę wyzła- 
cane brzegi 2.50

Śpiewniczek Siedleckiego 80c 
Żywoty Świętych Pańskich 

$6.00
Oprawne w Morokko skór

kę, drukowane na pergami
nie, złocone tytuliki i brzegi 

$12.00
Ben Hur $2.00
Błogosławieństwo Ducho

wne Domu lOc
Cztery Piękne Pieśni lOc
Droga do Nieba 30c
Dokąd Idziesz? 5c
Dwanaście używanych naj

więcej Mszy św. lOc
Dziewięć Pięknych Pieśni 

Polskich lOc
Godzina Śmierci 35c
Józefata Dolina czyli Sąd 

Ostateczny 35c
Lekcye i Ewangelie 1.50
Modlitwa Nabożna do Pa

na Jezusa i 10 innych pieśni 20c 
Nowenny do Najśw. Panny lOc

Ojciec Św. Ignacy lOc
Nawiedzenie Najśw. Sakra

mentu 30c
Niepokalana Marya Panna 15c 
Nowenna i Modlitwy 

do św. Antoniego 15c
O Naśladowaniu Jezusa

Chrystusa 50c
Pięć Pieśni 15c
Piekło 35c
Płacz i Narzekanie Ojców

Świętych 35c
Przeraźliwe Echo Trąby O- 

statecznej 30c
Przewodnik Duszy do

Nieba 85c
Serce Człowieka 20c
Więzienie Wieczne 15c

Adresować należy: 
Wł. Dyniewicz,

532 Noble str., Chicago, Dl.
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Ogniem i Mieczem
TOM I.

Ciąg dalszy.

— Nie bardzo to przystoi rycerzom z pod 
górnych znaków na pojedynkę z takim nieprzy
jacielem się bić, nie czyni tego, kto powagę ko
cha. Ale w tych czasach nikt nie ma względu na 
godność.

— Idą już i nasi, idą! — wykrzyknął pan Za
głoba, widząc kraśną linię dragonów Wołody
jowskiego, posuwających się truchtem kugrobli.

Za nimi ruszyło po kilkanaście ochotnika z 
pod każdej chorągwi. Poszli między innymi: ru
dy Wierszuł, Kuszel, Poniatowski, dwóch Kar- 
wiczów, a z pod husarskiego znaku pan Longi- 
nus Podbipięta.

Odległość między dwoma oddziałami za
częła się zmiejszac gwałtownie.

— Pięknych rzeczy będziesz waść świad
kiem — rzekł Skrzetuski do pana Zagłoby. — 
Uważaj szczególnie Wołodyjowskiego i Podbi- 
piętę. Wielcy to rycerze. Dojrzysz ich waść?

— Dojrzę!
— To patrz, sam się rozłakomisz! 

ROZDZIAŁ XXXI.

Ale wojownicy, zbliżywszy się do siebie, za
trzymali konie i naprzód poczęli się lżyć wza
jemnie.

— Bywajcie! bywajcie! zaraz tu psy wa 
szem padłem nakarmimy! — wołali książęcy żoł
nierze.

— Wasze i dla psów się nie godzi!
— Pognijecie w tym stawie, zbóje bezecni!
— Komu pisano, ten zgnije. Was tu prędzej 

ryby oszczypią.
— Z widłami do gnoju, chamy! Lepiej wam 

to przystoi, niż szabla!
— Chociaż my chamy, ale synki nasze będą 

szlachtą, bo się z waszych panienek porodzą!
Jakiś kozak, widno zadnieprzański, wysu

nął się naprzód i złożywszy dłonie koło ust, wo
łał potężnym głosem:

— U kniazia dwie synowice! powiedzcie mu, 
żeby je Krzywonosowi przysłał!...

Panu Wołodyjowskiemu aż pociemniało w 
oczach ze wściekłości, gdy to bluźnierstwo usły
szał, i w tejże chwili wypuścił konia na zapo
rożca.

Poznał go zdała pan Skrzetuski, stojąc na 
prawem skrzydle z husarzami, i krzyknął na Za
głobę:

— Wołodyjowski leci, Wołodyjowski leci! 
patrz waść! tam! tam!

— Widzę! — zawołał pan Zagłoba. — Już 
go dopadł! Już się biją! Raz-! dwa! dalejże po 
nim! Widzę doskonale! Oho, już! Togracz,niech 
go las ogarnie!

Istotnie w drugiem złożeniu bluźnierca padł 
na ziemię, jak gromem rażony — i padł głową ku 
swoim, na złą im wróżhę.-

A wtem wyskoczył drugi, ubrany w czer
wony kontusz, zdarty z jakiegoś szlachcica. Do
padł on pana Wołodyjowskiego trochę z boku, 
ale koń mu w chwili samego cięcia utknął. Pan 
Wołodyjowski zaś zwrócił się, i wtedy to można 
było poznać mistrza, bo dłonią tylko samą po
ruszył, robiąc ruch tak lekki i miękki, że prawie 
niewidoczny, a jednak szabla zaporożca fu- 
rnęła w górę, pan Wołodyjowski zaś za kark go 
ucapił i porwał razem z koniem ku swoim.

— Braty ridnyje, spasajte! — wołał jeniec. 
Ale oporu niedawał, wiedzącże w razie naj-

zroczyste, że prawie twarze można było z obu 
stron odróżnić. Myślałby kto, patrząc zdała, że 
to turniej jakowy, lub zabawa. Czasem jednak 
koń wylatywał z zamętu bez jeźdźca; czasem 
trup wpadał z grobli w jasną szybę wody, która 
rozpryskiwała się w złote iskry, a potem szła ko
listą falą od brzegu, coraz dalej i dalej.

Rosło serce żołnierzom obu wojsk, patrzą
cym na męstwo swych rycerzy i ochota do boju. 
Każdy ku swoim słał życzenia; nagle pan Skrz> 
tuski w ręce klasnął, aż zadźwięczały karwasze 
i wykrzyknął: ,

— Wierszuł zginął! padł razem z konie u! 
patrzcie, siedział na tym białym!

Ale Wierszuł nie zginął, chociaż istotnie 
padł razem z koniem, bo przewrócił obudwóch 
olbrzymi Pułjan, dawny kozak księcia Jeremie
go, dziś drugi po Krzywonosie dowódca. Był to 
słynny harcownik i nigdy tej gry nie opuszczał. 
Silny tak, iż z łatwością mógł złamać dwie odra- 
zu podkowy, uchodził za niezwyczajnego w po
jedynczej walce. Przewróciwszy Wierszuła, li
derzy! na dzielnego oficera Koroszlachcica i po
czął go strasznie, bo prawie aż do kulbaki. Inni 
cofnęli się przerażeni, co widząc, pan Longinus 
zwrócił ku niemu swą inflancką kobyłę.

— Pohybniesz! — krzyknął Pułjan, widząc 
zuchwałego męża.

— Cóż robić! — odpowiedział pan Podbipię
ta, wznosząc szablę do cięcia.

Nie miał on jednak swego zerwikaptura, bo 
go do zbyt wielkich celów przeznaczył, aby się 
nim w pojedynczej walce posługiwać, zostawił 
go więc w rękach wiernego pachołka przy szere
gu; miał zaś tylko lekką batorówkę o błękitnej, 
pisanej złotem klindze. Wytrzymał pierwsze jej 
cięcie Pułjan, choć zaraz poznał, że ma z nielada 
zapaśnikiem do czynienia, bo mu aż szabla w 
garści zadrżała — wytrzymał jednak i drugie i 
trzecie, potem, czy większą przeciwnika bie
głość w szermierce poznał, czy może wobec obu 
stron swoją straszliwą siłą pochlubić się pra
gnął, czy przyparty do skraju grobli, obawiał 
się, aby nie być przez ogromne bydle pana Lon
gina do wody wepchniętym, dość, że odbiwszy 
ostatnie cięcie, konia z koniem bokami zestoso- 
wał i wpół Litwina w potężne ramiona uchwycił. 
I zczepili się tak, jak dwa niedźwiedzie, gdy o 
samicę w czasie rui walczą, owinęli się koło sie
bie, jak dwie sosny, które z jednego pnia wyro
sły, wzajemnie się okręca i prawie jedno drzewo 
utworzą.

Wszyscy dech wstrzymali i w milczeniu pa
trzeli na walkę tych zapaśników, z których każ
dy za największego siłacza między swymi ucho
dził. Oni zaś — rzekł byś: naprawdę zrośli się w 
jedno ciało — bo długi czas pozostali bez ruchu. 
I tylko twarze ich stały się czerwone, i tylko z 
żył, które wyskoczyły im na czoła, z wygiętych 
jak łuki grzbietów, można było pod tym straszli
wym spokojem poznać nadludzkie wytężenie ra
mion, które gniotły się nawzajem w ucisku.

Nakoniec obaj poczęli dygotać. Ale stopnio
wo twarz pana Longina stawała się coraz czer- 
wieńszą, a twarz watażki coraz sińsza. Upłynęła 
jeszcze chwila. Niepokój patrzących wzrastał. 
Nagle milczenie przerwał głuchy, przyduszony 
głos:

— Puskaj...
— Nie... braciaszku!... — odpowiedział dru

gi głos.
Jeszcze chwila: wtem chrobotnęło cóś okro

pnie, dał się słyszeć jak, jakby z podziemia — fa
la czarnej krwi buchnęła z ust Pułjana, i głowa 
mu zwisła na ramię.

Wtedy pan Longinus podniósł go z kolebki, 
i nim patrzący mieli czas pomyśleć co się stało, 
przerzucił go na swoje siodło, poczem ruszył kłu-

Podbipięta z póljanem pod Konstantynowem.

mniejszego, szablą będzie natychmiast przeszy
ty; jeszcze konia piętami bił, by podążał — i tak 
go wiódł pan Wołodyjowski, jak wilk kozę.

Sypnęło się na widok z obu stron po kilka- 
nastu wojownika, bo więcej na wązkiej grobli 
nie mogło się znajdować. Przypadli tedy do sie
bie pojedyńczo. Mąż zwierał się z mężem, koń z 
koniem, szabla z szablą, i był to cudny widok te
go szeregu pojedynków, na które oba wojska pa
trzały z największą ciekawością, wróżąc sobie z 
nich o dalszem powodzeniu. Poranne słońce świe
ciło nad walczącymi, a powietrze tak było prze-

sem ku swoim.
— Vivat! — krzyknęli Wiśniowiecczycy.
— Na pohybel! — odpowiedzieli zaporożcy.
I zamiast się zmieszać klęską swego wodza, 

tern zacięciej uderzyli na nieprzyjaciół. Zawrza- 
ła walka tłumna, którą ciasnota miejsca tem za- 
cicklejszą czyniła. I byliby mołojcy, mimo całe
go męstwa, ulegli pewnie większej szermierskiej 
wprawie przeciwników, gdyby nie to, że od tabo
ru Krzywonosowego dały się nagle słyszeć trą
by, wołające ich do odwrotu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NIEMIEC I POLKA
(Ciąg dalszy.)

Szulc. Sei still. Herr Jesus, tegosłu- 
chać nie mogę bo ja urzędnik.

Małgorzata. Laboga, jakiś mi urzę
dnik, który nie ma co w gębę włożyć. 
Jeżeli twój król nie umie lepiej o swych 
fagasach pamiętać, to niech go —

Szulczatykauszy/i krzyczy. UerriJe
sus nie chcę słyszeć, to zbrodnia, Ver- 
rath obraza króla. Baba zwaryowała, 
oszalała. Bądź cicho bo kto usłyszy!

Małgorzata. Niech tam usłyszy,jao 
króla tyle dbam co o tę muchę.

Szulc. Cicho still! Miej rozum ko
bieto! daj mi co jeść, a nie gadaj tyle.

Małgorzata. Gdzieś znów był ty o- 
poju, ty pijaku, ty nicponiu!

Szulc. A tobie co do tego? Czy to ja 
nie twój mąż, nie pan domu ? nie urzę
dnik i dozorca więźni. Stul buzię bo źle 
będzie.

Małgorzata. Niby ja ciebie boję! 
Szulc. Daj mi jeść. Donerweter! 

przynieś śledzia i kwaśny ogórek.
Małgorzata. Widzisz, chce ci się śle

dzia. Jeszcze ci się ta przeklęta opara 
w żołądku zapali. Zobaczysz!

Szulc. Mówisz jak byś się na wódce 
znała. Upiłem się z radości. Bo ty bę
dziesz wielką panią.

Małgorzata. Z kąd ja mam być 
wielką panią?

Szulc. Mieczysława! marnymi do po
wstania iść nic może, a ja i pan bur
mistrz będziemy awansować i dostanie
my ordery. Gdy order dostanę przypnę 
go sobie na piersi, a będzie świecił jak 
gwiazda poranna na moim mundurze. 
Ja cię wezmę pod rękę i pójdziemy do 
kościoła. A ludzie będą podziwiać mój 
order.

Małgorz. Ja tam z tego orderu so
bie nic nie robię. Jeżeli masz ochotę to 
możesz go psu na ogonie zawiesić. Co 
mi tam po blaszce!

Szulc. Małgosiu, Małgosiu nie blu- 
źnij przeciw orderom bo!

Małgorzata. Stuliłbyś gębę. Powia
dam ci jeszcze raz, że z twego orderu i 
z twego króla który was głodem morzy, 
sobie nic nie robię!

Szulc. Cicho babo, ho cię zaaresz
tuję za obrazę króla. Chociaż moją żo
ną jesteś, to cię wsadzę do kozy, bo ja 
policyant i urzędnik królewski!

Małgorzata. Ty draniu! Ty chcesz 
mnie aresztować? Bije go miotłą. Szulc 
kry je się za krzesło.

Szulc Cicho, Małgosiu, kobieto miej 
rozum! Urzędnika bić nie wolno, bo je
żeli me ja, to cię żandarm zaaresztuje.

Małgorz. Ja ci dam aresztowanie 
aż ci nie zdrowo będzie. Słychać szmer 
i hałas.

Szulc. Cicho żono kochana. Sei still! 
Ktoś nadchodzi i usłyszy żeś urzędnika 
obraziła, a wtedy źle będzie!

Małgorz. Mnie wszystko jedno ja 
się nikogo nie boję, tylko Boga!

Wchodzi Frankenberg, Myler. 
Kilku mieszczan niesie Mieczysława i 
kładą go ostrożnie na łóżko. Małgorza
ta pomaga.

Frkb. Idźcie wszyscy z tąd 
precz, a ja sam z moim synem zostanę. 
Ty Szulc bądź w kurytarzu. Gdy cię 
zawołam, to tu przybędziesz.

Szulc. Ja wohl, zaraz przybędę.
Wszyscy wychodzą, a zostaje tylko 

Frankenberg z Mieczysławem.
SCENA XX.

Frankenberg siada przy łóżku i po- 
chwili mówi.

Frkb. Mieczysławie, synu 
mój! Pochwili. Nie odzywa się. Oto sku
tek szaleństwa. Nieszczęsne Polaki! 
Dobry to naród, ale nie praktyczny, bo 
gonią za marą zamiast trzymać w rę
kach chleb gotowy. Po chwili. Mieczy
sławie!

Mieczysław mówi słabo. Kto tu 
jest?

Frkb. To ja ojciec twój.
Mieczysław. Nie mam ojca!
Frkb. Daj słowo honoru że 

wrócisz do swego zawodu, a każę cię 
przenieść do naszego pomieszkania.

Miecz. Takiego słowa dać nie 
mogę, bo skoro będę uwolnionym, u- 
dam się na pole bitwy do powstańców.

Frkb. Waryacie, szaleńcze miej ro
zum!

Mieczysław. Jestem Polakiem!
Frkb. Straciłeś rozum, czy co? 

Powtarzasz nudy, pleciesz jak papuga 
z którego się mądrzy ludzie śmieją. Le
żysz zraniony i chory jak Łazarz. Nie 
lepiej ci było w Berlinie? Tam siedzia
łeś na aksamitnej kanapie, miałeś pie
niądze i obsługę, a ty chcesz iść do po
wstańców i tłuc się po lasach i karcz
mach, a tam wszędzie na ciebie śmierć 
ezycha. Czy tak rozumni ludzie postę
pują?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KAROL LIBELT

0 Miłości Ojczyzny.
“Upaść może i naród wielki” 
zniszczeć tylko nikczemny.”

(Ciąg dalszy.)

! Potrzeba!
pokażą, jak się nauczyć po angielska 
w najłatwiejszy sposób. Jeżeli chcecie 
polepszyć swoje stanowisko, powinniście 
mówić po angielsku. Jest to pojedyncza 
i zupełnie nowa metoda, bez książki lek- 
cye. Zdziwicie się, jak łatwo można się 
nauczyć i polecicie to swoim przyjacio
łom. Piszcie natyhcmiast: Steinor’s A- 
kademy of English, 669 Loornis str. 
Dept. U. Chicago 111. (14)

I państwo, uważane jako żywot na
rodu, musi mieć początek, objawiają
cy się ruchem, ognisko zaś tego ruchu 
tkwi w miłości ojczyzny. Każdy żywot 
jest objawieniem życia, a życie obja
wia się przez czyny, do czynów zaś 
potrzeba woli; żywot też człowieka do
piero się rzeczywiście poczyna, gdy sta
je się panem swojej woli. Żywot więc 
narodu objawiać się musi czynami na
rodu, a zatem urzeczywistnieniem się 
jego woli niezawisłej, i odtąd dopiero, 
gdy naród wolę swoją czynem objawić 
może, poczyna się rzeczywiście nazy
wać państwem.

Aby zaś naród mógł wolę swoją ob
jawić, a zatem, aby mógł zostać pań
stwem, trzeba mu bytu politycznego, 
gdyż na nim, jako na podstawie, wzno
si się gmach państwa, ale bez bytu po
litycznego jest ojczyzna, i ta to ogro
mna jest różnica między ojczyzną i 
państwem.

Ojczyzna przechodząc w państwo, 
bywa sobie żywot, a żywot wszelki 
jest ze krwi; stąd wynika, że ojczyzna 
po swych córach i synach wymaga po
święceń, a nawet krwi i życia w ofie
rze, aby sobie ten żywot zdobyć. Ale i 
dalszy żywot ojczyzny jest nieustan
nym poświęceniem się każdego dla do
bra ojczyzny. Jej swą pracę, swój 
przemysł, swoje zdolności, jej mienie 
swoje w ofierze przynosi. Tylko tem 
poświęceniem żyje i utrzymuje się oj
czyzna; a kiedy zagrożona jej całość, 
wtenczas ojczyzna woła wiernych sy
nów swoich do boju, aby szli walczyć 
za jej całość, za jej sławę; wtenczas 
trąba wojenna, jak trąba archanioła 
przy zmartwychwstaniu, budzi każde
go obywatela od najwyższego do naj
niższego, i grzmi mu głosem sądu Pań
skiego: “Wszystko, czym jesteś ,jesteś 
z łaski ojczyzny, bo jesteś jej cząstką. 
Powstawaj, spiesz na jej obronę, po
rzuć wszystko, co ci jest drogim, bo to, 
co jest najdroższym, ojczyzna twoja 
jest w niebezpieczeństwie!”

Miłość zatem ojczyzny, pojmująca 
jej żywot w państwie, a zatem samem 
w bycie politycznym,przedstawia się tu
taj w poświęceniach dla niej. Na ołta
rzu tej ojczyzny składa on nie tylko 
pierworodne owoce swoje i dziesięciny, 
ale gdy trzeba, składa cały majątek 
swój, zdrowie swoje, szczęście swoje, 
życie swoje. Oto najwyższa ofiara, gdzie 
sam siebie przynosisz w ofierze.

Poświęcenia tu są dwojakiego rodza
ju: w pokoju i wojnie. Podatki krwi i 
mienia, które składasz są dziesięciną 
świecką dla ojczyzny. One są jej ner
wem, jej siłą muszkularną. Każdy wie, 
że ustrój państwa w pokoju, i siła zbroj
na narodowa, podniesienie przemysłu, 
zaprowadzenie szkół, ulepszeń, bez po
datku uskutecznić się nie dadzą. Podat
ki są więc pierwszym stopniem poświę
cenia dla ojczyzny.

Gdzie podatki nie starczą na podnie
sienie korzystnych urządzeń kraju, tam 
je podnoszą stowarzyszenia prywat
nych ludzi, świadczące o zamiłowaniu 
dobra publicznego, a tym samym o za
miłowaniu ojczyzny. ^Stowarzyszenia 
w Anglii cudów dokazały.Każde z nich 
jest jak olbrzym o tysiącach rąk i nóg i 
o tysiącach głów, i dźwiga na barkach 
swych w górę byt dobry i potęgę naro
dową. — Gdybyśmy zaś u nas chcieli 
brać miarę miłości ojczyzny z tego ro
dzaju żywotnych poświęceń, składek, 
stowarzyszeń, podjętych w sprawach 
dobra ogólnego musielibyśmy się ru
mienić ze wstydu nad przechwałką, bę
dącą w ustach ledwie nie każdego, że 
kochamy ojczyznę,

Siebie nie wyprzeć, oto hasło, w któ
rego imię miłość ojczyzny prawdą bę
dzie, bo dla niej, nie dla siebie będziesz 
się poświęcał. Niema większego święto
kradztwa, w znaczeniu świeckim, jak, 
gdy kto sprawę publiczną zniżado środ
ka osobistych swoich widoków i ko
rzyści. Niema też grzechu, któryby się 
ciężej karał i mścił, bo mści się klęska
mi publicznymi. Ale błogie przekona
nie tego, kto jej w miłości służył całe 
życie swoje; nie siebie, nie majątek 
swój miał na widoku, ale powszechne 
dobro; krajowi niósł zdolności swoje, a 
i syna do posług krajowych sposobił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R.

HENRY SCHOELLKOPF,
GROSERN1K, 

HURTOWNY I DROBIAZGOWY 
232-274 E. RANDOLPH ST.

£4 tiądzy Franklin i Market ki. 
CHICAGO.

Sprzedaje po najtańszych cenach: 
Najlepsi *,  prawdziwy вег szwajcarami. 
Ser Eda/łeki i ser Parmesańeki.
Fromagi de Brie i eer Rokforskl. 
Ser z r< śliny, Neuezatelski i Limburekl» 
Brunów fcki ealceeon.
dalami Westfalskie szynki. 
Wodzu te i marynowane węgorze. 
Holem erekie sztokfisze, anchoviee 
Nowe śolenderekle śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i ezaupinian/. 
Prane «ski groch, najlepsza oliwa.
Nie« leckie szparagi, krajana fasola. 
Nie« Jeckie jagły, soczewica, kasza pszenna. 
NajF pezy jęczmień perłowy, kasza \czmiana*  
Khbi a tatarczana, kasza owsiana.
Mąt- t tatarczana, mąk» ryżowa, 
bwl «że orzechy, migdały papryka. 
Ni*  niecicie powidła, mak.
bWeże orzechy, migdały, cw»ronat. 
»»lżone gruszki, wiśnie, prunela.
P. ancuakle śliwki, śwież*  rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos.
'rawdziwa rosyjska herbata, eztrakż mięsny, 

Prawdziwa kawa Jawa, Мосса i Rio. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Izn-baka. 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
Świeże siemię warzywowe, ziemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa» 

kowe, jako 1 wszelkie inne towary korzenn*  
HENRY SCflOELLKOPF.

NACHOKOBI NEREK 1 PĘCHERZA
Usuwa w 24 
godzinach 

wszelkie тосхол’ 
wydzieliny.

i Każda pigułka 
I nosi taka

■azwę НГ“ 
wyatrzcgajcla się 

uaaladowslctw.
Na tprr^ai we 

wetyttkick aptekaak.

Wysyłamy darmo
Słabym i nerwowym 

mężczyznom.
Mam w posiadaniu recepty na cenne lekar

stwo. przepisaną przez słynnego lekarza, któ
ry mnie leczył, gdym zwiedzał Stary Kraj. 
Wiem z doświadczeń’«, że lekar-two przyrzą
dzone według tej rece >ty, lest Jednem z najle
pszych lekarstw dla słabych, nerwowych i wy
cieńczonych mężczyzn. Wiem o tem, ponieważ 
sam odzyskałem zdrów4® za pomocą t» go lekar
stwa, próbując poprzedn o rozmaitych lekarstw. 
Wiem także, ponieważ w|. lu innych, którzy by
li ch »tymi wskutek ciężkie) pracy, błędów mło
dości, niedyskrecyi i wybryków jak nerwo
wość. u pławy, o-tab'enle płciowe, zła pamięć, 
utrat» żywotności, brak ambicji, przygnębienie, 
wstydbwość ból w krzyżach, o olne osłibienle 
itd., pisali mi, żc zoMali wyleczeni.

Wiedząc Jak trudno j»st wyleczyć się w tym 
kraju, postanowiłem pomóc innvm. którzy po
trzebują takiego lekarstwa Każdy kto mi napi
sze, otrzyma w liście receptę I potrzebne infor
macje bezpłstn'e. Możecie tę receptę ini*ć  wy
konany, w każdej dobrej aptece. Posłuchcjcle 
mojej rady, spróbujcie 1 przekonacie się, że to 
jest doskonałe lekarstwo, które was wyleczy, 
wzmocni 1 uczyni szczęśliwymi. Nic n'e posy
łamy C. O. D. ek<p en-m 1 nie mamy żadnych 
spekulacyi na wyłudzenie od was pieniędzy ani 
te*  nie sprzedajemv wam lekarstwa, Hkiego nie 
chcecie 1 jeżeli przekonacie się o mojfj nleucz- 
c'woAci możecie mnie skrytykować w tej gaze
cie. P.szcle zaraz, bo to ogłoszeń e może się jn*  
nie pojawi. Pamlętaicle, że otrzymujecie recep
tę i informacye darmo. Adres: (88)

Г. H Rentson R. bax <tt, Chicago. III

KTO CHCE załatwić jaki grun
towy lub pieaiężny 
interes w Starym 
Kraju, ten niech

się zgłosi osobiście lub listownie do na
szego Kantoru. Zawiadamiamy intereso
wanych, iż Kantor nasz powiększony i 
mamy u siebie staro-krajskiego notary- 
usza w osobie p. Adama Midowicza, dla 
szybkiego i należytego załatwienia 
spraw stro-krajskich. Zatem kto ma ja
kie pieniądze z gruntu do osiągnięcia, 
lub chce posłać pełnomocnictwo, albo 
uskutecznić jaką intabutacyę lub eks- 
tabulacyę, dalej kto chce podać jaką 
prośbę od sądu, lub wyprocesować swoją 
część czysto w austryackim, pruskim 
lub rosyjskim zaborze, ten niechaj się 
zgłosi do na8ze^^ Kantoru. Zwłaszcza 
wszystkie sprawy gruntowe i spadkowe 
w Galicyi załatwiamy skoro i skutecznie 
albowiem mamy stosunki z wszystkimi 
Notaiyufyfami w każdym powiecie w 
Galicyi i w całych Austro-Węgrzech.— 
Dalej sprzedajemy i zamieniamy domy, 
loty i farmy, asekurujemy od ognia i 
wypożyczamy pieniądze na zakupno 
propertów lub na budowę domów, Przyj
mujemy pieniądze na wypożyczenie na 
procent na 1 hipotekę.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee ave....... blisko Division
Tel. Monroe 1209 Chicago Ill.

Jesteś Chory?
Nie bierz daremnie lekaretwa! Przekonaj elę 

naprzód, co ci dolega, a etanieez się w ten epoeób 
twoim własnym lekarzem. Przyślij nam twój 
mocz, ślinę albo inne odłączenie wilgoci twego 
ciała pod niżej podanym adresem, zataczając 
równocześnie trzy dolary ($3.00) za egzaminacyę, 
a my odeślemy cl z powrotem wynik mikroeko*  
picznej i chemicznej egzaminacyi twego moczu, 
śliny itd. lako też podamy zarazem przyczyny 
twej choroby i jak ®lę z niej możeez wyleczyć, 
przyłączając również skuteczne lekarstwo.

Sztab naszego leczniczego zakładu składa się z 
najstarszych T najpraktyczniejszych doktorów, 
chemików 1 aptekarzy, wykształconych w naj
lepszych szkołach w Europie i w Ameryce, po
siadających najlepsze dyplomy. My nie z.namy 
humbugu i gwarantujemy dla tego za każdy nasz 
czyn. My nie leczymy specjalnych chorób, ale 
wszyskie choroby waszego szczególnego systemu.

Uwaga: Jak przysłać odłączenie wilgoci ciała:
Sforz: Napełnij jedną małą 2 uneyową butelką 

twoim moczem, pierwszym rano óddaoym, za
mknij dobrze korkiem i odeślij do na® w matem 
pudełku expreeem z góry opłaconym.

Aliny: Napluj do małe! szerokiej butelki wy
plucie z piersi, zamknij Korkiem i odeślij do nas 
w ten sam sposób jak mocz. Adres:

Pedicura Remedy Co.
460 N. Robey st., Chicago, Ul.

NOWA KSIĄŻKA
SZKOLNA.

W tych dniach z Pierwszej 
Księgarni Polskiej w Ameryce, 
wyszło zupełne nowe wydanie 
książki szkolnej p. t.
ELEMENTARZ OBRAZ

KOWY 
czyli

Pierwsze Zasady Pisania i 
Czytania 

zastosowany do
Szkół Polskich w Stanach Zje

dnoczonych.
Książka ta jest drukowana na 

pięknym papierze, o 84 stronach, 
ozdobiona z wieloma rycinami, 
oprawna mocno w płótno.
Cena tylko 20c.

W. Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, Ul.
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Dział Gospodarczy.

Czem się żywią rośliny?
Każdy dobry rzemieślnik 

zna doskonale swój warsztat 
i narzędzia. Inaczej będzie 
partaczem.

Warsztatem rolnika jest 
ziemia, więc też powinien 
starać się ją poznać, za co 
też jemu wdzięczną bę
dzie. —

Chemia, to jest nauka ta
ka, co uczy o sposobach 
rozdzielania różnych rzeczy 
na pojedyncze składniki, 
które już rozdzielić się da
ją, dlatego nazywają się 
pierwiastkami. Otóż i ro
śliny rozbierano wiele razy 
chemicznym sposobem i 
przekonano się, że rośliny 
nawet bardzo różniące się 
wyglądem, jak np. kartofel, 
owies i dąb, składają się z 
takich samych pierwia
stków, tylko te składniki 
są w nich w nieco odmien
nym stosunku.

W każdej części rośliny 
świeżej, czy to łodydze, li
ściu lub korzeniu, świeżem 
drewnie, widzimy jakieś so
ki, a więc wodę, w jednem 
więcej innem raniej. Gdy 
palimy kawałek drzewa, to 
widać najprzód płomień, po
tem zarzy się długo węgiel, 
wreszcie i węgiel się spala i 
pozostaje trochę popiołu. W 
płomieniu uchodzą w powie
trze gazowe składniki ro
śliny, zamieniając się w róż
ne gazy, pozostaje węgiel, 
który w każdej części rośli
ny znajduję się, wreszcie i 
ten się spala to jest łączy 
się z jednem pierwiastkiem 
powietrza, z tlenem, co two
rzy gaz duszący, kwas wę
glowy, i uchodzi w powie
trze niewidzialny, H pozo
staje tylko popiół. Jeżeli 
jednak powietrza nie dopu
ścimy, węgiel nie spala się 
zupełnie, i pozostaje. — f

Z powyższego widzimy, 
że roślina składa się z ga
zowych pierwiastków, z wo
dy, z węgla i popiołu. Ga
zowe składniki (pierwia
stki) w roślinie są: azot, 
tlen i wodor.

Popiół roślinny nie jest 
też sam pierwiastkiem, tyl
ko składa się z kilku poje
dyńczych składników, naj
więcej w popiele jest wa
pna, a czasem krzemionki, 
mniej potażu, sody, magne- 
zyi, nieco fosforu, siarki; 
bardzo mało żelaza, chloru i 
kilku mniej ważnych pier
wiastków.

Te więc wyżej wyliczone 
pierwiastki chemiczne, skła
dają się na pożywienie ka
żdej rośliny, zatem; upra
wionych przez nas. Skła
dniki te są warunkiem życia 
roślin.

Jeżeli jednego z tych ży
wiołów brakuje np. wapna 
albo potażu, albo wody, już 
roślina żyć ani rosnąć nie 
może, choćby innych skła
dników było jak najwięcej.

Przypatrzmy się teraz ja
ką drogą i skąd te pierwia
stki dostają się do rośliny.

Wodę czerpie roślina z 
wilgoci ziemnej; węgiel ca
ły, jaki w niej jest, bierze 
z powietrza, w którem za
wsze jest trochę kwasu wę
glowego. Azot i wszystkie 
żywioły ziemne, które znaj
dują się w popiele, czerpie 
roślina z ziemi. Aby te pier
wiastki doszły do rośliny, 
muszą być rozpuszczone w 
wodzie i razem z nią wcho
dzą do rośliny przez korzon
ki. Pokarm więc nie tylko 
musi być w ziemi obecny, 
ale jeszcze w wodzie rozpu
szczany, żeby go rośliny 
wsysać mogły. Wszędzie więc 
tam, gdzie rośliny rocną, 
jest pewna ilość tych ró
żnych pierwiastków w 
ziemi. z nich to 
czerpią trawy na łąkach i 
drzewo w lesie

Może kto zapyta, poco w 
takim razie nawożą pola, 

kiedy te żywioły są już w 
ziemi? Prawda; są one w 
ziemi w takiej ilości, że na 
pewien czas ich starczy, ale 
jeżeli my wciąż bierzemy, 
a nic w zamian nie oddaj e- 
my, wtedy tego czego zbra
knie. To samo będzie i z te- 
mi pierwiastkami które słu
żą za pokarm roślinom, 
zwłaszcza szlachetnym, któ
re zawsze więcej są wyma
gające niż dzikie chwasty, 
resztą o tem niema co mó
wić, ponieważ każdy rolnik o 
tem wie i dlatego nawozi 
pola, ażeby oddać to, co ro
śliny spotrzebowały. Skła
dników które roślina czeipie 
z powietrza jest poddosta- 
tkiem wszędzie i w jedna
kowej prawie ilości, zatem 
tych nigdy nie brakuje ro
ślinom. Rolnik więc powi
nien dbać, ażeby zasilać ro
lę w te pierwiastki, które 
korzenie czerpią z ziemi.

Niektóre z tych składni
ków są w każdej ziemi w 
wielkiej ilości i te wystar
czają nawet na najwyższe 
plony, jak: żelazo, magne- 
zya, siarka i krzemianka. 
Innych jest mało i do tych 
należą: azot, potaż, fosfor, 
wapno i tych niekiedy do
dawać trzeba.

Te ostatnie żywioły znaj
dują się w każdej prawie ro
li, ale często dla roślin nie
dostępne. Dopiero z czasem 
przez uprawę ziemi lub 
dłuższe zostawienie jej ugo
rem, rozpuszczają się one w 
wilgoci zienmej t. j. stają 
się takicmi, jakie tylko ro
ślina pobierać może. Dlatego 
nawożenie pól ma ten sku
tek, że odrazu dajemy zie
mi pierwiastki najdostęp
niejsze roślinom.

Nie wszędzie i nie zawsze 
jednak rolnik ma poddosta- 
tkiem nawozu. Uczeni che
micy doszedłszy czem żywią 
się rośliny, jakich pierwia
stków najwięcej potrzebują 
i wiedząc w jakim stanie 
one znajdują się w naturze, 
wynaleźli nawozy sztuczne. 
I tak: azot mamy w saletrze 
chilijskiej, która się kopie 
jako sól w Chili, Ameryki 
Południowej i innych so
lach; fosfor w mące kost
nej, żużlach Thomasa, su- 
perfosfatacli; potaż w Ka- 
inicie, soli kopalnej, podo
bnej do soli kuchennej. —

Lecz z używaniem nawor 
zów sztucznych trzeba mieć 
więcej znajomości działania 
tychże na rozmaite rośliny, 
jak również z samem ich u- 
żywaniem, a wywody o tem 
nie należą już do “Czem się 
żywią rośliny”, więc na tem 
kończymy. —

J. Pszczeliniak.
Siemię lniane.

—Siemię Imane jest wy
próbowaniem lekarstwem* 1 
dla zwierząt; dlatego zaleca 
się zasiewanie choćby ma
łych zagonków lnu na sie
mię, tam gdzie uprawa je
go na przędzę nie przedsta
wia korzyści.

to przyślij swoje nazwisko, dokładn va- 
dres, a my ci poślemy darmo ładną 
książeczkę pod nazwą “Dobre rady”, z 
której możesz się dowiedzieć dużo po
żytecznych rzeczy. Książeczka ta powin
na być w każdym domu.

The Rutkowski Co.

R eg-. U. £>, PATOTF.
I 49% ALCOHOL1

F.Ai RICHTER & Co. 
(рч Л15 Pearl Str 
T^NEWYORKjf

iHHUMATISMó 
»OUT, NEURALGIA. ? 
.UMBAGO, COLDS. ! 
’AINS. BACKACHE.|lc 

SPRAINS.4C. Y

Kleisty napój z siemienia 
lnianego dobrym jest środ
kiem na wszelkie choroby 
kataralne. W tym celu mo
czy się siemię w wodzie 
przez 12 godzin, do lotności 
daje się zwierzętom.

Na wiosnę i w jesieni za
dawane zwierzętom siemię 
lniane przyspiesza zmianę 
sierści. Koniom np. daje się 
przez 4 tygodnie wiosną i 
jesienią 2 lub 3 razy w ty
godniu po garści siemienia 
rozgotowanego. Konie lenie
ją wtedy łatwo; sierść nowa 
jest gładka i lśniąca a zoł
zy, które w czasie lenienia 
często się ukazują, przecho
dzą bez szkody dla zwierząt.

Cielnym krowom dobrze 
jest dawać w ostatnich ty
godniach przed ocieleniem 
codziennie garść rozgotowa
nego siemienia w poidle; 
wpływa to bardzo korzyst
nie na wydajność mleka po 
ocieleniu.

Przy 'wszelkich zaburze
niach trawienia, przy za- 
twardzeniach, zapaleniach, 
kolkach oddaje siemię roz
gotowane znakomite usługi. 
Klej w ziarnach zawarty, 
który rozpuszcza się w wo
dzie goi znakomicie podraż
nione lub zapalone narządy 
trawienia. Prosięta, które 
wskutek zaburzeń w trawie
niu wyglądają nędznie, po
prawiają się prędko, gdy 
im zadawa się siemię lniane 
rozgotowane. Byłoby więc 
dobrze, gdyby ■ gospodarze 
przyzwyczaili się zasiewać 
len w celu wyhodowania sie
mienia, tak jak zasiewają 
inne rośliny pastewne.

Z OSAD DOLSKICH.

Blessville, N. Y.,
Pan Jan Celmer, donosi 

nam, ze w tej miejscowości 
obchodziło dwóch złoczyń
ców, sprzedawając obrazy. 
Przybyli oni do domu pana 
Adama Mielnickiego, a za
stając żonę samą, napadli 
na nią, i przerżnęli nożem 
stanik, zabrawszy ze sobą 
$170 które miała schowane 
na piersiach. Pani Mielnicka 
straciła przytomność, a gdy 
przyszła do siebie, już nie 
było śladu po rabusiach.

McKeesport, Pa..
Jerzy Galik liczący lat 2Ó, 

a dopiero niedawno przybył 
z Europy, z Austryi, z Gali- 
cyi, wpadł zeszłej środy 
przy llej ulicy pod prze
jeżdżającą tamtędy lokomo
tywę i został porozrywany 
na kawały!

Cleveland, O.
Za podpalenie swego do

mu aresztowano panią Lu
dwikę Werbską, z So. Eu
clid str. Jest ona jak się zda
je, obłąkaną. W zeszły wto- 
tek wysłała dzieci do sąsia
dów, sama zaś powynosiła 
co lepsze sprzęty do stajni, 
wznieciła pożar o godzinie 
7-ej wieczorem. Skoro są- 
siedzi spostrzegli płomienie, 
sformowali na prędce ocho
tniczą straż pożarną i ogień 
w zarodku stłumili. W dwie 
godziny później ogień wy
buchł i szerzył się szybko; 
stłumiono go jednak. Gdy o 
godzinie 11-ej po raz trzeci 
i to groźniejszy pożar uka
zał się oczom sąsiadów, ani 
na chwile nie wątpiono, że 
p. Werbska usiłuje podpalić 
swe zabudowanie. Udare
mniono jednak jej zamiar i 
po długiej walce z żywiołem 
ochotnicza straż i tym ra
zem pożar stłumiła. Ogień 
wybuchł jednak po raz 
czwarty o godzinie wpół do 
trzeciej rano i tym razem 
zniszczył już doszczętnie cą- 
ły dwupiętrowy dom pani 
Werbskiej. Ją samą znale
ziono w stajni zajętą po
rządkowaniem mebli. Are
sztowano ją i stawiono 
przed sędziego.

Buffalo, N. Y.
Przed kilku dniami wie

czorem przechodziła jedną 
z ulic położonych na północ
nej stronie miasta niejaka 
M. Michalska — licząca lat 
24, a zamieszkała pod No. 
180 przy Gigson ul. Nagle z 
jednego zaułka wypadło 
trzech jakichś ludzi, którzy 
rzucili się na dziewczynę po
walili ją na ziemię i omdla
łą wciągnęli do domu, w 
którym mieszkali. Po kilku 
godzinach wypuścili dzie
wczynę ledwo żywą.

Tak przeszło cztery ty
godnie, a tajemnica nie wy
szła na jaw. Nosiła ją w 
swem sercu dziewczyna. W 
końcu postanowiła o tem 
wypadku donieść policyi.

Policya nie zwlekając za
brała się do pracy i wczoraj 
ujęła trzech panów, których 
podejrzywa o sprawców wy
padku. Są nimi Michał Stro- 
ka, 21 lat, oskarżony o kry
minalny napad, Józ. Gła

dysz 20 lat, oskarżony o na
pad w drugim stopniu i 
Tomasz Knut lat 30 oskar
żony o usiłowany kryminal
ny napad. Co dalej się sta
nie to kronikarz nie omie
szka donieść.

Zabrał je do starego kraju.
—Pan Franciszek Zieliński, 
11 — 6th str., Wyoming, Pa., 
piszę: “ Widziałem i czyta
łem bardzo wiele o Gomozo 
i co ono może uczynić. Pan S. 
Sobiesz z tutejszego miejsca 
był bardzo chorym, ale po u- 
życiu Gomozo, został zupeł
nie uzdrowionym. Podziwia
li się wszyscy jego przyjacie
le. Gdy wyjechał do starego 
kraju, z radością wziął ze so
bą tuzin butelek. Z lekar
stwem tem, jak nam donosi, 
robi prawie cuda. Jest tu 
wiele ludzi, którzy chcą na
być Gomozo, więc postano
wiłem przyjąć agencyę. Pro
szę przysłać do mnie warun
ki itd.”

Takie to oświadczenia o- 
trzymujemy dzień za dniem 
o tem starem ziołowem le
karstwie. Przeszło sto lat 
nieustannego użycia wyka
zało jego zasługi. Zauważcie, 
że nie jest ono lekarstwem 
aptecznym, ale pojedyńcze 
domowe lekarstwo, które do
stawiane jest wprost osobom 
przez lokalnych agentów za
mianowanych przez właści
cieli. Poślij po egzemplarz 
pisemka “Światło” ,które 
jest wysyłane darmo. Opisu
je ono interesującą historyę 
wynalezienia tego lekarstwa. 
Adresujcie: Dr. P. Fahrney 
& Sons Co., 112 — 118 So. 
Hoyne ave., Chicago, 111.

DARMO!
1000 złotych zegar
ków dla każdego. 
Kto przyszłe nam lOc na 
opakowanie i przysłanie, 
otrzyma jeden. Włóż lOc 
do koperty i adresuj:

M. KASPER co. 
1660 W. 39th St., СЯ1СЛОО, ILL.

Opłaci się pisać do nas!!
a Kto chce kupić tanio

książki donab. albo do- 
wleściowe, różańce, szka- 
pierze, krzyże lub inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze- 
l)ne» figury ńw. i obrazy, 

ojgą ramy do obrazów, aztu-
Wczne kwiaty, wianki, bu

kiety itp. niechaj piszę po katalogi do
JOK. KWAŚNIEWSKI,

654 Beehar al, Milwaukee, Win

NAJLEPSZA MASZYNKA do pisania 
listów, zrobiona ze stali, bardzo trwała 
i praktyczna, na której każdy może 
prędko i łatwo list napisać, litery są 
wyraźne, kosztuje tylko $7.50. Lepszej 
maszynki za tę cenę nigdzie nie dosta
niecie. Pieniądze należy nadesłać przez 
Money Order pod adresem: EAGLE 
SUPPLE IIOUSE, 531 Noble st., Chica
go 111. (x)

BARDZO interesująca powiastka o 
śmierci Chrystusa, Rozmowa z Piłatem. 
Dlaczego Piłat nie mógł przeszkodzić 
25c. w znaczkach pocztowych. Adres: 
Mr. J. Swanoffy, no. 1718 Washington 
ave., Tremont N. Y. ( 15.)

NAJSLIilNIEJSZY SPECIRLISTA 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Ghoroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallinerten wyleczy 
cię z każdej Choroby

Bwoienii medycynami z*  ziół i korzeni, 
choćbyś etracit nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, o nisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko teł ich sposób wyleczenia. Adres

Dli. F. J. KALLMERTEN,, 
Toled» o.

CHOROBY
uznane za niewyleczal- 
ne były całkiem usu- ‘ 

nięte przez kuracyę ;

Xeir шина

Reumatyzm, niestrawność, i j 
słabość nerwowa, kaszel plucie 
krwią zaziębienie, choroby ' I 
skórne różnego rodzaju, sta- i 
bóść niewiast po połogu, sła> 
bóść mężczyzn i dzieci, ból w < 
krzyżach, opuchlina, I t. d. . 
wszystkie są jak najdokładniej ! 
leczone, aby nie powróciły.

: Wyleczoay z reumatyzmu bardzo przykrego. 
Drogi Ks. Newmanie!
Dziękuję aerdecznle za wyleczenie mnie 

; z reumatyzmu. Myślałem z poezędku, że i 
T*oje  lekarstwa nic mnie nie pomogę, bo 

; już blisko końca byłem z lekarstwami a nie 
; odczuwałem żadniej pomocy ale jak całkiem 

wy potrzebo wałem je tn tak jak by nożem od- 
: ciał: ból całkiem mnie opuścił.

Ból ten znaldował się w lewem boku, w 
biodrze. Próbowałem lekarstwa d ieSlatkl 
gatuntó*,  ale wszystkie nadaremnie że już ;

< nie miałem ochoty więcej próbować aleszcze*  
; śliwie spostrzegłem ogłoszenie twe w gaze- y 

cle i jako ostatni raz zdecydowałem się do 
Ciebie pisać i teraz Jestem przekozany skn- 
sklem twej kuracyl.

Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar- 
dzenie 1 kaszel, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego. j

Jeszcze raz wyleczenie 1 tylko do ciebie * 
; się udam w razie gdyby choroba eię miała 

wrócić. I
Z szacunkiem pozostaje

Ant. Michalak.
60S E llthst , Duluth, Sinn 

Wyleczony z womltowania r. krwią, palenia 
w środku i bólu piersiowego-

; Kochany Ojcze Newmanie:
Zasyłam c4 stokrotne podziękowanie któ- 1 

re mnie tak szczęśliwie do zdrowia przywró- 
; ciły. Mara nadzieję że wyleczenie moje nie < I 
; jest tymczasowe ale będę sle cieszył dobrem 

zdrowiem w przyszłości. Używałem masę 
lekastw, ale żadne tak skutecznie nls były 
jak od Ciebie. 7 J

Pozoataję na zawsze wdzięczny.
Fabian Kopczyk, Box 488 MorHa 111. 

14 A R Ml i wam poucza-1/A Il.ll' f jącą kljiążk<J 8poeobo 
mojego leczenia. Plszcie działaj a nie 
odwlekajcie jednego dnia. Zawsze

■ załączyć 2o markę, Adresujcie:
REVEREND NEWMAN 

1861 ff. Lalce st., Chicago, III.
W zgłaszania się wymienić “Ha 

zetę Polską.”

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite FUTRA i KOŻU

CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki ze 
skór owczych własnej wyprawy i rę
cznego szycia, a także czapki i rękawi
ce.

Robiący obstalunki, niechaj przyśle 
jakąkolwiek miarę:

Stan. Bobowski,
(Gostyń) Downers Grove Ul

DOBRE RADY.
Jeżeli eheesz wledzieó

Jak być pięknym
Jak mleć 

ŁADNE, BUJNE 

WŁOSY,

73 W. Eagle str., Buffalo, N. Y. i

Ж_____
îzzzzzz:

NIE MA SZCZĘŚCIA BEZ ZDROWIA.
Główny Specyalista tego Instytutu, który -egzystuje już od 

■wielu lat, jest lekarzem głębokiego doświadczenia w leczeniu 
wszelkich dolegliwości, a zwłaszcza chorób chronicznych, tak 
mężczyzn, jak kobiet i dzieci, którym to cierpieniom oddał swą 
specyalną uwagę i stadya.

Takowy posiada wiele listów dziękczynnych od przez niego 
stale wyleczonych pacyentów ze wszystkich stron Ameryki i 
zaprasza tych, którzy’ ze swych chorób dotychczas nie zostali 
wyleczeni, aby’ się udali do niego, a otrzymają odpowiednie i 
skuteczne medycyny, oraz listowną radę i przestrogi, jak również 
dokładne objaśnienie rodzaju ich choroby w polskim języku. «

Dla braku miejsca podajemy podobizny choć paru, którzy 
przez nasze leczenie kompletne swe zdrowie odzyskali.

Wyleczony z cho
roby nerek i żo

łądka.

Jos. Nickel,
251 Cypres Ave., 

Johnstown Pa.

Wyleczona radykalnie zLa- 
taru żołądka, bólu głowy 

bicia serca i braku apetytu.

Michalina Modrowiecka.
45- 5th Str. Passaic N. J.

Wyleczony z ogól
nego osłabienia i 

cierpienia wątroby.

Edward Jirsa, 
Dorchester Nebr.

Udając się po kuracyę do naszego Instytutu prosimy nam 
pisać w polskim języku, dając nam dokładny opis odnośnej cho
roby, a zwłaszcza objawiających się symptomów.

Wszystkie listy powinny być adresowane wprost do 
‘Ihe Collins N.Y. Medical Institute 

„ . _ , t * Dr. R. Miclke, Medical Director.
140W. 34thSt., New York, N.Y.
Godziny ofisowe od 10 rano do 5 wieczorem, w niedziele i święta od 10-1 w poi.

/

Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów.
IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski 1 turecki; oraz herbatę rosyjską róZ- 

5 nych firm, 
ć FABRYKUJEMY TAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA
'! PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA,

> Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, ii FABRYKA NASZA SPRZE- 
# DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH!

Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma- 
b szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe i orzechowe, 
<1 bibułkę i t. d.
J HERBATA ROSYJSKA K. S. POPOWA.
| MAGES & TRACKT, 77p M,LWAl“K AVt’chkaoo. jllisois.

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO Darmo dla ciecie I dla 
к ażdej siostry cierpiącej 

na choroby kobiece.

Poślę pocztą zupełnie bezpłatnie moje domowe 
/ V leczenie każdej cierpiącej na choroby kobitce uraz a
/ ' \ pi narni używania. Chcą powiedzieć wszystkim ko-
/ , - ' \ Dictom o tein l**karf>twie  — tobie, czyteluiczko. twej
/ J 'BEgEl * ", « \ córce, matce lub siostrze. Ch ce wam powiedzieć, jak
. lalęie-zyć W domu bez pomocy doktorskiej Mężczyźni/ JNnS lnie ni otrą poi ąć cierpień kobiecych. Ja wiem, że moje

AW z. Ilekarotwo domowe jest bezpfecznem 1 pewnem na 
i!oi!I®Wctody. Opadnięcie Macicy, Nadmierne Wy« 

1 i I aTSP"*'  u!ij IPeryodów, Uteryny czyli Gruczołowych Wy-
\ I ; fdzlalln; także na ból głowy. Krzyży i żołądka, przy«
\ i J/gnębienie umysłu, nefwowość, melancholię, akłonnoAC
\ . / 1,0 płaczu, fforączka, zmartwienie, choroba nerek 1 pę-

Y7 z J z *P° w®dowane słabością właściwą kobietom.
\ Jte**"*  ^7 a P<»ślę wam zupełną 10 dniową kuracyę zupełnie
X KF' Łr. , darmo, jako dowód, że możecie eię w doinu wyleczyć

X*  r łatwo, ez.Ąłk»» I nspewno. Pamiętajcie, te nic was to
ule będzie kosztowało, aby spróbować tego lekarstwa; 
B jeżeli sobie tyczrcie przedłużyć kuracyę, będzie waa 

. 10 kbeztowało około 12 centów na tydzień, otyli mniej
n . a nB będzie wam to przeszkadzało w waszein zajęciu. Tylko przyśijele
ml dokładny swój adres, opiszcie dokładnie swoje cierpienie, a ja wam poślę lekarstwo zupełnie 

ro,n* U. /?**?  wi.m <-WN IKIIK AL AUVI-' z ilu»tr»crBinl <11» objaśnienia, dlaczego kobiety cierpią. 1 w jaki »poebb motecleele łatwo wy. 
leczvć w domu. Każda kobieta powinna tę książką mleć, aby elę sama a niej nauczać o sobie mogła. 
A gdy wam wtenczas doktór powie, że “musicie mieć operacyę“, wv możecie osobie zadecydować, 
ryąlace kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem. Leczv ono młodych i starreb. Matkom 
córkom dam dokładne wskazówki leczenia się w domu z upławów, Błędnicy i bolącego a nieregu- 

arnego Miesięczkowania. * s '■»
Gdziekolwiek mieszkacie, mogę wam wskazać kobiety w waszej okolicy, które wam chętnie 

polecą 1 dowiodą, że ta Domowa KuracTa leczy wszelkie choroby kobiece i czrni je eilnemi, zdro- 
w-eml i szczęśHwemi, Tylko ml przyślUcle swój adres, a otrzymacie darmo 10 dniową kuracvę i ksią
żkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności jut się nie doczekacie Adres1

MRS. M. SUMERS, Box E. Notre Dame, Ind.,U.S. A.

Goldzier, Rodgers & Froelich, 
ATTORNEYS AND COUN

SELORS AT LAW.
гокбл его

Chamber of Commerce Building
Rfte LA SALLE I WASHIMeTOX ULICT 

CHICAGO, ILL.
ГАКЕ ELEVATOO TEL.MAIN3U

H. C. Patterson,
Własność Realna, 

Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST.t 

Pokój 505. Home Insur***^e  Bldg. 
CHICAGO.

ZAGŁADA OSZUSTWU.
0(1- 
lub

«
«f&
f«
&

Od czasu do czasu otrzymujemy od naszych 
biorców zażalenia na zakusy wkręcenia im mniej 
więcej genialnych imitacj i Dra Richtera

PAIN-EXPELLERU.
Dziękujemy naszym przyjaciołom za zwracanie nam 

uwagi na te oszustwa. Czynimy wszystko w naszej mo
cy, aby je z handlu wyrugować. Jako odpowiedni w tym 
celu środek niech posłuży ostrzeżenie, że tylko ten 
„Pain-Expeller“ jest prawdziwy, na którego opako
waniu znajduje się „kotwica“, należycie zapisana x 
w Waszyngtonie i protegowana przez sędy. 25 i 50 ctw.

Wszystkie inne tak zwane ,,1 
omamieniem, podstępem i oszustwem.

Pain Expellery“ sę ?? 
»m,

Niniejszem przedstawiamy obrazek kartonu praw- X 
-norn Pnin_P.YnnllornnnrAwnni <rn t

i nie omieszkaj poszukać na 
znajdziesz, chcę Cię omamić. ST

dziwego ,,Pain-Expelleru“; porównaj go z kartonem, 
podanym Ci na sprzedaż, i nie omieszkaj poszukać na 
nim kotwicy. Jeżeli tej nie :

Co dobrego uczynił Dra Richtera Pain-Espeller, Z 
jest historycznem. Czy to będąc przyłożony wprost na 
bolęce, delikatne i w^tło ciało, czy też wtarty w takowe, Z 
zdziałał więcej, aniżeli wszystkie inne środki razem, Z 
uwalniając od Reumatyznu, Scyatki, Bólu Krzyżów i Z 
innych cierpień, mających się leczyć zewnętrznie. Z

Z tego powodu podrabiają go, a my ciągle czatuje- 
my na oszustwa. Prawne środki sę. skuteczne, i do nich Z 
często się uciekaliśmy. Lecz prędzej i pewniej od prawa Z 
działa publiczna opinia.

Nie przyjmuj imitacj i bez względu na to, jak Ci ję 
zachwalają! Nie stawaj się ofiarę podrabiaczy!

F. AD. RICHTER & CO.,
215 Pearl SL, New York.
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8 GAZETA POLSKA W CHICAGO

POSZUKIWANIA.
KAŻDY ABONENT “Gazety Polskiej’ 

ma prawo do jednorazowego zamie
szczenia DARMO poszukiwania lub 

Sprzedaży Gruntu, Własności i td. 
nie wynoszącego więcej nad jeden 
cal. Następnie płaci od cala 50c. za 
każdorazowe ogłoszenie lub 3 razy 

za $1.00.
ANASTAZY KEDROWSKI, pocho

dzący ze wsi Reduhn Zachodnich Prus, 
w sprawie spadkobicrstwa jest poszuki
wany.

ANNA FOS z domu Lis, pochodząca 
z Drozdowów parafii Gowidliwo, z 
Prus Zachodnich jest także poszukiwa
ną jak jej siostra Józefa, która po

dobno wyszła za niejakiego» Macha w 
około New Yorku. Ktoby wiedział o po
wyższych lub oni sami niechaj doniosą 
pod adresem: Jan Glodowski

Fancher Wis.
ANTONI PAZDZIORA jest poszuki

wany przez córkę. Podobno ma prze
bywać w Stanie New York. Kto o nim 
doniesie dostanie $5.00 nagrody Adres: 
Maryanna Pazdziora 132 Neveraink st.

Reading Pa
IGNACY PIOTROWSKI jest poszu

kiwanym. Pochodzi z Brzeszczowa, 
powiatu Biała, Galicyi. 18 lat temu 
przyjechał do Ameryki wraz z ojcem 
i braćmi Józefem i Janem. Podobno ma 
przebywać na farmach w Minnesocie. 
Ktoby o nim wiedział lub on sam nie
chaj doniesie pod adresem: Mikę Gre- 

silka, 1003 Froht str., Ashland, Wis.
WŁADYSŁAW STASINKA jest po

szukiwany w ważnej sprawie przez 
Jana Homę. Pochodzi z gub. Siedlec
kiej, ze wsi Wierowa. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam niech doniesie pod 
adresem: J. Iloma, 117 Benke ave 
Superior, Wis. _____

POSZUKUJĘ swego szwagra Sta
nisława Simińskiego. Przybył do Ka
nady dwa lata temu z Galicyi, powiatu 
Jarosławskiego, wsi Michałówki. Kto
by o nim wiedział lub on sam niech 
doniesie pod adresem: Jan Naleśnik, 
Strathcona, Alta., Canada.

KTO MI DONIESIE, gdzie przeby
wa “Teofil Kwiatkowski”, pochodzą
cy z wioski 4‘Czarna”, gub. Łomżyń
skiej; dostanie $10 nagrody.

Julia Kwiatkowska, 76 Chalk- 
ston ave., Providence, R. T.

POSZUKUJĘ brata Józefa Majorow- 
skiego, który ma przebywać w Chicago. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam, nie
chaj się zgłosi pod adresem: F. Majoro- 
wski R) 376, Florida N. Y. (Gly)

POSZUKUJE Władysława Pociecha, 
urodzonego w mieście Mroczy w Wiel
kim Ks. Poznańskim, dawniej przeby
wał w Cincinnati Ohio. Jest poszukiwa
ny przez przyjaciela swojego względem 
spadkobicrstwa w kraju. Kto by wie
dział o nim, lub on sam niech da wia
domość pod adresem: 131 W. Mc. Mi- 
cken ave., Cincinnati Ohio Tomasz Kicz- 
kowski.

KATARZYNA KRPOWICZUWUJ 
jest poszukiwaną. Pochodzi z Skary- 
szak, parafii ZizmarskiejF powiatu Tro
ki, gub. Wilno. Kilka miesięcy temu 
przybyła do Ameryki. Ktoby o niej wie
dział lub ona sama niechaj doniesie pod 
adresem: Dyonizy Majewski, 725 Wi- 
chita ave., Lincoln, 111.

POSZUKUJĘ Polki dobrej, w la
tach od 30 do 40 w zamiarze ożenienia 
się. Mam swój własny dom i ogród, u- 
miem dobrze po angielsku. Przy zgło
szeniu się proszę załączyć fotografię. 
Lewis Randall, lb 7, So. Centreville, 
Orange Co., N. Y.

DOBRY NAUCZYCIEL I ORGA
NISTA znajdzie posadę w polskiej pa
rafii w Wilnie, Minn. Pensya $600,00 
rocznie i pomieszkanie oprocz docho
dów aksedensowych. Zgłosić się pod 
adresem: Rev. A. KryjeWski Wilno, 
Minn. (x)

W sprawach spadkowych poszukiwani 
są spadkobiercy lub krewni nastę

pujących osób:
1. JAN ADAMCZYK, z Taraw Łag- 

wy, w W. Ks. Pozn.
2. PAUL FELIX KUMBARSKI, z 

Różnowa (Rosemberg) w Prusach Za
chodnich.

Po osobach powyższych są do odebra
nia spadki w Starym Kraju, więc kto 
wie co o krewnych tychże, niech raczy 
zgłosić się do Kantoru Polskiego,

x C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee ave., Chicago 111.

Każdy Polak, posiadający kilkaset do
larów niech napisze do nas, a podamy 
mu sposób zapewnienia sobie na całe 
życie dostatniego utrzymania i dojścia 
do majątku. Wielu już z naszej rady 
skorzystało i teraz nam dziękują. 
Izydor Herz, Dept. G., 2 Carlisle str.„ 
New York. apr.5

Farma do sprzedania. 
10 akrów, pirwszej klasy ziemi. Czar
na ziemia, pod spodem glina. 8 akrów 
wykarczowane. Dom jest z czterema 
stancyami, z werendą. Nowa stodoła 
z spichlerzem, 20x40 stóp. Nowa staj
nia. Wszystkie budynki kryte blachą. 
2 obory dla bydła, chlew dla trzody, 
szopy na wóz i powóz, wędzarnia i pi
wnica. Wszystko ogrodzone. Ogród za
wiera 44 brzoskwinie, 3 jabłonki, 2 śli
wki, 10 fig. 6 gruszek. Wszystkie po
trzebne narzędzia jako to: 1 Powózek 
1 wóz, 1 brona 1 wypielacz, 1 waga 1 
toczkarnia, 2 piły, 2 widły, 2 szufle, 
grabie i wiele innych narzędzi. In
wentarz składa się: z konia, wartości 
$125, 4 sztuki bydła, 3 świnie, 14 kur. 
Zarazem 2 uprzęży. Sprzedam wszystko 
za cenę $1.250. Jestem słaby, więc mu
szę sprzedać. Dla zdrowego warta jest 
$2.000. Farma jest przy głównej dro
dze, 3 mile od miasta i stacyi. Adreso
wać: G. H. W. Ib 51 Citronelli, Ala...

G14

NOWINY MIEJSCOWE
W hotelu “Great Nor

thern” odbyło się zebranie 
Esperantystów, czyli zwo
lenników języka międzyna
rodowego wynalezionego 
przez Dra Zamenhofa, Po
laka, z Warszawy, język na
der łatwy i przystępny, któ
ry ostatnimi czasy zyskuje 
ogromne uznanie i rozpo
wszechnienie. Najważniej
szym punktem programu 
zebrania była mowa Dra 
Privat’a, który był sekreta
rzem ostatniego międzyna
rodowego kongresu Espe
rantystów, a obecnie jeździ 
po świecie całym, propagu
jąc nową międzynarodową 
mowę. Dr. Privat wspo
mniał że we Francyi ukła
dają plany wprowadzenia 
Esperanta na uniwersytety, 
a zwłaszcza na wydziały, 
sztuki, przyczem 62 deputo
wanych poparło odnośny 
wniosek. Rząd angielski 
przyjął Esperanto jako 
urzędowy język w telegrafii, 
zarówno Francya, jak Bel
gia zaczynają uczyć Espe
ranta w szkołach, a rząd 
Stanów Zjednoczonych 
wprowadził Esperanto jako 
urzędowy język w swej 
organizacyi “Czerwonego 
Krzyża”, a nadto zaprosił 
Dra Privat’a, by o języku 
tym mówił jak najwięcej w 
kołach amerykańskich ofi
cerów. Do gorących zwolen
ników Esperanta należą 
między innymi znakomity 
generał angielski, lord Ro
berts, zwycięsca z pod Muk- 
denu, japoński bohater gen. 
Oku i... król Edward 
angielski.

— Inspektor szkolny pro
si nas o przypomnienie ro
dzicom następujących pra
wideł o posyłaniu dzieci do 
szkoły. Wielu rodziców pra
wideł tych nie zna lub je 
sobie lekceważy:

Ustawy Stanu Illinois o- 
rzekają, że każde dziecko w 
wieku od siedmiu do czter
nastu lat musi chodzić do 
szkoły publicznej, parafial
nej, albo prywatnej. Musi 
ono chodzić do tej szkoły 
regularnie, każdego dnia 
podczas trwania nauki i 
tylko choroba uwalnia je, od 
tego obowiązku.

Ale w razie choroby dzie
cka kierownik (principal) 
musi być o tem uwiadomio
ny.

Nie wolno rodzicom dzie
cka do szkoły nie posyłać 
chyba za wyraźnem zezwo
leniem kierownika szkoły 
albo nauczyciela.

Rodzice odpowiedzialni są 
za to ażeby ich dzieci nie 
chodziły do szkoły regular
nie.

Za niezastosowanie się do 
tego prawa rodzice mogą 
być aresztowani i ukarani 
grzywną od 5 do 20 dolarów 
i koszta sądowe.

Każde dziecko wałęsające 
się po ulicy podczas godzin 
szkolnych może być przez 
urzędnika (“truant offi- 
cer” lub “probation offi- 
cer”) aresztowane.

Rodzice i opiekunowie po
dający fałszywy wiek dzie
cka płacą karę od $5 do $20 
i koszta sądowe.

Prawo podatkowe, obo
wiązujące od 1 lipca 190" r., 
opiewa, źc dzieci po ukoń
czeniu lat 14. jeśli nie mają 
stałego zajęcia, czy to w G . 
mu, czy poza domem, muszą 
uczęszczać *o  szkoły (obo- 
wiązk >wo) do lat 16.

FARMY DO SPRZEDANIA.
Kto ma kilkaset dolarów, może kupić 

urodzajną farmę warzywną z domem i 
zabudowaniem tuż przy wielkiem mie
ście portowem blisko New Yorku poło- 
żoną.Klimat łagodny i zdrowy, zbiór 4 
razy do roku. Dostatnie utrzymanie dla 
średniej rodziny i od $1.000 do $3.000 
rocznego zysku. Dogodne warunki dla 
nabywcy. Isydor Herz, 2 Carlisle str. 
New York. (apr5)

Ażeby uchronić się od od- 
powied z • a lncści sądowej, 
rodzice powinni baczyć na 
to, aby dzieci ich chodziły 
regularnie do szkoły i nie 
wałęsały się po ulicach.

— Pewien pomysłowy 
przedsiębiorca postanowił 
wvdać oryginalną seryę kart 
pocztowych p. t. “Sen wśród 
trupów.” Zaangażował w 

tym celu modelkę pannę F. 
Kingsworth i zaprowadził 
do anatomicznej kliniki 
przy ul. Ogden. Tam zawią
zano jej oczy, ułożono na 
kanapie i umieszczon? przy 
niej trupa; drugiego niebo
szczyka ustawiono koło niej, 

■jeszcze inny nachyla', się nad 
nią, a jeden trup w pozie 
klęczącej trzymał modelkę 
za stopę. Na półkach dooko
ła sali były ustawione głowy 
poodcinane od korpusów. 
Panna Kingsworth nie wi
działa tych przygotowań, bo 
miała zamknięte oczy. Gdy 
wszakże w czasie zdjęcia fo
tograficznego użyto sztu
cznego światła, dziewczyna 
otworzyła oczy mimowoli, i 
ujrzała straszne otoczenie. 
Ze strasznym krzykiem i 
przestrachem uciekła z sali 
i padła zemdlona. Obecnie 
leży ciężko chora i może dzi
ki pomysł przypłacić życiem. 
.. W roku bieżącym medy
cynę na uniwersytecie Illi
nois kończą trzej Polacy: p. 
Ostrowski z Hammond, p. 
Jan Stawicki z Wojciechowa 
i p. Jerzy Nogar. W różnych 
zakładach obecnie jest po
dobno około 25-ciu polskich 
medyków.

Nie do uwierzenia, a je
dnak prawdziwem jest, że 
kilku chłopaków w okolicy 
N. Kedzie ave. i ul. Devon 
dwoma strzałami ubiło pra
wdziwego wilka.

Zarząd fabryki w South 
Chicago “Hlinois Steel Co.”, 
w poniedziałek przyjął ty
siąc robotników do oddziału 
wyrobu płyt stalowych. Od
dział ten był przez miesiąc 
zamknięty, z powodu doko
nywania reperacyi budyn
ków.

Sędziowie przysięgli w u- 
rzędzie koronera, rozpatru
jąc sprawę zabicia anarchi
sty Averbucha przez szefa 
policyi p. Shippy, po su- 
miennem badaniu świadków 
i okoliczności towarzyszą
cych zastrzeleniu anarchi
sty, uznali, że czyn szefa był 
usprawiedliwionem aktem 
samoobrony. Siostrę zabite
go, Olgę Averbuch, przesłu
chiwano bardzo szczegóło
wo; twierdziła ona, że brat 
jej nie był anarchistą i że 
nie miał żadnych wrogich 
zamiarów udając się do do
mu szefa policyi. Zeznania 
jej przerywano kilkakro
tnie, gdy mówiąc kilka razy 
blizką była omdlenia.

Skazany na śmierć za o- 
trucie rodziny Vrzal, Her
man Billik, wróżbista cze
ski, prawdopodobnie unik
nie śmierci na szubienicy, a 
to dzięki staraniom księdza 
P. J. O’ Callaghan, który 
wierząc w jego niewinność, 
poruszył wszystkie spręży
ny i wynalazł podobno no
we dowody niewinności ska
zanego. Sprawa ta rozpatry
waną będzie przez sąd ape
lacyjny. Egzekucya Billika 
wyznaczoną została swego 
czasu na 29 kwietnia.

Niejaka R. B. Williamson, 
(5911 Washington Boul.) 
uważa swe trzewiki za pe
wniejszy schowek niż bank 
i powierzyła im do schowa
nia swe kosztowności, war
tości około tysiąca dolarów. 
Wczoraj spostrzegła, że 
potrzebuje nowych trzewi
ków i udała się na zakupy 
do miasta. A że stare uwa
żała za już nie zdatne do 
użycia, więc pozostawiła je 
w sklepie, zapominając o 
ich kosztownej zawartości. 
W kilka godzin później 
zdyszana i przerażona po
wróciła do kupca i zażąda
ła zwrotu starych trzewi
ków. Lecz daremnie szuka
no, już były znalazły ama
tora.

Karol Leburtis, utrzymu
jący restauracyę pn. 210 W. 
Division str., zastrzelony zo
stał w piątek po południu 
we własnym lokalu przez 
Frederyka Osuchowskiego. 

Powodem miało być iż'Le
burtis upominał się u Osu
chowskiego o pieniądze, któ
re tenże mu był winien i w 
ciągu powstałej stąd kłótni 
Osuchowski strzelił do re
stauratora, godząc go w 
skroń. Podług innej wersyi, 
pokłucili się i Osuchowski 
opuścił restauracyę i udał 
się do swego mieszkania. W 
godzinę później przybył do 
restauracyi z powrotem i nie 
mówiąc ani słowa, zbliżył 
się do swej ofiary i przyło
żywszy mu rewolwer do 
skroni, strzelił, zabijając go 
na miejscu, poczem z naj
większym spokojem wy
szedł. Podczas gdy polieya 
poszukiwała mordercę, udał 
się on sam na stacyę przy 
Rawson ul. przyznał się do 
popełnionego morderstwa. 
Zamordowany Leburtis li
czył lat 30, Osuchowski zaś 
26.

Jan Tokarski z. pn. 48 S. 
Aberdeen str. powracając 
w piątek wieczorem od pra
cy w pobliżu swego domu 
wstrzymany został przez 
dwóch rabusiów, którzy 
zagrażając mu życiem, za
żądali wydania im pienię
dzy, jakie miał przy sobie. 
Tokarski widząc iż opór 
byłby daremnym, z żalem 
wprawdzie, lecz podał im 
kopertę, zawierającą jego 
tygodniową płacę $24. Rabu
sie w tej chwili poczęli ucie
kać,- lecz natrafili na swe 
“nieszczęście” polieyanta, 
w cywilnem ubraniu, który 
poznał w uciekających zna
nych rzezimieszków i pu
ścił się za nimi w pogoń. 
Jeden z nich zdjąwszy w 
biegu palto z siebie, rzucił 
je na chodnik, które Tokar
ski, podjął i ku największej 
swej radości znalazł w kie
szeni swą pejdę. Policyant 
przytrzymał obu rabusiów.

Charles E. Bowles, pro
boszcz kościoła episkopal- 
nego pod wezwaniem wszy
stkich świętych, zrezygno
wał ze swego stanowiska, 
aby wstąpić do kościoła 
rzymsko-katolickiego. Jest 
on członkiem stowarzysze
nia pod nazwiskiem Towa
rzystwo Świętego Zbawicie
la, składającego się z około 
40 członków przeważnie 
pryczerów episkopalnych z 
różnych stron. W ostatnich 
kilku miesiącach trzej inni 
członkowie tego samego sto
warzyszenia wstąpili do ko
ścioła katolickiego. Jestto 
więc nowy tryumf dla św. 
wiary naszej.

OstatiiieJWiadomości,
INDIANAPOLIS, IND. I kwie

tnia. — 250,000 majnerów w ko
palniach węgla zaprzestało praco
wać, żądając podpisu nowych 
kontraktów.

BOSTON, 1 kwietnia.—Wczo
raj weszło w życie zapowiedziane 
we fabrykach bawełnianych obni
żenie płac o 10 procent, a tyczy 
się 60 tysięcy robotników na ra
zie. W przyszły poniedziałek je
szcze więcej robotników będzie 
tam dotkniętych. Powodem maję 
być złe interesa w przemyśle ba
wełnianym. Z Lawrence, Mass, 
donoszę o podobnem obniżeniu 
płac, wejdzie ono w życie dopie
ro 13go kwietnia.

NOWY YORK. 31 marca. 
— Pewien kasyer w banku 
przy Grand st. odkrył wczo
raj fałszywy banknot 20 do
larowy i obrazek na jednej 
stronie jest za krótki o 3|lć 
cala, a na drugiej stro
nie o ćwierć cala.

CENY TARGOWE
Chicago, 31 marca 1908.

W biegłym tygodniu ceny za psze
nicę spadły z powodu dostatecznego 
deszczu w południowo-zachodnich stro
nach St. Zj., jako to w Stanach Kansas, 
Oklahoma i niektóre części Nebraski; 
jednakowoż ceny nie bardzo opadły, 
gdyż zażądano wiele pszenicy w europej
skich targach. W zeszłym tygodniu wy
słano przeszło 10 milionów buszli, czyli 
o pół miliona więcej, aniżeli spodziewa
no się. Za to kukurydza sprzedawaną 
była po wyższych cenach, tj. o % do 
l%c na buszlu. W zeszłym tygodniu 
eksporta wynosiły 2 miliony buszli. O- 
wies przynosi obecnie stałą cenę, wska
zując tylko mały procent zmiany. Zyto 

zawsze z pszenicą ’est w sympatyi, 
przynosi ona lc mniej aniżeli poprze
dniego tygodnia. O jęczmieniu wcale się 
nie interesowano na targach, przeto ce
na jest jednostajna. Ceny na bydło na 
wszystkich gatunkach podwyższyły się. 
W obecnych czasach nawet płacą na 
targach więcej aniżeli kiedykolwiek 
poprzednio, dla tego też i mięso po mia
stach o wiele drożej się sprzedaje. Wy
roby mleczne stoją po zwyczajnych ce
nach, jednakowoż spodziewają się że 
ceny wkrótce spadną z powodu powie
trza sprzyjającego. Siano od kilku mie
sięcy stoi na dobrych fundamentach, i 
ceny bardzo się nić zmieniają.

Mąka. Twarda, pszenna, zimowa pa
tents, 4,20 — 4,25; zwyczajna, 4,00 — 
4,10; czysta, 3,50 — 3,60; wiosenna naj
lepsza 5,90; Minneapolis twarda 4,90 — 
5,10; Minnesota twarda zwyczajna 4,60 
— 4,70; czysta 3,86 — 4,30; drugiej kla
sy 3?oo — 3,20. Żytnia mąka 3,55 — 4,- 
20.

Pszenica zimowa. No. 4 czerwona, 86; 
3 czerwona 95%: no.3 twarda 94—95%; 
no. 2 twarda 95%—99.
. .Pszenica Wiosenna.. No. 4 80—1.00; 
No. 2 97.

Kukurydza. Zwykła 45—56; No. 4 
żółta 59%—62; No. 3 61%—63%; No. 3 
żółta 63—64; No. 2 65—65% ; No. 2 żół
ta 64%—-66; No. 4 biała 60% —60%; 
No. 3 biała 62—63.

Owies. Zwyczajny 47%—51; No. 4 
48%; No. 4 biały 45—51; No. 3 biały 
50 %—53.

Zyto. No. 2 75—76; No. 3 73.
Jęczmień. Przesiewki 35—68; najlep 

sza 65—85.
Bydło. Dobre pierwszej klasy woły 

6.90—7.50; drugiej klasy woły 6.00— 
6.90; zwyczajne 5.00— 6.00; chude 1.50 
;—3.25. Dobre pierwszej klasy krowy 
5.25—6.00; drugiej klasy 3.25—5.25.— 
Pierwszej klasy jałówki 5.40 — 6.50; 
zwyczajno 8.50—4.50. Pierwszej klasy 
cielęta 5.25—6.75; ciężkie 3.25—5.25; 
Pierwszej klasy stadniki 4.00—5.25;— 
zwyczajne 3.25—4.00.

Świnio. Najlepsze 5.95—6.10; drugiej 
klasy 5.90—6.00; zwyczajne 4.50—5.20; 
biedne 3.00—5.20.

Owce. Najlepsze 6.65—7.10; drugiej 
klasy 6.00—6.65; zwyczajne 6.00—6.75. 
Jagniątka najlepsze 7.25—8.35; dobre 
6.00—7.25; zwyczajne 5.75—7.00.

Konie. Farmerskie 120.00—175.00;— 
lekkie 150.00—350.00; lekkie do cięż 
kich 175.00—225.00; ciężkie 250.00— 
385.00.

Jaja. Pierwszej klasy 15%; firsts 
14%; zwyczajne 13; brudne 12%—13. 
Gwarantowane 80 procent świerzych 
36%.

Masło. Dairies 26; creameries 28%; 
zwyczajne 22—27; packing stock 19.

Śer. Western twins 12%—13%; dai 
sies 13%—13%; szwajcarski 12—13; 
limburgski 15—15%.

Drób. Żywe kury funt 13; spring 
funt 13: indyki funt 14; gęsi tuzin 
5.00—6.00; kaczki 12; gołębie młode 
tuzin 2.00—2.50.

Jarzyny. Szparagi pudło 3.25—5.00; 
ćwikła worek 75—85; marchew worek 
30—50; kapusta tona 7.00—8.00; kala
fiory w opałkach 2.00—2.25; selera w o 
pałkach 5.50; ogórki pudło 5C—2.00; 
egg-plant w opałkach 3.00; sałata be
czka 3.00—5.00; sałata w pudełkach 20; 
cebula buszel 65—1.00; ziemniaki bu- 
szel 58—71; ziemniaki nowo beczka
6.50— 7.00; słodkie ziemniaki 3.70—5.00 
pieprz w opałkach 2.25—4.25; rzodkie
wki tuzin 15—50; brukiew miech 60— 
75; spinach beczka 2.00—3.00; Szablak 
strączkowy pudło 1.50—3.50; groszko
wy szablak 2.30—2.32; lima szablak 
100 funtów 5.25—5.37%; pomidory 6 
koszyków 1.50—2.25.

Owoce. Jabłka beczka 2.00—5.00; ba 
nany pęk 60—1.50; malaga winogrona
3.50— 5.50; cytryny pudło 2.00—2.40; 
pomarańcze pudło 2.00-—3.00; truskawki 
kwarta 10—25; cranberries beczka 8.50 
—11.00.

Siano. Najlepsza tymotka 15.00—16.- 
00; No. 1 13.00—14.00; No 2 i No. 1 
mieszana 11.50—12.50; No. 3 i No. 2 
mieszana 8.50—11.00.

Słoma. 2łytnia 6.50—7.50; pszenna
5.50— 5.75; owsiana 6.50—6.75.

Bawełna. 9.44—10.07.
Wełna. Zwyczajna 19—21; lekkie i 

cieńkie 16%—19%; cieńkie 14—16%; 
myte 25—30.

TYLKO~KILK;A 'DOLARÓW 
kosztuje n nas szybki odjazd do kraju 
na najlepszych pasażerskich okrętach 
przy małej usłudze. Jazda od 7—8 dni. 
Odjazd do Hamburga, Bremen. Rotter
dam i Antwerpen co drugi dzień na 
przemian. Opieka braterska. Ręczymy 
za zadowolenie. Nikt, nie ma więcej 
wydatków. Spróbuj i napisz list, a bliż
sze objaśnienia odwrotną pocztą zaraz 
nastąpią. Immigrant Labor Exchange 
Inc., 2 Carlisle str. New York N. Y.

POTRZEBA ludzi, aby pracowali dla 
nas za dobrą zapłatę. Piszcie dzisiaj 
załączając 2c. na odpowiedź.

The Western M. O. Co.,
301 Robert str. 

St. Paul, Dep. P.
______________________________ (19)

SPRZEDAM tanio majątek w ma- 
łem miasteczku, osada Rutki, w powie
cie i guberni Łomża; 7% morgów. Kto 
chce nabyć niech się zgłosi pod adre
sem: Józef Surmacewicz 671 Grant st., 
Milwaukee Wis.

DO NARODU POLSKIEGO.
Zakład wina, piwa i likierów, ceny 

tanie, a trunki dobre, dosyłane do do
mów darmo. John H. Dugan 23 Cen
ter st., Rutland Vt. (X)

NA SPRZEDAŻ farma z 17% akra. 
Zasiane jest 5 akórw żyta i 5 akrów ko
niczyny. Duże i dobre budynki, wiatrak 
i pompa. Blizko kościoła. Chcę kupić 
większą farmę dla zięcia, więc sprzedam 
tanio. Zgłosić się do: J. Szewczyk R. 
F. D. 3 Almond Wis. 
____________________________ (18)

DARMO poinformujemy, jak zarobić 
od 50 do 200 dolarów na miesiąc i zape
wnić sobie byt niezależny. Nie propo
nujemy agentury, nic nie ryzykujecie: 
każdemu mężczyźnie lub kobiecie udzie
limy informacyi co do powyższego. Nie 
pomijajcie sposobności, piszcie zaraz 
załączając 2 centowy znaczek na odpo
wiedź, do Biner and Biner, 514 Wa
shington Bld. Seattle Wash. [G14]

DO EUROPY możemy was wysłać za 
parę dolarów, jeżeli chcecie co dziennie 
parę godzin lekko robić na szybkich o- 
krętach. Żadna praca przy kotłach lub 
węglach. Okręty wyjeżdżają do Ham
burga, Rotterdam i Antwerp co tydzień. 
Przyjedź lub napisz do: INTERNATIO
NAL SHIPPING OFFICE 16 Green
wich str., New York. N Y

(apr. 26)

$500
Pięć set dolarów.

NAGRODY 
za dostawienie i osądzenie do wię
zienia Stanowego (Penitentiary) 
złoczyńców, którzy włamali się do 
drukarni “Gazety Polskiej” w 
nocy z poniedziałku na wtorek, 
dn. 24 lutego i poczynili szkody 
na przeszło $1000.

W. DYNIEWICZ.

Opłaci się chodować

tylko rasowy drób.

Piękne 
bardzo nie
śne - czubate 
kury pol
skie, nasa
dek 15 jaj 
od moich

najpiękniejszych kur $3.00. 
Z gniazda No. 2 —15 jaj 

$2.00. 
Czubate z brodami Houdany, 

duże kury francuzkie nasadek 
15 jaj $2.00.

Grzebieniaste siemieniaste An- 
kony najnieśniejsze że wszystkich 
gatunków drobiu nasadek, 15jaj 

$2.00. 
Świeże jaja i dobre opakowanie, 

gwarantuję. Proszę podać adres 
expresu, a należytośe przysłać 
iyraz z zamówieniem.

Dokładny opis drobiu i obja
śnienia poślę na zapytanie, gdy 2e 
marka będzie dołączona. Adreso
wać, Jos. Kwaśniewski 654 
Beeher str. Milwaukee Wis.

WAŻNE OGŁOSZENIE!!!
Daję się do wiadomości Szanownym 

Rodakom i naszym kostumerom, że I- 
zydor Herz, znany każdemu polski no- 
taryusz i bankier, zamieszkały w New 
Yorku, oddawna pod nr. 2 Carlisle st. 
— otworzył specyalnie dla wygody Ro
daków NOWE WIELKI? FILIE BAN
KOWE we Pliiladedphii pod nr. 236 
Bainbridge str, — Komu zatem tam jest 
blisko lub wygodniej, ten może wprost 
tam się udać a załatwi to samo co i u 
nas — Możecie z tamtąd najtaniej wy
słać pieniądze do kraju, kupić szyfkartę 
do i z kraju o 10 pr. taniej niż u innych 
agentów. Możecie tam doskonale zała
twiać sprawy wojskowe i sądowe — U- 
dawajcie się tam z zaufaniem! ręczymy 
za zadowolenie! pamiętajcie te adresy: 
Tzydor Herz 2 Carlisle str. New York, 
(ofis główny)

Bankier polski i notaryusz
Izydor Herz 236 Bainbridge str. 

Pliiladelpliia Pa. (nowa filia bankowa) 
(G14)

LISTY POLSKIE NA POCZCIE.

Listy te zostaną na poczcie w Chicago przez 
dwa tygodnie od ezasu ich ogłoszeni». ł’o dwóch 
tygodniach będą odesłane do WaHhlugtona, 

gdzie będą otworzone i zniszczone.

1359 Anyscwicz W
1360 AdncK) I 
1371 Balicki Z 
1375 Banadi J 
1382 Baran A
1388 Babińrkl В
1384 Bartoi z W
1385 Bartoszek P
1386 Bartoezek I 
1399 Berdzlfieki J 
1402 Bernat W 
1405 Bernacki W
14- 9 Blniaszewski G
1411 Blałow kl T 
1418 Bobka A 
H2O Borucki J 
1422 Korczyk J 
H28 Borkowski F 
1426 Bober К 
1431 Bon a rek L 
1436 Brealerekl 8 
1441 Bryła 8
1412 Burz J
1443 Buczakowna II
1444 Bndzlak .1 
1446 Bukowski 8
1449 Boczko A
1451 Bukowski J
1452 Buzicka M
1455 Burdzlhekl I
1456 Byczyheka I
1457 Bzoeka <1
1460 Chmiel'weki М2
1461 Chodkiewicz M
1453 Chwsjal P
1464 Clezadło M 
1135 Clchorz J 
1470 Ćwiak J 
1477 Czajkowski M 
1481 Daelewlcz M 
1483 Dadztk J 
1487 Dancewicz A 
1492 Demeki M
1505 Dobraftski J
1506 Dom la J
1507 Dombek I
1508 Drozda J
1509 Drag J
1510 Drabik К 
1513 Dudek J 
1515 Dnrzyfieki I 
15’8 Dyrek A 
1519 Dzwinczyk A 
1528 Fabiezak W
1548 Fraczek 8
1549 Frejek A 
1554 Gawryziak W 
1563 Gizlheki E 
1566 Głewacl 1 F 
1569 Glujawekl J
1571 Gcłembiewekl A
1572 Gośka J 
1586 Godlewski J 
1593 Grzelecki W
1595 Graboski M
1596 Grabiec 8
1598 Grabeckł J
1599 Grabarek J
1602 Grzybek W 2
1603 Grontkoekl W
1604 Grzenia «1 
1607 Gronowska E 
1664 Itczak W
1666 Jakubiec F
1667 Jach A 
1669 Jałowiec A 
1674 Jaslulewicz J
1693 Jurek J
1694 Jurek M
1695 Jurcyk J
169S Kamllskl P 
1679 Ramiftska E 
1701 Kalowska M
1705 Karp L
1706 Kanio A 
1710 Kaplaheki .T 
1718 Karczewski A 
1714 Kaprowski J 
17’6 Karki 8
1721 Kawahk P 
1724 Kasperek J 
1727 Kedra J
1735 Klimaszewski W 
1740 Kmiecik J 
1743 Kokoslhskl J 
1745 Kopra P 
1749 Kociszewska Z 
1752 Koprowski M 
1762 Kornecki M 
1764 Komifiski 8
1767 Kornabow«ki M 2 
1770 Koszela J
1772 Korzenieski M
1773 KorczYkowski 8 
1776 Korabik M 
1778 Kozela J
1780 Kozioł 8
1781 Kowalski A
1782 Kowalski P
1783 Kowal-kl F 
1Y84 Krajewska К
1785 Krajewski A
1786 Krajewski J
1787 Krajewski J
1796 Kruśwlcki .T
1797 Kruszeska M
1798 Krzywicki К
1799 Krzyżaniak 8 
1808 Kuncewicz J 
18П Kula К

1812 Knszyftskl F
1814 Kula W
1818 Kućnlewakl 8
1819 Kurek W 
1821 Kuźniar M 
1826 Laskowski W 
1829 Lewandoakl W 
1’30 Lewandoski I 2
1831 Lewandosk] W
1832 Lewandoski K
1815 Lopalka A
1856 Maćkowska K
1857 Ma Ida F
1861 Malec 8
1866 Marcinkiewicz J 
1868 Marciniak 8 
1870 Markeckl M
1872 Markiewicz W
1873 Marclnkoskl 3 
1892 Mika M
1896 Mikołajczyk M
1902 Mich lek J
1903 Michalski 8 
1905 Mieszczak J 
1918 Misiewicz J 
1924 Mostek 8
1927 Mokry J 
1931 Mucha M 
1933 Narock I J 
1913 Nlejadlik M 
1950 Noga J 
1954 Noga L 
1959 Okoniewski P
1961 Okumlhskl A
1962 Olejniczak J 
1966 Opalach W
1973 Papa A
1974 Pajda J
1983 Pawleński J
1985 Pawłoska J
1988 Pawełek K
1989 Pawłowski J
1992 Pekelnlcka A
1993 Pejka F 
1991 pepek 8 
2 04 Piątek J
2005 Piesko J
2006 Pice J
2 07 Plsowicz J 
2008 Piasecki M 
2011 Piwlfiski P 
2017 Pieński W 
2029 Przybyłowicz L 
2033 Fratrów«ki W 
2089 Pryhitowskl A 
2045 Pud lek H 
2054 Rajewskl A
2057 Radachoński J 2
2058 Rad oski M 
2060 Radzlewskl J 
2069 Regulski I 
2<98 Rozdemb«kl J 
2108 Rychlfiski II 
21'8 Saskoski A 
2137 «zczukowskl J
2156 8iewlcki T
2157 SlekierzyfiekJ E 
2161 Skowroński F
2164 skulski J
2165 81uz»»icz K 
2167 Smleckowski J 
2170 8moliński T 
2196 Styczyński M 
2199 Strzok J
2204 Snchy F
2205 Snlak S
2206 Sutkowaka M 
2210 Szymański J 
2219 fim’glelskl J 
2240 Todzińska J 
2244 Trzy na J 
2215 Trzeciak M 
2-266 Walczak J 
2271 Wasilewski S
2273 Wasilewska J
2274 Warzata J
2275 Warchoł W 
2289 Wesołowski W
2291 Wierzbiński J
2292 Wlerczyk A 
2294 Wlnłecka R 
2302 Wojdyła B
2304 Wojchowski M
2305 Wojnarski P 
230S Woźniak G
2309 Wolfowlcz B
2310 Woźnlckł J 
2312 Wróbel 8
2315 Wydra W
2316 Zagata 8
2317 Zając M 
2319 Zabtelski A 
2821 Zapatoski M 
2322 Zawnrtoski .T
2324 Zaradyński M
2325 Zamiatowskl M 
2826 Zbója M
2327 Zeglin A 
2830 Zengielowakl A 
2338 Zima A 
2332 Ziółkowski J 
2314 Zięba J 
2316 Zlemańska B 
2347 Zieliński M 
2349 Zalotek A 
2860 Zusowski P 
2862 Zncbowska M 2 
2864 Zucha A 
2368 Zwickowski J 2 
2371 Zych K

NOWY WYNALAZEK
Na wzmocnienie i utrzy

manie włosów:
Tysiące łysych ludzi do- 
Wstrzymuje wypadanie 
stały piękne włosy.

włosów z głowy w krótkim czasie.
W miejsce starych porastaj ę no
we nader barwne włosy. WSZEL 
KIE INFORMACYE DARMO. Po
szczegóły piszcie, załączając 2c. 
znaczek pocztowy.

PROF. J. M’. BRUNDZA
Broadway & S 8, Brooklyn. N. Y.

Ićł-rt kupić szczerozłoty
lYlO CHCv lub srebrny zega
rek, łańcuszek, pierścionek, kolczyki 
broszki z orłem lub herbem polskim 
lub tp., niech piszę po piękny ilustrowa
ny katalog i cennik, a zaoszczędzi na 
pewno 35 do 50 c. na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby e 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne od
znaki i medale dla towarzystw i klu
bów. Adresować należy:

K. STACHOWSKI & CO.
533 Noble st., Chicago I1L

KALENDARZE na rok 1908
Pieniądze najlepiej przy

syłać przez Money Order, w 
znaczkach pocztowych lub 
w registrowanym liście.

Kalendarzy nie wydaje się 
napremią.
WIELKI KALENDARZ U- 

niwersalny Tom I. 65c. 
WIELKI KALENDARZ U- 

niwersalny Tom II. 65c.
SKARB RODZINNY ,50c. 
PRZYJACIEL ŻOŁNIE-

RZA 30c.
NAJŚWIĘTSZA RODZI

NA 30c.
ILUSTROWANY 30c 
KALENDARZE Maryań- 
ski, Miarkiego..z Niko- 
łowa 20c

Powyższych kalenidarzy pozo
stało nam jeszcze nie rozprzeda
nych kilka tysięcy egzemplarzy. 
Dla tego pododajemy każdemu 
Darmo, kto tylko kupi za najmniej 
jednego Dolara. Do każdego Dola
ra zakupu a książek po cenie ka
talogowej, dodajemy 20 centów w 
kalendarzach, tak długo jak star
czą.
W. Dyniewicz, 532 Noble st., 

Chicago, Ul.

Ks. B. L. Miller, misjonarz, 
poleca KOBOLO, jako najskuteczniej
sze lekarstwo na wszelkie choroby po
wstałe z zaziębienia, jak katar, choro
by płuc i na wszelkie choroby żołądka, 
jak zatwardzenie, niestrawność, brak a- 
petytu, katar żołądka i na wszelkie cho
roby powstałe z nieczystej krwi i wy
cieńczonej, jak choroba nerek, wątroby, 
śledziony, reumatyzm itp.

Butelka $1.00. Lekarstwo można na
być u:

Kobolo Tonie Med., Co., 578 N. Pau
lina str., Chicago Ul.

WINO
jest najlepizym napojem, gorz

kie zioła najlepazem lekar
stwem na żołądek.

TRINERA
AMERYKAŃSKI

ELIXIR

GORŻKIEGO

WINA - -

just komblnacyą wina z zio
łami 1 dlatego etanowi naj 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek i nerwy, które wzbo
gaca 1 wyrabia krew. Do na
bycia w aptekach.

JOSEPH TRINER,
791» S. Ashland av., Chicago, 111.

ZUPEŁNIE DARMO!!!
Każda kobieta może wylecayć osobą naszvin 
doskonałym środkiem, pijaństwo jest tylko 
chorobą, którą gwarantujemy wyleczyć.

Nic nie kosztuje spróbować!
chcemy ażeby wszyscy spróbowali niezawo
dnego środka tego naszym kosztem. Nie ko
sztuje was ani centa dostać próbkę, riszc'c- 
po nią dziś! Jest absolutnie darmo! wvaeła- 
niy także bardzo pouczającą i ciekawą książ
ką także darmo. : : : : : :

STANDARD REMEDY CO. Dent C.
56 Wabash Ave., Chicago, III.

(G14)


